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PORZĄDEK POPISU.

Dnia 26 Lipca.
KLASSA I  i H. A. B.

r© d & | -— 9. Nanka Religii i Moralna XX. P re f e k t , K am ieński i Proszowski.
9 — 9 |  Matematyka X. Łukaszkiewicz.

'9f — 10|  Język Łaciński XX. Dąbrowski , Kamieński i CelirJay«
10f — 11 Język Niemiecki P. Panceram. 
l i c  — 111 Język francuzki P. Horoszewicz.
J ł |  — l l f  Historya naturalna X. Proszowski,

D n ia  27 Lipca.
KLASSA III.  A. B. i IV.

Od '-9f — 9. Nauka Religii i Moralna , XX. -Prefekt Ogrcdsiński Ol/orski 
Kodymowski.

•9 — 9 |  Matematyka X X . Łukaszkiewicz, Cieilicki.
9 |  — 9 |  Fizyka X. Proszowski.
-9| — 10. Język Niemiecki. P. Panceram.
10 — 11. Język Łaciński X X . Ogrodzinski , Kodymowski * Dąbrowski.
*11----11J  Język Francuzki P. Guilmet.
l l j — 11 |  Historya naturalna X. Proszowskie

I 2 |  Historya Powszechna Polska i Jeografia X X . Oborski, 43acki P, 
Horoszewicz.

12^-— 1 . Język Polski X X . O g iodzm sk i, Kodymowski

D nia 28 Lipca.
KLASSA Y. i YI.

Od — 9 Nauka Religii i Moralna X X . Oborski , Prefekt, <*ac2v'L 
9 -— 9 |  Matematyka i Fizyka X. Cieślicki.
9 |  — 10|  Botanika , Chemia , Mineralogia X  Proszowski,
,10£ s= 11 Język Łaciński i (grecki X X -K odym ow ski, Oborski, Gacki- 
11 —11 | Język Niemiecki Francuzki PP. Panceram , Ouilmet. 
l l f — 12| Historya powszechna Polska, Jeografia X. Gacki i P, Horoszewicz. 
12|  — Język Polski X . Rektor.
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Z G R O M A D Z E N I E :  N A U C Z Y C I E L S K I E . .

X. Jozef Kalasanty Sząliewski Ilektor dawał Język Polski i L iteraturę w Klas­
sie V. i VI.

X. Jacek Kielbiowski Prefekt naukę Religii w  KL I. IV. V. VI. i Moralny w l- 
11/ A i B. III. A. i B.

X. Hieronim Ogrodziński Naukę Religii w III. A. Język Polsk i "w 111. A i B. Ł a ­
ciński w III. A. Geografią w IŁ  A. jHistoryą natura lną w II. A. i B.

X. Onufry Dąbrowski Język Polski w KI, I. Łaciński w I. i IV.
X. Jozef Gacki Magister N auk i sztuk pięknych, Język Ł ac ińsk i,  M o ra ln ą ,  i 

Jeogrnfią w VI, Historyą Polską w II. B. IV. i V. Historyą powszechną 
w IV, V. VI.

X. A-ntoni Cieślicki Magister filozofii Matematykę w III. B. IV. V. VI. Fizykę 
w V. ' .

X. Ignacy -Oborski- Magister nauki i sztuk pięknych. Język Łaciński i Moralną 
w V. Naukę Religii w III. B. Historyą powszechną w II. A. i B. i w II I '  
A. i B.

X„ Łukasz Kodymowski Magister; nauk i sztuk pięknych. Język Polski i M o­
ra lną  w KI. IV .Łaciński w III. B. Grecki w KI. IV. V. VI.

X.. Łukasz Proszowski Magister Filozofii} Nauki przyrodzone w l .  l l l .  A« i B. IV. 
V. VI. Naukę Religii w II. A.

X. Hieronim Kamieński Naukę Religii , Język Polski i Łaciński W KL 11. B. K a­
ligrafia w KI. I. *

X. Jan. Cehulay ięzykPolski, Łaciński i Kaligrafią w  KI. lT. A. Rysunków w II. A. 
i w III. A. i R..

X . Napoleon Łukaszkiewicz Matematykę w KI. I. IŁ A. i B. w III. A. Kaligrafią 
w II. B. Historyą powszechną w KI. I.

P. Antoni Horoszewicz Historyą Polską w II. A. w III. A i B. Język Francuzki 
w II. A. i B. Kaligrafią w II. A. Jeografią w I. II. A. III. A i B. IV. V.

P. Ludwik Guilmet ięzyk Francuzki w III. A i B. IV. V. VI.
P. Mikolay Pancerani ięzyk Niemiecki w II. A  i B. w III. Ą i B. IV. V. V I- Ry­

sunki w I i II. B.
i?.. Woyciech Gruszkowski Nauczyciel Śpiewu; i Muzyki.

Do tego Prograrumatu przyłącza się Rozprawa przez X. J. Gackiego Nauczyciela 
Historyi napisana, pod tytułem Dzieie Jnstytutów i Zakładów naukowych- 
w> mieście Piotrkowie.
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«" P I O T R K O W I E .

S Z K O - Ł A  P A R A F I A L N A .

M i a s t o  Piotrków, iakkolwiek szczyci się odległą starożytnością bytit swoiego, 
iakkoiwiek głośne iuż było za Piastów zją^dami Wielkopolskich obywateli; 
przecież we względzie szkól , przed innemi grodami pochlubić się pierwszeń­
stwem i wyższością nie może. Nie wskazuie nawet śladów któreby udowodniły 
istnienie w niem iakiegożkolwiek naukowego zakładu przed czasami Jagielońskieini. 
W szakże prawdzie nie ubliży , choć kto na sam domysł obstawać zechce za usta­
nowieniem szkoły w Piotrkowie iuż w trzynastym w ieku .— N iebyło  AVtenczas 
m iasteczka; nie było kośc io ła ,  opatrzonego mianowicie dochodami na k i lk u  
kapłanów; przy którymby z nakazu księży Biskupów s z k ó łk i  nie utrzymywano. —*• 
Z pewnością więc wyrzec można iż gorliwość pasterzów dyecezyi kieruiących o- 
świeceniem , wspierając daw'nieysze, i nowe zaprowadzaiąc instytnta , nie prze- 
pomniała i o mieście.— Ale była to bez wątpienia szkółka , w którey czytać po 
połsku i po łacinie, nieco pisać , mało grammatyki i śpiewu kościelnego uczono. 
Takiego w ogóle planu trzymały się wszystkie szkoły polskie przed zaprowadzę* 
niem akademii Krakowskiey.

W znaczniejszych tylko dawano retoryki, historyi polskiey, tłumaczenia z ię- 
zyka polskiego na łaciński, a w stołieach księstw pod tenczas rozerwaney Polski, 
szkółki mieyskie podwyższano na szkoły filozofii* — Piotrkowska nie liczyła się 
zapewne do znakomitych , bo odkąd tylko złożyć się może dowodami , zawsze na 
bardzo niskim stopniu zostawała. — Dopiero kiedy Akademia Krakowska rozcią* 
gnęla swoię zwierzchność nad wszystkiemi szkołami po Lwów, Krzemieniec i 
i B iałą w Małopolsce , a w Wielkopolsce po Chełmno; szkółka t u t e y s z a  parafialna 
przybrała tytuł „ Gymnasium sub directione alinae Academiae Cracoviensis.” 
Ożywiła się zaraz wr niey iak po całym krain t dążność naukowa. Zwierzchność 
duchowna niespuszczaiąc ciągle z oka głównego szkół nadzoru, i staranność* 
Akademii dostarczaiącey ludzi usposobionych , osadzała na rektorstwa przy ko­
ściołach tumskich Misirze, po miasteczkach Bakalarze , a po innych mieyscach 
inłodzieńce godne a uczone. Gorliwe-zaięcie się nauką ze strony młodzieży na­
stąpić także musiało; bo „Reklorowie szkolni w groźbie rządaąc , iak chciał synoi

1http://rcin.org.pl
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Piotrkowski, mieli obyfizayne i nie swawolne ża k i” Szkolę Piotrkowską pod
Zygmuntem I uczył Mistrz czyli Rektor Szkolny, Minister seu Rećtor Scholae , 
zwany w księgach tuteyszego parafialnego kośsioła. Godność Mistrza iest dowodem, 
ze miasto Piotrków uświetnione wielokrotnemi obu narodów Seymami za Zygmun­
tów, miało też szkolę wyrównywaiącą Instytutom utrzymywanym przy kościołach 
tumskich czyli katedralnych. — O dalszym iey-losie na długo zamilczają pisma; 
trwać iednak musiała , kiedy nawet w owych burzliwych czasach za Jana  Kazi­
mierza, iest choć mimobieżna wspominka o Szkolnym  to ies t:  parafialnym nau­
czycielu.—  Nieupadła ona i po ot\yorzemu szkól P i ia rsk ich ;  bo władza cywilna 
i duchowna w erekcyaeh Piiąrów wszędzie zastrzegała byt  podobnych szkół , i

_należenie ich pod kierunek akademii Krakowrskiey. —  Lecz Akademia zaięta
kłótniami i obroną swoich przywileiów przeciwko Jezuitom , coraz bardziey Sa­
nta nikczemniała, a cóż dopiero stać się musiało z iey osadami ( Coloniae ) . 
Kierunek szkół Parafialnych przechodził w ręce mieyscowego duchowieństwa. — 
Proboszczow ie Piotrkowscy ufrzymuiup iak dawniey,i nagradzaiąc z dochodów stołu 
swoiego nauczycieli, sami teraz bez dołożenia się Zwierchności akademiczney i 
dyecezalney, dowrolnie ich mianowali; a następnie rzadko rezyduiąc przy Parafii , 

 ̂ustąpili swoiego prawa Wikary uszom,. Księża Biskupi także przy mnożących się 
coraz bardziey Kollegiąch Jezuickich i Piiarskich, zw olna spuszczali z uwagi tale 
pożyteczne i niezbędne w upowszechnieniu oświecenia, szkoły parafialne. Jeżeli 
zaś zwrócili niekiedy swoię bacznpść na n ie ,  więcey okazywali względu na 
potrzeby kościelne, niż na świeckie nąukjr W izytator dyecezalny 1687 r o k u ,  
użala się , ze nie znalazł w szkole Piptykpwskiey żadnego , cpby dla dogodności 
Parafii znał kant Gregoryański. albo figuralny, i przywodząc do skutku ustawę 
Lubieńskiego de Musice docenda z r. 1647. zaleca Ks: Kommedarzowri (pier­
wszemu z Wikaryuszów) aby Kantora czyli Rektora szkoły , względem uczenia śpie­
wu napomniał , a ieśliby go nie usłuchał,  pozwala mu odiąe część dochodów, lub 
też samego nawet oddalić. Tenże Wizytator wkłada obowiązek na Ks. Koinmen- 
darza zwiedzenia raz na tydzień szkoły parafialney, nakazuiąc mu pilnie wglądać 
w n a u k i , postęp i pobożność chłopców, oraz dołożyć starania aby „niezdatni ie- 
szcze do nauk wyższych , nierozpraszali się przed czasem i nieodrywali się od 
posług kościelnych.” Nie wiadomo iaki skutek sprawiły zwiedzania tygodniowe 
Ks. Koruendarza , niewiadomo nawet czyli polecenia dopełniono. — Jak dla caley 
Rzeczypospolitey , tak dla poiedynczych iey stanów] i członków wiele podówczas 
pięknych ustaw pisano, ale iakże rzadki przykład był ich dopełnienia! W izyta 
z 1699 roku nic zgoła o naukach i utrzymywaniu szkółki nie wspomina. Poleca 
tylko Proboszczowi restauracyą domu szkolnego, który byt właśnie ten sam mu­
rowaniec iaki dotąd utrzymuie się ieszcze przy tak zwaney bramie Warszawskiey 
czyli Wolborskiey. Architektura iego i rozporządzenie nosi piętno kilku wieków", 
p te gole i posępne mury nie mogą nas ośwriecić iacy w nich nauczyciele, iakie 
n au k i ,  iakim uczniom, i iakim sposobem wpaiali. Ostatnią wzmiankę Szkoły 
parafialnej Piotrkowskiey czyni świadectwo podpisane przez iedenasta tnteyszych 
Wikaryuszów 10. Kwietnia 1706 r. Wyraża ono iż po otwarciu zaraz szkol 
Jezuickich Piotrkowskich , wszystkie dzieci ze szkoły parafialney zostaiącey ie­
szcze pod kierunkiem Akademii K rakow skiey , do nich przeszły: tak iż zabrakło 
na usłudze kościelney, „  Dzieci te bowiem > są słowa w świadeetwie zawarte,http://rcin.org.pl



usługiwały tło Mszy* chodziły ze świecami zapalonemi przed Księżmi idącymi do 
chorych z Nayśw; Sakramentem , a rośle js i  Krżyż i chorągwie na Processyach 
ros i ły .” Ustała więc szkoła Parafialna tuleysza 1706 r. Nie odnowił iey żaden 
Proboszcz, bo beZ iego Wydatku w parwie Jezuickiey lub Piiarskiey mogły brać 
dzieci początkowe nauki* Wspomniane zaś świadectwo służyć miało przeciw 
Jezuitom w sprawie ich z Piiarami.

Księża Jezuici 1 Pnarowie.
Tylko o sześćdziesiąt Sześć lat Uprzedzili Piiarów Jezuici w założeniu swo­

jego zgromadzenia. Ale odmienne okoliczności i cele towarzyszące-ich początko­
w e m u  zakładowi , charakterowi obudwti tych Zgromadzeń zupełnie rożną barwę 
nadały. Rok 1534. w którym są ustanowieni Jezu ic i , był czasem szybkiego krze­
wienia się protestantyzmu w wielu kraiach , i zarazem nayognistszego wybnchnie- 
nia umysłów. *

Ziawienia się now'ego towarzystwa ku obronie zasad wiary Katolickiey , wielu 
iak  nayrnocniey pragnęło. Przetoż S. Ignacy Loiola utwarzaiąc właśnie podobne 
zgromadzenie, dał hasło ściągnienia się do niego, ze W s z y s t k i c h  zakątków E u ­
ropy, mężów nayoświeceńszych, przejętych duchem katolicyzmu i gotowych ze 
w szystkiego, z siebie samych nawet wszelką uczynić ofiarę, byle wznieść zakład 
tyle dla siebie pożądany.— Urosła Ztąd zaraz nadzieia , że takie tylko towarzy­
stw o, ieżeli nie stłumić, tedy przynaymniey zdoła przeszkodzić dalszemu szerzeniu 
nauk różnowierców. Stolica Apostolska wspieraiąc to inissyyne zgromadzenie , (bo 
nawracanie fylko było iego pierwotnein przeznaczeniem ) nayobszernieyszemi u- 
twierdziła ie nadaniami, a żarliwsi M onarchowie, Biskupi i panowie ubiegali 
się wzaietnnie, kto ie zaprowadzi pierwey, kto hoyniey uposaży w swoich krâ > 
iach. Nic zatem dziwnego, iż T o w a r z y s t w o  J e z u s a , Societas !Jesu , Av krotce 
po założeniu, składało się z łudzi gruntownie biegłych we wszystkich naukach, 
iż przeięło się zaraz takim duchem jedności i miłości b ra tersk iey , iaki tylko 
między pobożnymi i światłymi przemieszkuie, i że otrzymało ową ustanowę, k tó ­
ra nie przywiązując członków do żadnego k ra in ,  natchnęła ich zamiłowaniem 
iedynie swoiego instytutu, i nayściśleyszem posłuszeństwem rozkazom powsze­
chnego przełożonego G e n e r a ł *. Ścisła ta zależność wszystkich od iednego na­
czelnika , zrodziła iednakową dążność we wszystkich , oraz wzaiemne znoszenie 
się i wspieranie we wszystkich potrzebach. — Dla tego w ogólney zamożności 
Zgromadzenia, żadna Prowincja nie była wystawiona na niedostatek. Każda przy 
pomocy ogółu łatwo inogla dopiąć zamiarów. Szczególnieyszym zaś celem w s z y ­
stkich były Missye , które tak daleko z iednego punktu rozrzucały członków, iak 
daleko zasięgała chęć nawracania Bałwochwalców, niewiernych lub różnowierców. 
Cel ten nawracania odznaczał Jezuitów We wszystkich czynnościach. — Inaczey 
szły rzeczy u Ks. Piiarów. Samo imie szkół P o b o ż n y c h  Scholarum Piiarum , 
wsknzuie ich cel skromny, dla którego zawiązało się Zgromadzenie 1600 roku. 
Poznano na tenczas , że równie wiele przynieść mogą pożytku Wierze Katolickiey., 
zasady pobożności zaszczepione w młodociane serca ,  iako i Missye. Wszystkie 
p r a w i e  dawniejsze instytuta zmierzały ku temu celowi, a gdy do tego Kss. Je-

1*http://rcin.org.pl
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zuici pod trzecim swoim Generałem S Franciszkiem di Borgia 1570xr. uczyć publi­
cznie Szkoły zaczęli,  zdawało się, ze iuż nic w tym względzie nie pozostaie do 
życzenia. Ale było ieszcze pole pgromney przestrzeni, pole , według mniemania 
wieków , nieżyzne, pole na które m pracownicy żadnych nie spodziewali się znaleźć 
korzyści, a które przecież wydać mogło dla Kościoła i dla świata stokrotne 
owoee.— U bodzy, ta  naylicznieysza część społeczeństw^./ludzkiego , nie zwróciła 
wyłącznie dotąd uwagi oświecicielów w żadnym narodzie. — Nie miał kto ich 
młodemu plemieniu wskazać naypierwsźych obowiązków ku B o g u  i b liźn im , 
a coź dopiero , kto miał w nich ową boską iskierkę poiętności rozniecić i roz­
płomienić'? Tego dopełnić przyjęli na siebie U b o d z y  K a p ł a n i  pod opieką M a t k i  
B o s k ie -* Clerici Pauperes Matris Dei ustanowieni w Rzymie przez J o z e f a .  K a l a ­

s a n t e g o .  Pogardzane ubóstwo mało kogo obchodziło ,  nie wielu też zastanowił 
Jnstytut ku iego dobru wzniesiony. Mato więc znalazło się zwolenników, a i 
ci nie wszyscy wiedzieli, że tylko gruntownie oświecony może z pożytkiem wpaiać 
-początkowe zasady n auk i .— Niedouczonoić przy wspólnem zwłaszcza pożyciu, 
zradza za zwyczay nieiedność i kłótnie. Ztąd też wypłynęły owe schyzmy i prze­
śladowanie Sgo Ustauowiciela, które w samym zarodzie bytem Zgromadzenia za­
chwiały, Ztąd oddzielenie się z czasem Prowincyi i uleganie Generałowi w rze­
czach iedynie duchownych." Przy tem Piiarowie ialc z nazw iska ,  tak w rzeczy 
samey ubodzy, utrzymuiąc się z Jałmuźn , darów i nieczęstych zapisów, nigdzie 
się swoią zamożnością bez łaski dobroczyńców obeyść nie mogli. Z tych powo­
dów, nigdy nie tworzyli stanu w stanie , nigdy ich sposób myślenia nie różnił 
się od wyobrażeń większości narodu i wszędzie ieżeli innych nie wyprzedzali, 
tedy postępowali przynaymniey wraz z. innymi w ukształceniu społeczności.

T ak ie  to dwa religiyne zgromadzenia, a szczególniey pierwrsze, kierowały 
przez czas długi instrukcyą publiczną, prawie wszystkich kraiów katolickich w 
Europie. — Do Polski sprowadził Jezuitów 1566 r. Kardynał Biskup Warmiński 
Hozyusz, którego zabiegom i prawom winna Polska utrzymanie się w posłuszeń­
stwie Apostolskiey Stolicy.— W  tym zamiarze wspierali go dzielnie Kss: Jezuic i ,  
i oni można mówić, naywięcey przyłożyli się w Prusach, w L itw ie ,  w Jnflantach 
i w samey Polsce do powrócenia mnóstwa rodzin na łono katolickiego kościoła. 
Liczne fundacye w całey przestrzeni Rzeczypospolitey, oddanie im w zarząd 
Uniwersytetu Wileńskiego., poświęcenie się ich sprawie Zygmunta Illgo, poufa- 
nie im domówr nayznakomitszych i wysoki szacunek ti wszystkich państwa mie­
szkańców , były nagrodą, ich żarliwości, skutkiem poświęcenia się Jnstrukcyi 
publiczney i prywatney, owocem ieh ducha rządu i uwielbieniem znakomitych 
po między nimi talentów. Lecz chęć wyłącznie kierowania oświeceniem publi- 
eznem, lub przynaymniey wywyższenia się nad dawnieysze zakłady, oburzyła 
inatkę nauk w Polsce Akademią K rakow ską, zwróciła uwagę całego narodu, 
z.aięła Seyiuy i sądy tak duchowne iak  świeckie.— W  uniesieniu nie badano czyli 
plan n au k ,  i sposob ich udzielania doskonalszy, stosowniejszy do  ̂ potrzeb k ra­
jowych; kto skuteczni ey , kto prędzey zaradzić im zdoła; zapomniano zamknąć 
się w granicach przyzwoitości, i w nich stawić przykład na przeciwnych pociski. 

-'Wszyscy celnieysi nauczyciele obudwu Jnstytutów zaięli się pisaniem i rozpiera­
niem w tey sprawie. — Sprawa zaś Edukacyi, coraz widoszniey pogorszała się, i
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upadała. Nigdy nie zamożni , a teraz zubożeni Akademicy Krakowscy nie mo­
gli pomimo trwaiącey ciągle gorliwości , wznieść się iuż do stopnia na iakim stali 
za Jagielonów, a Ks. Jezuici chociaż przemagali widocznie we wszystkich wzglę­
d ach ,  uważali iednak- Jnstrukcyą w Polsce za część tylko powołania missyy- 
nego. —

Władysław IV. nieoboiętny świadek upadaiącego coraz bardżiey w kraiu 
ośw iecenia, umyślił śród dwóch naukowych towarzystw, wznieść trzecie, które- 
by  zaszczycone iego opieką i łaską, począwszy od nowey stolicy rozszerzyło się 
po całey Polsce, i wzbudzeniem einulacyi , ożywiło bieg Edukacyi publiczney.-— 
Piiarowie bezzyskow nem poświęceniem się obowiązkom powołania swoiego, zje­
dnali iuż sobie podtenczas fundacye we wszystkich częściach Włoch, i po wszystkich 
k ra iach  do domu Habsburgskicgo należących.— O nich więc zaniósł Władysław 
żądanie do StolTfcy Apostolskiey, i Jozefa Kalasantego. Okoliczności przyśpie­
szyły. skutek iego żądań. — Piiarowie Morawscy uchodząc zoyczyzny zaburzoney 
trzydziestoletnią woyną, ofiarowali 1612 roku swoie usługi Polakom. — Przyiąl 
ich ochotnie Monarcha. Założone przez niego Kollegium W arszaw sk ie , stało 
się hasłem do naśladownictwa w obywatelstwie, bo iak dzisiay jchełpi się Anglia 
z mnogich ofiar ziomków dla korzyści publiczney, tak my chlubić się także mo­
żemy, że i u nas nie rzadkie bywały przykłady na podobne cele hoyności pry­
watnych , i wszystkie bądź Keligiyne, bądź naukowe, bądź dobroczynne zakłady, 
przez n ich ,  w większey części, wzięty początek i uposażenie.— Piiarowie także' 
znaleźli dobroczyńców? którzy przywodząc do skutku widoki Władysława ku 

, nim serca skłonili.

Wprowadzenie Piiarów do Piotrkowa.
Już stanęły Kołlegia Piiarskie w Podolińcu, Rzeszowie, Łowiczu, kiedy 

1662 r. poczęło się starać Zgromadzenie aby w Krakowie osiąść i tam nowieyat 
yalożyć. Jan Gorczyński, Woyski Nowogrodzki zapisał na to trzydzieści tysię­
cy złotych polskich. Ale Obywatele Krakowscy obawiaiąc się iżby Piiarowie 
niepamnożyli tyle szkodliwych dla nauk kłótni z Akademią, stawili im opor 
w  usadowieniu się w samem mieście. Próżne były wszelkie przełożenia i zarę­
czenia. Domki zakupione na Kazmierzu pod Krakowem długo im ieszcze służyć 
miały za przytułek. Kollegium w nich , a tem bardżiey nowieyatu , przy wybro­
nionym wstępie do m iasta ,  nie podobna było zak ładać, kiedy w znaczney części 
zależyć miało na Jalmużnach, — Gorczyński tymczasem nastawa! o przywiedzenie 
do skutku przedsięwzięcia, chcąc koniecznie_przed zgonem, wyrzec woli swoiey 
spełnienie. —Zdało się więc za przyzwoleniem samegoż Gorczyńskiego przenieść 
zapis na fundacyą do innego miasta. Piotrków iak za Jagiellonów sławne Sey- 
m a m i , tak głośne Trybunatem całey Polski pod Królami obieralnymi, nie miało 
szkół wyższych. Piiarom tyle potrzebuiącym łaski dobrodzioiów , wielce musiało 
się podobać to mieysce, gdzie naymożnieysi obywatele Wielko i Małopolski, 
Mazowsza i Podlasia, W ołynia, i Podola przez całą zimę iako Deputaci prze­
mieszkiwali , i żyli z wystawnością teraz niesłychaną, — Na Piotrków zatem 
*eree i myśli zwrócili. Wielu Prałatów z Archidyecezyi Gnieźnieńskiey, w któreyhttp://rcin.org.pl
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to miasto leżało, dodawało im otuchy , a mieszkańcy Piotrkowscy oświadczali się 
z uprzeymemi dla nich chęciami. Wyrozumiawszy to zwierzchność Piiarska usta­
nowiła 1673 roku Ks. Franciszka a Jesu Maria ogólnym Prokuratorem do przed­
sięwzięcia fundacyi Piatrkowskiey. Staranność iego i zabiegi uwieńczył skutek 
pomyślny. — Uznał on za dogodną na szkoły kamienicę Bykowskich przy Ulicy 
Klasztornej7 ( dziś nowe miasto), a Stanisław z Byków Bykowski, Przedecki i 
Kłodawski s ta rosta ,  syn Przemysława Kazstelana Sieradzkiego, z całą familią 
przychylny Piiarom , chętnie im onę ustąpił za 4500 złotych. Administrator Archi- 
dyecezyi K s.Konstanty Lipski  ̂ także bardzo względny na Zgromadzenie, skoro 
tylko dowiedziałsię o zamyśle, zaraz radząc przyśpieszyć iego wykonanie za swoich 
rządów, wydał listy zapowiednie (litferae Cridae) o przyjęciu pod opiekę ducho­
wną własności Piiarskiey w Piotrkowie i o zezwoleniu założenia Kollegium, 
Szkół i Kościoła; pismo to 10. Czerwca 1674 r. w obec królowy Maryi E leo ­
nory do Kruszwicy przeiezdżaiącey, ludowi w niezmiernym tłumie u fary zgroma­
dzonemu ogłoszono i na drzwiach kościelnych poprzybiano. — Gdy zaś we 20. dni, 
po uspokoieniu Kss; Dominikanów, Franciszkanów i Bernardynów, n ik tzesp rze -  
ciwieniem nie wystąpił, a Proboszcz mieyscowy Ks. Bonawentura Madaliński po- 
suniony wtenczas na Biskupstwo Płockie, zezwolenia nie odmówił, wydał kon- 
systorz Łowicki 1674 r. 6. Lipca dekret czyli Erekcyą fundacyi Piiarów w Piotr­
kow ie , wr końcu którey , zabrania wszelkiemu innemu instytutowi szkól tamże 
otwierać i uczyć. — Zaczem w dniu 5 Sierpnia tegoż roku pod przywództwem 4. 
Kanoników delegowanych z Kapituły Gnieźnieńskiey, po odbytem u fary stoso- 
wnem nabożeństwie, w assystencyi duchowieństwa świeckiego i zakonnego, przy 
niezmiernem zebraniu ludu i okolicznych obywateli, PiiaroWle przybyli x W ar­
szawy i z Łowicza do swoiey kamienicy wprowadzeni zostali.—Tu w urządzoney 
Kaplicy celebrował pierwszy delegat Ks. Kanonik Alexander Bykowski, a podczas 
Mszy Sw: Ks. Franciszek a Jesu Maria, przeznaczony na tymczasowego Zwierz­
chnika, w mieyscu na wystawienie kościoła zakreślonem, krzyż utkwił. — Kiedy 
tym sposobem zdawała się bydź fundacya ustalona, nad wszystkich spodziewanie,
o mało iey wkrótce nie opuścili sami Piiarowie. Z summy Gorczyńskiego część 
pozostała w Krakowie , część rozeszła się w Piotrkowie na wyporządzenie kamie­
nicy, na zakupienie placu pod kościół, na sprawienie apparatów i utrzymanie 
obecne Zgromadzenia. Jedynie więc 11,300 ztp. obrocono na stały fundusz tutęy* 
szego Kollegium. Procent 791. złp. stanowił stały roczny dochód. Przetoż Pro- 
wineyał Piiarski widząc trudność otworzenia szkoły, i niepodobieństwo posunię­
cia zakładu , gdy wrazie nie znalazł dobroczyńcy , ani wyrobić potwierdzenia w 
Rzymie, ani Rektora nie chciał mianować. Wytrwałość i nastawania Ks. Fran­
ciszka, oporu zwierzchnika długi czas przeprzeć nie mogły.— Widząc Jezuici 
takową oboiętność Piiarów i uważaiąc w iak sposobnem mieyscu, dali się ubiedz 
współzawodnikom , pospieszyli z oświadczeniem swoich usług Piofrkowianom. 
Nie spodziewana ta okoliczność nadała inny obrot rzeczom.— Nieugięty dotąd 
Prowincyał P iia rsk i ,  wydał co prędzey, zezwolenie przypuszczenia do Kollegium 
dziecina naukę, czego mieszkańcy Piotrkowa i wielu ze szlachty mocno życzyło. 
Wszakże gdy zatwierdzenie fundacyi odwlekało s ię ,  i nic ieszcze nie s tanę ło , 
ani ze strony Ks. Generała , ni też od Prowincjała , Ks. Franciszek udał się do 
środka, przez który wreszcie uyrz.d swoich życzeń skutek pomyślny. Marya
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E /eo n o ra  wdowa po K rólu  M ichale , bawiła pod ówczas w Nissie na Szląsku.— 
W  iey obecności czytano listy zapowiadanie sprowadzenie się Piiarów do Piotr­
kowa , do niey teraz Ks. Franciszek zaniost proźbę o wstawienie się zaKollegium 
do Ks. Generała.— Nie odmówiła pobożna Monarchini, a na list iey pochlebny 
dla całego zgromadzenia, nastąpiła żądana odpowiedź 26. Listopada 1675. r. 
R oku  zaś 1677. Śeym Warszawski przyiąl tęż fnndacyą pod opiekęllróla i narodu. 
Odtąd półtora przeszło wieku nie przerwanym ciągiem Piiarowie Piotrkowscy 
łożyli swoie trudy kształcąc młodzież nie tylko Woiewództwa Sieradzkiego, ałe
i z odleglejszych okolic. — Przez długi czas iednak podzielali tę pracę z Je­
zuitami. —

Usadowienie sig Jezuitów w Piotrkowie.
Równie okoliczności nastania K&s. Jezuitów do Piotrkowa, iak inne o nich 

wiadomości należące do tych dzieiów, dla braku żródet wypływaiących od nich 
śamych , nie dały w takiey iasności, i obszerności spisać , iak się ułożyły szcze­
góły o Piiarach. — Wiele z ich papierów a osobliwie dotyczących uposażenia, 
zabrała Kommissya Edukacyjna, reszta zaś nie wiadomo do iakiey przeszła ręki 
po zniesieniu Towarzystwa, Jedynie więc z dokumentów pozostałych w Archiwum 
Piiarskim  > wszelka o nich wiadomość wyciągniętą została.

Aby Zgromadzenie duchowne Prawnie mogło szkoły publicznie uczyć w Pol­
sce , wymagano zatwierdzenia Króla i Rzeczypospolitey , ieśli to zwłaszcza na­
stąpić miało w dobrach królew skich; pozwolenia mieyscowego Biskupa , przychy­
lenia się powiatowey szlachty i miasta, iako też i nie sprzeciwiania się ducho­
wieństwa świeckiego i zakonnego , które tam pierwey osiadło. Kss. Jezuici nie 
wszystkich dopełnili w arunków , dla tego też późnieysi nie zupełnie wiedzieć 
mogli chwilę i sposób ich wejścia do Piotrkowa. — W  prawdzie zatwierdzenie 
fundacyi przez Seym Grodzieński 1678 roku wyrażaiąc , iż ta „o d  lat 20 b j ła  
z a c z ę tą ” usunąć powinno wszelką wątpliwość; lecz Piiarowie wprocessie udowo- 
dniali iż to wyrażenie konstytucyi bez wiedzy stanów wsuniono.— Lustracya Koł- 
legium pojezuickiego spisana 1781 r. przez Kommissyą Edukacyyną wzmiankuie 
także , iż 1661 r. Kss. Jezuici z Rawy wprowadzili się do Piotrkowa na Rezyden- 
cyą, ale przy opisanem w szczegółach Piiarów osiedlenia, naymnieyszey nie ma 
wzmianki , iżby oni byli natenczas w Piotrkowie.

Mieć mogli tu pewne kap ita ły , mogli myślić o fundacyi Piotrkowskiey od 
1661 r. wszakże weszli do miasta dopiero 1677 r. a zatem we trzy lata po P iia­
ra c h .— Ten czas naznacza Ks. Jezuita Rzepnicki w życiu Dónhoffa Riskupa K ra­
kowskiego, który pierwey w owym roku był proboszczem Piotrkowskim , i tenże rok 
podaie świadectwo ursędowe Piotrkowian, spisane późniey na rzecz Kss. Piiarów. 
Ze zaś nie dopełnili warunków prawnych poprzednio, dla tego też nie mieli ka­
nonicznego wprowadzenia* — Odprawili tylko uroczystą processyą z Rawy do Piotr­
kowa na podziękowanie Bogu , za uwolnienie miasta tego od morowey zarazy, i 
w nim osiedli. Processyą tę chcieli mieć uważaną za zwykłe wprowadzenie.http://rcin.org.pl
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W szystkie Zakony zaniosły przeciwko ich osiedleniu zażalenie do Arcybi­

skupa Gnieźnieńskiego.— Uspokoili ich wszakże Jezuici i zakupiwszy parę ka­
mieniczek, urządzili z nich rezydencyą. — Nie zmiesza! ich pokoiu i magistrat 
jnieyski, 1682 r. stanowiąc przeciwko nim uchwalę ( laudum plebiscitum) wr kfó- 
rey użala się że iuż iest za wiele domów duchownych i szlacheckich, nie płacą­
cych podatku ani dla Rzeczypospolitey, ani do miasta i zanosi zażalenie do Króla
0 zakupywanie placów przez Kss. Jezuitów. Dwa Reskrypta sobie przeciwne wydal 
Jan 111.1683 roku , powtórny zniweczył opór miasta i dozwolił ini stawiać Kol­
legium i Kośeiol. Nabyty p lac , dwa domy i stara murowana łaźnia mieyska , 
od którey dotąd ulica nosi nazwisko Łazienney, dały mieyśce na wystawienie 
wkrótce Kościoła i rezydencyi. August II I 698 r. wydanym Reskryptem uprawnił
1 potwierdził poczynione nabytki. Nikt zatóm iuż nie śmiał przeciwic się Kss. Je ­
zuitom Piotrkowskim, zwłaszcza iż rozumiano powszechnie, że iak po wielu in­
nych mieyscach, tak  i tuteysza rezydencyą zaymować się będzie misyinemi 
iedynie usługami. Jakoż od dawna znani z gorliwości w tym zawadzie , i uży­
teczności przy kościołach parafialnych, otrzymali od Jana Stefana Wydźgi Prymasa 
1680 r. pozwolenie miewania kazań u fary. 1684 r. wykonywania wszelkich 
obrządków Sakramentalnych i trudnienia się missyami, a 1699 r. Wizytator dyece- 
zalny udzielił im mocy nauczania katechizmu w kościele parafialnym. Gdy tak 
pozyskali uprawnienie osiedlenia swoiego , nadesłał i Generał zatwierdzenie ich 
fundacyi 1700 r. — Tym sposobem dwa razem Jnstytuta Piiarów7 i Jezuitów w ie« 
dnem mieyscu ustalone zostały. Spokoyność wszakże między niemi poty tylko 
trwała, poki Jezuici o uczeniu szkol nie pomyślili.

Spory Rss. Piiarów z Jezuitami o uczenie Szkół 
w Piotrkowie.

Usposobienie do wszelkich zawodów pożytecznych obywateli*, powinno bydź 
sprawrą publiczną, sprawą całego narodu, czyli iego rządu. Lecz od czasu w którym 
Piiarowie i Jezuici-osiedli w Piotrkowie , dwa ieśzcze pokolenia przeminąć miały, 
nimby Polska wystawiła przykład zdumionemu światu, iak  łatwe są środki, za­
tamowania nadużyć w Jnstrukcyi publiczney. Szlo tu więc wrszystko na sposób 
dawnieyszy.— Wystawienie tego\ iakże sprzeczny staw ia często obraz z widokiem 
biegu nauczania wczasach teraźniejszych.

Piiarowie z początkiem 1675 r. urządzili w swoiem pomieszkania szkolę, i 
nauki według przepisów Zgromadzenia swego zaczęli. Szczupłość domu, który 
zarazem obeymowal Kollegium, Kaplicę i Klassy, nasfręczyła im pomysł, ażali- 
ł>y nie mogli obiąć szkoły parafialney i do niey uczniów przenieść. Nie przyszło 
iednak-do tego, bo dobroczynność Piotrkowian i staranność Rektorów rozszerzyła 
w krotce własnośćPiiarską, i dostarczyła im sposobów urządzenia się wygodnego 
w swoiey posiadłości. Pomnażaiąca się coraz bardżiey liczba uczniów, dowodziła 
coraz więcey wzrastaiącego zaufania okolicznych obywateli ku Piiarom. Szkoła 
ich zw olna lecz stale postępowała i w znaczeniu i świetności.— Kss. Jezuitom 
przykro byio widzieć niezawodnie powodzenie pod swoiem okiem, tego zgroma-http://rcin.org.pl
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dzenia które póżniey nastawszy do Polski nie odznaczyło się wcale takienu za­
sługami iakie im powszechnie przyznawano, i które w istocie daleko po za sobą, 
zostawili w naukach. — Otworzyli Więc swoy zamiar 1690 ro k u ,  który dotąd 
taili. Już w Warszawie obok Szkól Piiarskich wznieśli swoie , toż samo posta­
nowili i w Piotrkowie uczynić.— Zamiar takowy, przy wiedzenie go do sk u tk u ,  a 
wreście i dopięcie celu stały się zarodem nieszczęsnych sporów uwłaczaiących i 
szkodzących obudwom Jnstytutorn«— Zwiększały się one ustawicznie lub tamo­
wały stosownie do umiarkowania osób ie składai^cych , i nie pierwey zu­

pełnie przygasły, aż ieden z nich rozwiązany został. Piiarowie gruntuiąc się na 
przywileju swoiey e rek c j i , iż oprócz szkoły patafiiałney nikt prócz nich w Piotr­
kowie uczyć publicznie nie powinien , a widząc że Jezuici do tego dążą, z tern 
się oświadczają i rozdawaniem książek iako też innemi sposobami uymuią ich 
studentów, podali zaskarżenie do Arcybiskupa Gnieźnieńskiego. — Piastował nay- 
wyższą godność w kościele polskim podowczas , znany w dzieiach naszych K ar­
dynał Radzieiowski. Obrażony iż pierwóy nie udali się do niego w tym wzglę­
dzie, bo z dawien d a W n a  w Polszczę a  mianowicie 1562 r. zawarowano iżby 
nik t  bez wiedzy mieyscowego Biskupa nie Ważył się szkół otwierać, wydal 1691 
r. ostry zakaz Jezuitom uczenia w Piotrkowie. Jle ci na to zważali, nie tu 
mieysce dochodzić. Dosyć że-miasto w końcu tegoż roku „ Bacząc się bydź w 
wńelkiey szczupłości mieszkania dla znaczney ludności, iako też Deputatów, T ry ­
bunału koronnego, tudzież młodzi pobieraiąoey nauki w szkołach P iia rsk ich ,” za­
niosło znowu proźhę do Ks. Kardynała o poparcie raz wydanego zakazu względem 
Szkół zamierzonych przez Jezuitów* Kardynał lyezwał przed siebie obwinionych. 
Ci ufni w obronę , w obszerne przywileie Papiezkie $ wyjmujące ich z pod władz 
dyecezałnych wręcz ośmielili się fnu powiedzieć $ że chcą i mogą szkoły otworzyć, 
„Zobaezemy , rzekł Radziejow s k i , fra przypadek nieposłuszeństwa moiemii zaka­
z o w i,  sam osobiście zjadę do P iotrkowa, i prochami wasz dom w powietrze wy­
sadzę.” Nie przyszło iednak do tak surowych kroków. Wiadomo znaiącym hi- 
storyą oyczystą , iakie czynności zaymowaly Radziejowskiego po wstąpieniu na 
tron Augusta ligo. Wiadomo także W iakie zaburzenia popadła Polska przez 
n a p a d  Karola 12go. Nie odważyli się iednak Jezuici uskutecznić zamysłów przed 
śmiercią Kardynała. Rozruchy Lubelskie 1695 r. Z a s z ł e  między sługami Trybu- 
n a lsk iem i, a  Jezuickiemi studentami sprawiły powszechną obawę , aby i w Piotr­
kowie również Trybunalskiem mieście nie stało się co podobnego. — Tuteysi 
przeto Jezuici tein samem zWolnieć musieli od popierania przedsięwzięcia, ażby 
rzecz nie poszła w odwlokę i zapomnienie. Snadź wszelako nie odstąpili zamysłu , 
kiedy Piiarowie 1701 roku przed Konsysforz Wolborski, a  w roku następnyin przed 
Łowicki zanosili protestacye że Kss* Jezuici uczyć zaczynają , i chodzą nawet po 
stancyach studentów Piiarskich dla przewabienia ich do siebie. Seymik także 
Powiatu Szadkowskiego 1701 r. w Jnstrukcyi dla Posłow na Seym Warszawski 
użalaiąe się na pomnożenie Szkół W Woiewództwie Sieradzkim (!!) i zapobiegaiąc 
aby młodzież dwóch Jnstytutów W iednem mieście nie dopuszczała się swawoli, 
nadużyć, a nawet i wzaiemnycb zabójstw pod okiem Trybunału, poleca obranym 
Postom , aby naymocniey nie pozwalali na otworzenie Szkól Jezuickich w Piotrko­
wie. Uchwałę laudum Powiatu swoiego popiera! gorliwie Poseł Rychlowski i 
sprawił że ią Stany seyinniące przy ię l/ .—Ale zerwanie Seymu zniweczyło wszelkie
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zapadłe na nim ustawy. Raz nie przyduszone zażewie niezgody ; tlało ciągle az  
wreście wybuchło płomieniem. Po długich wzaiemnych na siebie podiazdach, 
w których obiedwie strony przesadzały s ię ,  kto koniu bardziey dokuczy przymów- 
k a m i , niepokoieniem, nnganą sposobu nauczania,  wynoszeniem swoich Profes- 
sorów 1 Kaznodzieiów, ubliżaniem przeciwnikom przed znakomitszymi obywate­
lam i, przyszło na reszcie do stanowczey walki. Kardynał Radziejowski, poró- 
żniwszy się z Augustem, Rzymem, Szwedami i rodakami Usunął się od rządów 
i osiadł w Gdańsku. Kray rozerwany na stronnictwa przebiegały woyska Szwedz­
kie, Saskie i  Polskie. ~  Powstaiące konfederacye tamowały bieg sprawiedliwości. 
Pod ten czas to otworzyli wreszcie Kss. Jezuici Piotrkowscy swoie szkoły 1 Kwie* 
tnia 1706 r. Szmigielski starosta Gnieźnieński Generał i Grudziński fGrudczyń- 
s k i l )  Pułkownik Hutfców trzymaiących z Karolem 12tym, na ten ak t  uproszeni 
przez zagrożenie więzieniem, kaydanam i, chłostą i uwędzeniem w dymie wszy­
stkim eoby śmieli sprzeciwiać się Jezuitom, ściągnęli na tę)uroczystość Magistrat 
mieyski, i  zniewolili do wydania świadectwa o prawnem. iey odbyciu. Przewi­
dywali to Piiarowie i dla tego uprzedzając bołesny dla siebie wypadek na który 
się żywo zanosiło, wyrobili] u Augusta ligo w Krakowie Reskrypt z dnia 31. 
Marca 1706 roku, zakazuiący otwierania szkół nowych, i  połecaiący wszystkim 
Sądom i Rycerstwu Woiewództw'a Sieradzkiego nie dozwalać nikomu prócz P iia­
ró w , wykładać w Piotrkowie wyższych nauk m łodzieży.— I  Konsystor Łowicki 
współcześnie pod klątwą i karą 1000 czerwonych zło tych, które miały poyść na 
fabrykę Kollegium Piiarskiego , nalegał na Jezuitów o wstrzymanie się z otwo­
rzeniem szkół do dalszego roztrzygnienia. Ale Reskrypta były iuż za późne, bo / 
za wiele przygotowań poczynili Jezuici w tey mierze , a  nadewszystko , wm ieście 
stało się za mocne stronnictwo szwedzkie, iżby miano zważać na wolą Konsy- 
storza lub wyzutego z władzy króla. Tryumf Jezuicki był ciosem nie do zniesienia 
dla Piiarów. W raz napełnili zażaleniami Konsystorz W olborski i Łowicki , 
kancellarye króla i  Administratora Archidyecezyi, domy Piotrkowian i komnaty 
po całym kraiu sprzyiaiących sobie panów. Pociągnieni przez nich Jezuici zaraz 
w maiu do Konsystorza Łowickiego, stanęli w p ra w d z ie ,  lecz nie tłumaczyli 
się bynaymniey z postępku, złożyli tylko przywileie Stolicy Apostolskiey pozwa­
lające im gdzieby tylko osiąśdż mogli, uczyć szkoły, nie ulegać rozkazom Bi­
skupim , ani uważać na klątwy władzy dyecezalney. Owszem wykazali Papiezkie 
nadanie, wkładaiące kary kanoniczne, na wszelkiego stopnia duchownych, któ- 
rzyby niepokoili Kss. Jezuitów w ich czynnościach i przedsięwzięciach.— Kiedy 
więc związali ręce Konsystorzowi , dobrotliwy August II .  chociaż sam wyparty 
ze stolicy, odsądzony od berła , i ścigany wkraiach dziedzicznych, i Elekcyynych, 
wdał się w sprawę szkolną Piotrkowską.

Widząc iż Dekret iego poprzedni nie skutkował, ponowił go 18 Lutego 1707 
roku, i ukarał śmiercią żołnierza, który podpoiony ważył go się z bram mieyskich 
pozdzierać.— Napisał przy tem do Nuneyusza Papiezkiego, który sam tylko  mógł 
sądzić sprawy Jezuickie w Polsce, aby napomniawszy winnych, o względach na­
leżących Majestatowi, wstrzymał ich od uczenia szkół W Piotrkowie. Możnieysi 
również Panowie imieniem Trybunału i Szlachty Woiewództwa Sieradzkiego dali 
do Nuncyatury przyczynne listy za Piiarami. JNiemniey Magistrat wymuszone
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świadectwo odwołał, i załączył prośbę sWoię i Zakonów tutćyszych przeciwko 
Jezuitom. Takiemi wstawieniami poparci Piiarowie , udali się do Ks. Horacego 
Filipa Spady Nuncj usza w Polsce od Jnnocentego X L Papieża. D la zaburzeń Rze­
czypospolitey mieszkał on natenczas w Opawie na Szląsku; Lecz uprzedzili ich 
ich Jezuici i ieszeze 1706 r. zapozwałi tani o lekce ważenie Papiezkich dekre­
tów , których tłumaczenie przy nadawaniu sami sobie zastrzegli naczelnicy kato­
lickiego kościoła : Nuncyalura szczególniey czuwaiąca nad wykonaniem dekretów 
Oyca Śgo dała wyrok za Jezuitami , i zakazała Piiarom naruszać [spókoyności szkół 
nowo otwartych. — Poszła sprawa do Rzymu* Skończył się wreszcie process 20 L i ­
ca 1707 r.  w którym wyszła z Rzymu Jnhibićyct nakazuiąca, aby po iey odebraniu 
w 6 dni Jezuici zamknęli swoie szkoły pod karą  1000. szkudów. Pozwolono im 
przecież w 60 dni odwołać się raz ieszeze do Rzymu. Czyli popierali process Kss. 
Jezuici nie możemy powiedzieć# To tylko pewna że nie ustali utrzymywać raz 
zaczętej' szkoły. Zawieszania ciągłe w Polsce zawieszenie wszelkich władz sądo­
wych Rzeczypospolitey, trudność przeprawy do Nuncyatury na Szląsk , gdzie straż 
pograniczna strzelaniem nawet wstrzymywała przechodniów’, nie dozwoliły Piia- 
lom  poprzeć swoich roszczeń. Kss. Jezuici ła twiejsze maiąe^stosunki z obcymi 
nie tylko wyrobili w Opawie u nowego Nuncjusza de Piazza zatwierdzenie swoich 
k ro k ó w ; ale nadto oskarżyli Piiarów o słowne i piśmietfne obelgi, iako też o 
prześladowanie ich studentów i przeszkadzanie w budowlach. — Klęska Szwedów 
pod Pultaw ą przywróciła^** tron Augusta Ugo. W ydał on 20 Lutego 1710 roku 
Reskrypt potwierdzaiący dawnieysze swoie rozkazy i przyśpieszający zamkniecie 
szkół Jez\iickich , z obawy iak pisze , aby tak bliskie sąsiedztwo Jnstytutów 
różnorodnych nie stało się powodem wzaiemnych nienawiści niezgod* i nie spra­
wiło po między młodzieżą skłonną do zwad i popieraiącą swoich nauczycieli 
s t ro n ę ,  rozruchów i zabóystw\ Ośmieleni tern Piiafowie, nie mogąc się docze­
kać pomyślnego skutku przełożeń u Nuncjatury zapozwałi Jezuitów na Trybunat 
Piotrkowski. Nuncyatura obrażona iż się od iey sądów odwoływano do świec­
kich , na zaskarżenie Jezuickie ogłosiła Suspensę na całe Kollegium Piiarów av 
Piotrkowie. Daremne było cofnienie sprawy z Trybunału 1711 r. i przeniesienie iey 

-do N uncjatury, Nuncyatura nie zwolniła wyroku. Przez trzy miesiące żaden z nich 
--Kapłan nie • mógł odprawiać służby Bożey, aż appellaeya zaniesiona do Rzymu 

przyniosła darowanie uchybienia. Dwakroć potępieni Piiarowie w Nuncjaturze , 
na próżno ieszeze kilka razy zanosili do niey skargi o nieprzywiedzenie^do skutku 
Jnhibicyi Rzymskiey. Kss. Jezuici potrafili zwrócić uwagę w inną stronę. Obża- 
łowali Piiarów iż w suspensie wypełniali religiyne obrządki. Składać ci się mu­
sieli świadectwami, a tym czasem oni gorliwością i poświęceniem się w czasie mo-» 
rowey potrzykroć wracaiącey zarazy w Piotrkow i e , ziednali sobie słusznie za­
służone pochwały , Proboszcza i całego miasta. Magistrat odwołał i unieważni-* 
zaniesione dawniey przeciwko nim protestacye. Obywatele okoliczni iak gdzie­
indzie j  także i w Piotrkowskim poruczyli im kierunek swoiey woli. Zakony mil­
czały , łatwo więc zdołali otrzymać od Arcybiskupa Szembeka 1712 roku upowa­
żnienie swoiey fundacyi , i pozwrolenie nauczania Grammatyki, Poetyki, Reto­
ryki , Filozofii i Teologii , oraz nakaz wiecznego milczenia w tey sprawie Piiarom. 
Po wyroku Arcybiskupim wyszło natychmiast iego zatwierdzenie od Nuncyatnry , 
i  zatamowanie appeliacyi do Rzymu.— t_ zyskali ieszeze Piiarowie za sobą Re-http://rcin.org.pl
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skrypt królewski 1713 roku. z dnia 29 Marca, ale i król raczey uległ naprzy­
krzonym ich proźbom, aniżeli miat chęć albo też moc zniweczenia tego, co pra- 
wneni właściwa zwierzchność uznała ,—Nie poparł więc przegraney Piiarskiey. —  
T ak  Kss. Jezuici zostali panami placu, .na którym dotąd mieli się odpornie. — 
Teraz wystąpili zaczepnie. Natarli oni na P iiarów, dla czego ci gdy z powołania 
ślubów swoich pierwiastkowo powinni uczyć uboższych, i to tylko początkowych 
nauk, dla czego, mowie, przyymuią do szkół swoich synów nayznakomifszych 
obywateli, i  daią nawet Filozofii. Znowu więc nastąpiły zwodzenia się przed 
Nuncyaturę, znowu ściąganie świadectw aż od Biskupów Włoskich gdzie pod 
okiem iego świątobliwości takiegoż postępowania n ik t  im nie naganił. Przewle- 

'  kała się sprawa od czasu do czasu poki wreście 1722 r. K am era  Apostolska nie 
przyznała obżałowanym prawa wykładania wyższych nawet nauk , iak iuż było 
przed zaczęciem processu. Wciągu toczenia się sprawy i po iey zakończeniu, 
obadwa Jnstytuta były ciągle dwoma niezgod nemi sąsiadami.—Napróżno kapituła 
powszechna Rzymska 1695 r. nakaza ła ,  ąby żaden z Piiarów ni publicznie, ni pry­
watnie ani mową ani pismem nie ważył się uwłaczać TowarzystwuJEZusA które tyle 
zasług położyło dla Wiary Katolickiey i kościoła. — Napróżno 1718 r. Prowincyat 
ponawiał zakaz w Kollegium PiiarówPiotrkowskich, i dla spokoynosci pod odpo­
wiedzialnością włożył na Rektora obowiązek utrzymania zgody z Jezuitami , tak  
pomiędzy Professorami iak studentami i sługami kościelnemi. Rosterki trwały 
bez ustanku. Nic buduiącego nie wystawiłoby nam opowiedzenie ich w szczegó­
łach. — Czyłito iednych za namową drugich opuścił iaki rzemieślnik, czyli iaki 
muzykus w czasie odpustu przeszedł dę> drugich i fp. zaraz skargę do sądu zano­
szono na przeciwników,-—Pęki takowyćlj yy sądzie zażaleń są nieprzeliczone, a 
mianowicie o przemówienie się ktprego Jezuity z Piiarern, o wzaiemne przycinki 
w mowach publicznych i prywatnych, szczególniey zaś o przemawianie uczniów, 
chociaż może dobrowolnie szkoły zmieniali. Nie pogodził ich prowincjał iw  r. 1733 
stanowiąc aby uroczystość świętego Iwona odłożyć na niedzielę następuiąeą po 
tey w którey odbywało się powitanie Trybunału u Kss. Jezuitów, aby grunta Pi- 
iarskie obok Jezuickich leżące przedane lub zamienione zostały, aby na iedno 
mieysce na rekreac ją  ze studentami nie wychodzili i t. p. — Jezuici w mowie na 
zaczęcie szkół 1733 r. wobec wielu gości mianey uszczypliwie docinałi Piiarów, 
a 1734 r. gdy kilku uczniów Jezuickich napadło z szablami w nocy na studenta 
Piiarskiego, gdy ten wymknąwszy się przez dach uciekł aż do Piiarskiego kol­
legium, kiedy Piiarowie i ich studenci bezskutecznie dopominali się ukarania 
winnych, i usłyszeli te słowa: ,, nie doczekaią sludenci P iiarscy, aby za ijich byli 
karani Jezuiccy.” znowu wszystko powrociło do-dawnego stanu. Puszczono w nie­
pamięć wszelkie rozporządzenia, stronność nawet ku Jezuitom upatrywano w po­
stanowieniu własnego Prowincjała. Nazywał się on Ambroży Błeszyński. — 
Znany ze sprężystości charakteru iakim się odznaczył w  kierowaniu Zgromadze­
niem , nie zraził się sarkaniem i podwładnych.— Uzyskawszy pochwały umiarko­
wania swoiego od Trybunału i dostoynieyszych osób, pod wszelkiemi karami ka« 
nonicznerni raz ieszcze 1735 r. iak nayściśleysze swoich postanowień wykonywa­
nie przypomniał i wymógł, nie zabiegać o to ,  aby dużo mieć w swoich szkołach 
studentów, lecz starać się, żeby ihik.olwiek będzie, wszyscy postąpili w pobo-
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żności i naukach.— Odtąd umilkły i a wne poswarki , a chociaż Jezuici Konwi- 
ktorów Pilarskich , za tańszą place przyjmowali do siebie (iak w 1737 r.)  lubo 
zachodziły ieszcze nie raz spory między obudwoma Instytutami o Celebrę po 
odpustach, o zmienianie szkól przez studentów , te przecież nie pociągnęły iuż 
za sobą publicznych niezgod. Wreszcie Dobrodzieyski Rektor od 1755 r. uprzey- 
mością i zręcznością postępowania, nie tylko przykładny pokoy i zgodę z Kss. 
Jezuitami , ale nawet przyiaźń braterską i trwałą miłość potrafił utrzymać. Do 
te»o aż przyszło , iż Piiarowie miewali kazania u Jezuitów na uroczystość Sgo 
Stanisława K ostk i,  i Sgo Ignacego , a Jezuici u Piiarów na Sty Jozef Kalasanty, 
nie bez podziwienia nadzwyczajnego obywateli okolicznych i mieszkańców P io tr­
kowskich , iak się wyrażaią dzieie domowe.

Zatargi między Szkołami Piotrkowskiemi Kss. 
Jezuitów a Piiarów.

Rok otworzenia szkól Jezuickich otworzył zaraz szranki zapaśnictwu stu­
denckiemu.—Jawna w początkach niezgoda Nauczycieli wpływać naturalnie mu­
sia ła  na umysły uczniów , zwłaszcza iż to był właśnie czas stronnictw i brawu- 
rostwa w Polfeżce. Możniejsi chcąc nad wszystkiem przewodzić, iednali sobie 
pomoc niższych, a ci pragnąć coś znaczyć garnęli się do wyższych, robili wrzawy 
na zgromadzeniach publicznych , i mieli za zaszczyt odnieść iednę lub drugą kresę 
w lichey sprawie pryncypała* —̂ Sposób myślenia i postępowania oyców i krewnych 
żywo przeymowały dzieci, ieżeli tylko można tem imieniem nazywać zazwy- 
czay 20to letnich, nie rzadko 30sto letnich a czasem i 40toletnich s tudentów.— 
Już same ich lata według ducha owego czasu powoływały i korciły do krzesania 
szablami. Do tego postępki palestrantów Trybunalskich , i zbyt liczney czeredy 
Deputackiey, rozwalniały karność szkolną i wyzywały do ich naśladowania.— 
W reszcie w tak szczupłym obrębie w iakim od zapamiętania swoich dzieiów za­
wsze był Piotrków, młodzież tyle porożnionych ze sobą Jnstytutów, nayinniey 
hamowana w tym względzie, mogłaż się zachować spokoynie i zgodnie^ Wypadki 
K rakow skie , Poznańskie i Warszawskie ponowić się tu koniecznie m usia ły .— 
Zaraza skarg od professorów przenosiła się do uczniów.— Śmiech i litość obu- 
dzaią podobne zabytki naszego sądownictwa.— Stawa kilka lub kilkudziesiąt w 
Grodzie Piotrkowskim, i obżałowywa w nadętey barbarzyńskiey łacinie imieniem 
szkół swoich, szkoły przeciwne, dotykaiąc ich nauczycieli i uczniów. A o cóż 
takiego te poważne studenty zanoszą żałobę } Oto zaskarżeni Nauczyciele podmą- 
wiali swoich uczniów do przezywania ich , paszkwilowania i dociskania na nich 
kamieniami i błotem. Oto zabieraią im książki, łowią przechodzących około swo- 
iego Kollegium, i nąmawiaią na przeniesienie do siebie, oto że Prefekt szkól 
drugich nie chce im uczynić sprawiedliwości, że pominę inne niedorzeczności, 
iak  o pokazywanie im nieprzyzwoitych gestów, odgrażanie się i t. d. Lecz bo- 
dayby tylko zakończyło się było na podobnych pismach. — Ale namiętność nie- 
wstrzymywana w młodym, wybucha zaraz z użyciem sił fizycznych. Cierpiane 
w owych czasach nadużycie , pozwalało wielu studentom chodzić przy szablach.http://rcin.org.pl
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Rozdrażnione nawzaiem um ysły, za lada przyczyną porywały się do b ro n i .— Ztąd 
początek złego. — 1706 r. dwóch Jezuickich studentów, którzy iuż pierwey byli 
w w o y sk u ,  ciągle na drogach i po stancyach napastowali uczniów Piiarskich. — 
Opadli wreszcie jednego z nich za miastem. Ścinał s-ię z niemi dość długo, ależ 
pokaleczony * porąbany po twarzy, i odebrawszy cios w szyię padł prawie bęz 
duszy. — Na odgłos niebezpieczeństwa towarzysza rzuciły się całe szkoły Piiarskie 
dla ukarania winnych. Sypnęli się i Jezuiccy. Przyszloby niezawodnie pomię­
dzy niemi do krwawey rzezi, gdyby Nauczyciele stron obudwóch, dość wcześnie 
nadbiegłszy nie byli rozbroili. W ielu iednak przy tein starciu się utraciło palce 
lub odniosło rany. I  Piiarowie mieli podobnych zb irów , którzy iak owi dway 
Jezuiccy, w 1707 r. nieraz z gołemi szablami ścigali przeciwnych studentów po 
mieście, i napadali na ich gospody. — W  tymże roku raz przechodził P iiar przez 
rynek. N iezdią ł  przed nim czapki uczeń Jezuicki. Zobaczywszy to Piiarski po­
chwycił go za w łosy , i wyciął mu policzek.— Jezuicki był synem Rotmistrza. 
Mszcząc się za niego, rzuciła się do broni prawie cala chorągiew stoiąca pod 
ówczas przed Trybunałem na straży. Jedynie ucieczka rychła i proźby Piiarów, 
ocaliły przestępcę. — 1708 r. Jezuiccy schwytali P ila rsk iego , obili i kontusz mu 
zdiąwszy, przez czas długi trzym ali.—Jnną razą naszli w  nocy gospodę studenta  
Piiarskiego i przy pomocy drążników i uliczników drzwi i okna powybiiali. Nie 
inaczey postępowali i studefici Piiarscy, i uprowadzili im ucznia który tam do 
szkół przeszedł. Lecz i przy tem uprowadzeniu blizny niektórzy ponieśli od ści- 
gaiących, a nadbiegły Prefekt Piiarski w czasie rozruchu, zaledwo się uchronił 
przed zamachem szabli.

Toż samo działo się i w latach następnych. 1710 r. w kilku Piiarskich sto* 
iących gromadnie na ulicy, strzelił student Jezuicki z pistoletu szrutem i trzech 
poranił. Ścigali n ie ra z  Piiarscy Jezuickich, aż do samego ich Kollegium, go­
nili znowu Jezuiccy Piiarskich aż pod same okna ich Profeg&orow. Uięty w go­
nitwie , winny czy niewinny, dość że zprzeciwney był s trony , bolesne razy na 
śrzodku ulicy przyiąć musiał, ieżeli mu rychła pomoc nie nadbiegła. Nie raz też 
ieden drugiego na poiedynek wyzywał. Zazwyczay walczono naprzód na kiie, a 
po ich strzaskaniu porywano się do szabli. Taki poiedynek odbył się 1712. i 
1713. r. Szczęściem nie było z tey przyczyny przypadku śmierci.łpospolicie koń­
czyło się na pokaleczeniu.—Oboiętnymiż na takow e swawole pokazywali się Nau­
czycielek Źapew'ne. Piiarow'ie radzi byli pokazać iak szkodliwa otworzenie szkół 
Jezuickich , a Jezuici uważali rospusty swoich uczniów tylko za odpieranie na­
paści.— Ztąd na zażalenia się Jezuitów odpowiadali Piiarowie,, Otoż to iest łeśeie 
chcieli uczyć szkoły w P io trkow ie,, Z t ą d  znowu wypłynęły słowa Jezuickie cy­
towane w processie „  Choć maló mamy studentów ale się mogą oprzeć i poprzeć.** 
Ztąd ieszeze i to że chwalono biiących się sprawnie, a ganiono pierzchliwych.— 
Co rok więc, co miesiąc, co dzień prawie wydarzały się awanturnictwa studen­
ckie. Nie wymieniaią się wszystkie, bo wszystkie są do siebie podobne. Nie wy­
mieniły się też nazwiska siepaczów, chociaż zasługuią na sławę llerosfrata , bo 
piszący dzieie Palestry Piotrkowskiey, i wypadki na seyinikach , uyrzy ich tam iuż 
w niedrobnych przegonach Szkolnych , ale wśród pałaszniąeych się doborowych 
śmiałków', i przyzna zasłużone laury. Nie byłoby się przytoczyło i tych kilki* 
wypadków, gdyby drobnostki nie malowały nam naytrafniey często swego czasu
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w którym zaszły. Jeden iuż się tylko opisze, który wreszcie pociągnął dobre 
skutki za sobą. — Przez całą oktawę Niepokalanego poczęcia Matki Boskiey , od­
prawiał s ię ,  iak trwa dotąd Odpust u Kss. Bernardynów. Tam codzień miewali 
kazania  na przemian Jezuici z Piiarami.— 1713 r. dnia 8 Grudnia po południu, 
Jw ań sk i  student Jezuicki w kościele stosowną do uroczystości perorował oracyą. 
Podczas iego mowy Serwatka uczeń Piiarski dla przerwania mu wpadł na chor 
i  w kotły uderzył, wstrzyma! się nie ulękły O ra tor,  a gdy kolledzy wyparli z cho­
r u  przeciwników z powszechnym aplauzem swoich, mowy dokończył. — Pomyśl­
nością nadęty , gdy z kościoła wychodzi, postrzega iakiegoś malca Piiarskiego, 
który nie tylko ze się z iego tryumfu nie cieszył, ale owszem zawołał „nie  tęgą 
miałeś oracyą.” Wnet pięść Jwańskiego przywarła na skroniach zganiciela. Stu­
denci Piiarscy gotuiąc zemstę w samą oktawę przypasawszy szable poszli na nie- 
szpor. Udał się tam i samowtor Jwański także przy szabli. Przestrzeżony Pre­
fekt piiarski o nadehodzącey burzy, pośpieszył po Prefekta Jezuickiego. Co prę- 
dzey pobiegł on do kościoła , a Piiarski zatrzymany był nieco przez Kss. Jezui­
tów. Gdy od nich wychodzi, spotyka Pj-efekta Jezuickiego nprowadzaiącego swo­
ich w śród krzyków i obelg miotanych przez studentów Piiarskich, którzy mu 
w ten sposób towarzyszyli, od samego kościoła Bernardyńskiego , aż na środek 
ry n k u .— Krzyknie więc Prefekt Piiarski co żywo na roziadlych „dz iec i ,  wara! 
daycie pokoy ” ale zajnszeni widząc wyślizgaiącą się im zdobycz z r ę k u , porwali 
za  szable. Prefekt Piiarski na bok uskoczyłj, Jwański uciekł , towarzysz iego cięty 
w głowę upadł, Jezuicki prefekt poniosł przez twarz b liznę.— Nadbiegli studenci 
Jezuiccy, i  walka stała się zawziętszą. — Przybył dragon od warty z doboszem, 
ale biiący się wspólnie przeciwko nim broń obrócili. Zbiegło się całe miasto i  
zaledwo rozjuszonych pohamowano. Jnstygatór nie maiąc dostateczney pomocy 
nie mógł winnych wziąć pod straż. -—O taki wypadek obiedwie strony zaskarżyły 
się.nawzaiem, Piiarowie do Nuncyatnry, Jezuici do Nuncjatury i razem na Try­
bunał koronny. —Tein dotknięta Nuncyatura iako naruszeniem swoich prerogatyw 
zakazała 17 Stycznia 17 14 r. Jezuitom skarg wszelkich pod k lą tw ą, równie w są­
dach świeckich iako i duchownych. — Sama tymczasem zaięła się żwawo raz na 
zawsze położyć koniec wszelkim nieprzyzwoitościom. Czynny Nuncjusz Hieronim 
Grimaldi polecił Deputatom duchownym na Trybunał , rozpoznanie przyczyn od 
początku zatargów studenckich , podzóg , napadów i biiatyk. Deputaci przesłu­
chali obiedwie strony pod przysięgą i iemu cały stan sprawy przesłali. W sku tek  
tego zapadł w Nuncjaturze dekret 30 Lipca 1714 roku datowany w Warszawie. 
Serwatka, że pierwszy dał powod rozruchu, skazany był na oddalenie ze szkół, 
a dla utrzymania nadal spokoyności , postanowił Nuncyusz:

I. Żaden młodzieniec iakiego bądź rodu i s tanu, nie będzie ani przez Je- ' 
zuitów, ani przez Piiarów przyięty, ieżeliby poprzednio będąc uczniem, chodził, 
czy to do szkoły, czy po mieście i w iego okręgu z szablą (f ram ea), z tasakiem 
(c u lte r ) ,  kiiem lub inną iaką bronią zaczepną albo też odporną. Nie zwalniaią 
tego prąwa nawet w wakacye w czasie których studenci bawiący w mieście Piotr­
kowie , uważaią się za podległych swoim Prefektom , również iak w czasie 
szkolnym.

II. Ani P refek t,  ani insi zwierzchnicy nie mogą pod żadnym pozorem, ty­
tułem, i wyszukanem ubarwieniem, znosić i cierpieć, a tćm bardziey pozwalać)http://rcin.org.pl
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aby studenci dla przybycia swoich krewnych , panów , i t. p. łub z inney przyczyny 
nosili w mieście i iego obrębie broń zaczepną lub odporną, iakiegokolwiek bądź 
rodzaiu.

III. Jeżeliby który uczeń poważył się broń nosić , P refekt iego uwiado­
miony o tein przez Prefekta drugiey szkoły, lub skąd inąd, przestępcę natych­
miast bez zadney zwłoki ze swoiey szkoły oddali , i pod żadnym pozorem na po- 
wrot raz oddalonego nie przyymie.

IV. Prefek t iedney szkoły oddaliwszy u siebie ucznia, uwiadomi zaraz 
piśmiennie Prefekta drugiey szkoły o imieniu i nazwisku oddalonego. — Nie ma 
obowiązku wymieniać przyczyny relegacyi, uwiadomiony Prefekt zapisze imie i 
nazwisko oddalonego do katalogu, który publicznie utrzymywany b ędz ie ,  aby 
ktoś nie zasłaniał się niewiadomością. Albowiem ucznia tak oddalonego ogłasza­
my za nie mogącego iuż bydź przyięfynt w obudwu szkołach Piotrkowskich.

Y. Skoro Ks. Prefekt dowie się, że któryś z iego szkoły skrzywdził obeI« 
gą słowną lub czynną ucznia drugiey szkoły, zaraz go ze swoich szkół oddali i 
pod żadnym pozorem nie przyymie.

YI. Żadnemu w przypadkach wymienionych oddalonemu , który późniey 
iako dyrektor mógłby bydź umieszczony, przy Jakowych dzieciach, nie wolno 
iest w Piotrkowie i iego okręgu nosić żadney broni zaczepney , ani też odpornej; 
a ieżeli iaki uczeń napomniony od właściwego Prefekta zaniedba lub nie zechce 
przeszkodzić swoiemu dyrektorowi (Pedagogus) noszenia broni , będzie oddalony 
ze szk ó ł ,  i od nich tak długo wstrzymany, aż rozkaz Prefekta wypełniony 
zostanie.

VII. Którybykolwiek Ks. Prefekt lub zwierzchnik obudwu szkół Piotrko­
wskich przestąpił choć ieden z ninieyszych przepisów , których ścisłe zachowy­
wanie nakazuiemy, takiego pozbawiemy ifego godności, a przy tem straci on 
ieszcze moc obierania ( Vocem activam) i sam nie będzie mógł bydź wybranym 
na żaden urząd w zgromadzeniu (Yocem passivam ), od klątwy także nikt go nie 
uwolni tylko sam Oyciec Sty lub iego Nuncyusz. — Sobie iednak tylko zosta­
wiamy wymierzenie kary , a nawet zamknięcie s z k ó ł , stosow nie do przestępstwa.

VIII. Urządzeń tych tłómaczenie, pomnożenie lub ścieśnienie nam i na­
szym następcom zachowuiemy.

IX. Aby ktoś nie zasłaniał się nieznaiomością przepisanych fu ustaw , pole­
camy ich publiczne ogłaszanie wszystkim klassom przy corocznym szkół otwie­
raniu , a nadto czytanie ich każdemu uczniowi, któryby w ciągu roku był przyy- 
mowany do kłassy.

Zdawałoby się , że takowe rozporządzenia f zagrożenia powinny były uśpić 
przynaymniey na czas długi, ieżeli nie zupełnie wykorzenić rosterki między szko­
ła m i— Ale duch burzliwości, i junakieryi w krain trw ał eiągle. — Palesfran- 
ci naywydatnieyszy iego przedstawiali obraz , studenci szli za ich naślado­
wnictwem , zwłaszcza iż przyjmowanie nawzaiem uczniów* z drugiey szkoły 
oddalonych (1731. r .)  długo ieszcze miało mieysce. — Jeszcze więc i studenci 
( 1729 r. ) pokazjwali się niekiedy z szablami, i ieszcze i 1728 r. ścigali się 
tłumiiie i zbrojno po mieście.-’— Na złe wkorzenione czas iest naylepszem lekar-
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s(\V€in. Powoli ustały zupełnie rozruchy. Czasem tylko wiedli spory Zapalczywe
o assysteneyą przy processyach na Boże Ciało7 które wszakże nie pociągnęły 
nieszczęsnych skutków za sobą. Ułożono się bowiem 1738. iż uczniowie Jezuiccy 
assystować nuiią przy processyach parafialnych i u Kss. Franciszkanów, a zaś 
P iia rscy  u Kss. Dominikanów i Bernardynów. — Ale na rekreaeyach okazywały 
się długo skutki zastarzałey nienawiści. Pomiędzy setnemi tego rodzaiu wy ­
padkami, tak dzieie domowe Piiarskie opisuią iednę zatargę. Roku 1740 26 Maia, 
wszczęła się między naszemi studentami a Jeznickiemi zwada o miejsce zabawy. 
Nasi bawili się zawsze przy klasztorze 0 0 .  Dominikanów na szańcn, iako w 
jnieyscu naydogodnieyszem przyległem naszym szkołom , i dla tego pospolicie 
nazywali ie swoiem. Jezuiccy rozumieiąc mieć równeż do niego prawo, zebrali 
się tam wszyscy na zabawę z ktiami pod przewodnictwem dwóch nauczycieli. Fo- 
spieszyli zaraz Piiarscy a za nimi dwóch Professorów , dla wstrzymania biiatyk.
Po grzecznem przywitaniu nauczycieli, przekłada P iia r Jezuitom, aby dla szczu­
płości mieysca i spokoyności , gdzie indziey ze swoiemi ustąpili. — Odbiera na 
to od iednego odpowiedź , że ieżeli się tu mogą bawić P iia rscy , mogą się 
także bawić i Jezuiccy. .,Mogą przerwał P i ia r ,  ale nie powinni, bo nigdy Rzym 
nie zgodzi się z K artag iną .” Ociągaią się z oddaleniem Jezuiccy, porywaią się do 
kiiów nasi , i gdyby ich nie wstrzymano, pewnieby przyszło do bitwy.— IJważa- 
iąc Jezuici liczbę swoich i przeciwnych która była nie równie większa, dobro­
wolnie usunęli s ię ,  a Piiarscy szaniec zarąwszy vivat victoria wykrzyknęli.— 
Przecież i wśród niezgod ciągnących się bywali niekiedy studenci szkól obndwu 
w zgodzie, a mianowicie w7 wyprawach przeciwko sługom dejmtackim, lub prze­
ciwko -żydom----Tak 1739 r. chvay studenci Piiarscy rozpoczęli bitwę ze sługami
pewnego deputata. Przyszło im na pomoc kilku blisko znayduiących się Jezui­
ckich. Za nadbieżeniem iednak więcey sług deputaekich, zaczepnicy wparowani 
na cmentarz Dominikański, z za mu rów iak z fortecy długo odstrzeliwać się mu­
sieli, poki Jnstygator nie rozpędził oblęgaiących.—Wzaiemnie dali pomoc Piiarscy 
Jezuickim 17*10 r. w  którym wspólnie ścigaiąc żydów uciekaiących do bożnicy, - 
wielkie w niey szkody porobili. — Jak zaś zupełna zgoda Piiarów z Jezuitami 
rachnie się dopiero od 1755 roku, tak równie i ich uczniów. Odtąd bowiem 
nietylko zachowywali się spokoynie, ale też uczęszczali nawzaiem na akty szkol­
ne (Actus scholastici) i wspólnie się baw ili ,  i na relueacyach i po domach, 
aż do zamknięcia szkół Jezuickich. —•

Rok 1773 r. iak po całym świecie tak i w Piotrkowie był ostatnim prawne­
go ich bytu. — W Piotrkowie kiedy przeczytano breve ich kassuiące 13 Listopada, 
Kss. Jezuici zmienili zaraz suknie , a gdy iedni się rozpraszali , niektórzy pozo­
stali ieszeze i utrzymywali szkołę. Nakoniec 1775 r. zamknęli ią sami, i ieden 
z nich tylko staruszek Ks. Berent postanowił tu życie ukończyć. Jako Emeryt 
przemieszkiwał do 1788 r . — Opisanie upadku Jezuitów w księgach Piiarskich 
dowodźi że obadwa zgromadzenia przy końcu zajmowała Emulacya szlachetna.— 
Dotąd nawet żałuią iź Kss. Jezuici nie pomieszkali przynaymniey tyle czasu w 
Piotrkowie, coby im wystarczyło na dokończenie wspaniałego kollegium. łiolle- 
gium ich, grr.nta i część uposażenia stały się własnością Piiarską.

3
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Uposażenie Jezuitów i Piiarów 
Piotrkowskich.

Fundusze obiidwu instytutów Jezuickiego i Piiarskiego zależały iedynie od 
laski prywatnych. Duch nabożności kierował postępkami większey częśei obywa- 
tełów Polskich w 17 i w połowie 18 wieku, -r- Zapisy na kościo ły , klasztory i 
wszelkie ofiary duchowne, były szczególnym przedmiotem na który nie żałowa­
no reszty maiątków zniszczonych w zaburzeniach kraiowych lub mocno uszczu­
plonych wyslawnością owym czasom właściwą, wypływaiące z tego źródła do­
chody stawały się wieczny własnością zgromadzeń.— Fundusze stałe Kss. Jezuitów 
Piotrkowskich, ile doyść można, te były :

1° Zapis summy 700 zł. poi. przez Stanisława Pągowskiego 1661 roku na 
kamieniey Gramczewskiey w Piotrkowie summą ta zapisana była na rzecz kolle­
gium Rawskiego , ale póżniey ustąpiono rezydencyi Piofrkowskiey.

2° 60000 złotych poi. przez Samuela Ną,dolskiego kasztelana Rawskiego 
1665 r. na dobrach Łasku. Po długim processie z sukcessorami prawnymi i kredyto- 
rami zwinięta na 6000. zło. i w takiey ilości odebrana.

Obiedwie te summy obrocili Kss^ Jezuici na pierwiastki swoiey fundacyi 
w Piotrkowie. Gdy bowiem miasto z kamienic i placów przez nich trzymanych, 
upominałosię się o podatkowanie publiczne, i sprzeciwiało się im rozprzestrze­
niać kollegium, zrobili układ 1692 r. mocą którego miasto wzięło 6000. zł. poi. 
za łaźnią mieyską i przeięło na  siebie ciężary publiczne, a Jezuici ustąpili mia­
stu 700 złp. z warunkiem zkupowania domów i placów pustyph przyległych kol-
legium. — o

Jnne summy niewiadomo kiedy otrzymali.7—Papiery wszystkie, iak się wspo­
mniało, zabrała przy kassacyi Kommissya Edukacyyna. — Nie podobna było więc 
wykryć wszystkich kapitałów Jezuickich nie maiąc ich dokumentów pod r ę k ą .— 
Na to tylko są dowody, że z kapitałów po Jezuickich Piotrkowskich , Kommissya 
Edukacyyna^1781 Piiarom prowincyi koronney następuiących ustąpiła procentów.

1. Na Kruszewie 2900. zł. rocznego procentu.
2. Na starey wsi i Suchcieach od kapitału 107,100. procentu 3500.
3. Na Wodzyniu 400 złp. procentu rocznego.
4. Na Buyńicach od 2000 złp. 100 procentu.
5. Na Koniecpolu i Chrząstowie 40000 kap, złp. z procentem 2909 zip.

Oprócz tego Kommissya Edukacyyna przeięla na siebie wydostać 64,000
na Łasku, a 100,000 złp. na Działoszynie.

W  mieście od różnych dobrodzieiów ustąpione sobie prawa na kamienice , 
dworce i place otrzymywali, iako £0 : Dworzec od Maryana Zaleskiego pisarza 
ziemskiego Sieradzkiego , kamienicę Dywdowską od Kucharskiego pisarza grodz­
kiego Piotrkowskiego, oraz kamienice nazwane Ciczewska , Pindarska , Synrako- 
w sk a , oraz dom Gemzów, ogrod i dwa place przy uliey kościelney. Otrzymali 
też 1715 roku od Mycielskiego podsędka ziemskiego Sieradzkiego, część folwar-http://rcin.org.pl
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liu Obrydka. — A pierwey ieszcze 1698 r. Warszycki starosta Piotrkowski dal im 
pozwolenie wystawienia cegielni na gruncie starościńskim doprowadzenia fabryki 
kościoła i kollegium. Nakoni-ec w gruntach mieyskich nie małe mieli Jezuici 
posiadłości , które nabywać zaczęli od 1732 ro k u ,  gruuta te iako i place w mie­
ście Koinimssya Edukacyyna darowała Piiarom. Darowane place zawierały pr. Q 
168. łokci [] 31. Grunta zaś orne morgów 60 stop £] 837. a to według pomiaru 
m iasta Piotrkowa przez Jeometrę Zwierkowskiego wyznaczonego od Kommissyi 
dobrego porządku.

Kapitały Piiarów Piotrkowskich są :  
a, dotąd trwaiące

J .  Na wrsi Bykach 'pod Piotrkowem leżące 8,000 zip. summę tę dali Piia- 
rowie 1675 roku z zapisu Gorczyńskiego na wyderkaff (modo reemplitio.^ Powię­
kszyła się ona 1678 r. Kiedy Woyciech Bryx przełożony kaplicy S. Krzyża wr ko­
ściele parafialnym Piotrkowskim zapisał na tychże dobrach 3,000 zip. z włożonym 
na P iiarów  obowiązkiem odprawiania katechizmu u Fary. Gdy iednak Probo­
szczowie posługę tę zdali na Kss. Jezuitów, Piiarowie nie dopełniaiąc warunków, 
nie brali procentów'. Roku więc 1775. zrzekło się kollegium legatu na rzecz 
kościoła farnego , a samo zostało przy jdawnieyszych 8,000 zip. i od tych dotąd 
prawny procent pobiera.

2. Na mieście prywatnem Brzezinach teraz w Mazowieckim 3,300. złp. I ta 
summa rów'nie iak powyższa dana była z zapisu Gorczyńskiego na wyderkaff. 
Obiedwie te summy przynosić miały po 7 g. ależ z czasem płacono od nich iak od 
summ rękodaynych po 3*g.

Rząd Pruski 1799 r. dopiero nakazał albo zwrócić kapitały , albo też po 5®. 
płacić. Przetoż i ta summa prawny procent przynosi.

3. Na Synagodze Piotrkowskiey 3,400 złp.— Powstały one z różnych nale­
żności. 1682 r. Morsztyn podskarbi W . K. nie mogąc ściągnąć do Skarbu Rze­
czypospolitey 715 zł. które byli winni niektórzy ze starozakonnych tuteyszych , 
przekazał ie Piiarom. 1785 r. Przyznali starozakonni dług ale tylko 400 złp*? 
Do tego 1730 r. pożyczyli od kollegium 2000 złp. na potrzeby Bożnicy, a i738 
roku.

Mikolay W'akowski darował Piiarom swóy dług u Żydów 1000 złp. wraz 
zprowizyami.—  Po długich zaw'odach i proceśsach, to o kapitały, to o procenta 
stanęła wreszcie ugoda 1778 r. na mocy lclórey Synagoga zobowiązała się płacić 
do kollegium po 5§ od 3,4.00 i dotąd z tego się uiszcza.

, b, Podniesione.
1. Na Zyrominie 2,000 złp. zapisał Pofkański 1736 r. które na fabrykę 

obrocono 1745 roku.
2. Na Bratoszewicach w Łęczyckim 6,000 złp. — Mikolay Jaksa  Bykowski 

kasztelan Podlaski darow'ał ie i zapisał u siebie na Wyderkaff 1701 r. Obowią­
zek do zapisu przywiązał, aby Piiarowie , co tydzień dwie Msze odprawili.— 
Kapitał ten 1786 r. gdy Dziedzice Bratoszewic spłacili, wr kassie prowincyi umie­
szczony został.9 _ 3*http://rcin.org.pl



'•20 v -SB & n *

3. W ieś Małczów w Łęczyckiem. Maciey Dzierżawski pisarz Grodzki P io tr­
k o w sk i , obowiązał się 1698 r. płacić procent od 4,000 zip. do kościoła farnego 
w Piotrkowie. — Dziedzic po nim Mikołay Witkowski zapisał Małczów Piiarom 
na dwie msze co tydzień z obowiązkiem doczesnym płacenia z niey procentu 
należnego Wikaryuszom Piotrkowskim. Piiarowie 1736 r. spuścili ciężący kapitał
4.000 do fary, otrzymawszy na dwie mszy w tygodniu od Witkowskiey podkomorzy- 
ny Soehaczewskiey 5,000 Złp. O stali się modo reemptitio, właścicielami Małczowa. 
Nadto 7,009 Złt. wzięte od Przeczkowskiego 1749 na teyże wsi umieścili. Dla 
odległości niemogli w niey sami gospodarować, lecz zazwyczay wypuszczali ią 
w dzierżawę. - Utrzymywali się zaś przy niey do 1780 w którym Noiszewski 
właściwy dziedzic zwrócił im pierwszą 4,000 Zip. a wkrótce i drugą summę
7.000 Zip. Obiedwie weszły do kassy prowincyi. Zaś 14,000 Złp. zapisane na 
Małczowie }756 r. przez Nakwaską wyrok Trybunału odsądził.

4. Na Lgocie 2,009 Zip. zapisane 1727 r. pobierali od nich procent po 5% 
ieszeze w 1775 r. Wreszcie 1777 r. przenieśli ią do kassy prowincyi.

5. Na Siemkowicach 1750 r. 2000 Złp. zapisał Święcicki Miecznik Sie­
radzki. Te spłacone 1758 r. obrocono na potrzeby kollegium. C.

Upadłe.
l f Woźniki i Zalesice wsie pod Radomskiem w parafii Lgota. Na te do­

bra 1717 r. należące do Małachowskich dali Piiarowie 20,100 Zip. Pozyskali 
oni tę summę z zapisu Jelcowey Chorążyny Sanockiey 1517 r. w ilości 10,000 
Zip. i od Czarneckiego Stolnika 1719 roku w ilości 12,000 Złp. — Powoli 
zaspokaiałi wierzycieli, lub darem od nich otrzymywali różne summy na tych­
że dobrach zabezpieczone. Tym sposobem kapitał wreszcie podwoili. Zarzą­
dzali temi dobrami sami przez wysyłanych braciszków. Roku 1774. sukcesso- 
rowie Małachowskich wypłacili im 42,000 Złp. a Piiarowie przenieśli ie na 
wieś Buyny leżącą o milę od Piotrkowa. Nie weszło iednak Kollegium dla ubie- 
gaiących się innych kredytorów w iey possesyą aż 1784 r. Odtąd trzymali ią 
do 1789 r . 'w  którym odebrawszy umieścili 41,000 Złp. po 7§ na banku Piotra 
Teppera. Z tego 1795 r. wzięli tylko 4,000 Złp. resztę zaś zniszczył wiadomy 

y los wszystkim banku.
2do Na Mąkolicach i Stradzewie 2,000 Złp. — Rościslaw kolumna Walewski 

zapisał to dla Piiara Alexandra Walewskiego i Piotrkowskiego Kollegium 1747 r. 
Szedł od nich procent do 1789 r. w którym dekretem Trybunalskim podana w ąt­
pliwość przestała służyć P iiarom.—

3tio. Na Kachale Lubelskim 5,000 Złp. Starszyzna Żydowska w Lublinie 
winna była Gorczyńskiemu 10,000 Zip. Te przekazał on swoiey fundacyi 16S4 
r. w Piotrkowie.— Starozakonni upłacili z nich 1690 r. połow ę.— Od reszty zaś 
płacili procent po 5° do 1791 r. — Następnie Lublin przeszedł pod Rząd Austry- 
ack i.— Nie mogli więc z niego odbierać procentów Piiarowie Piotrkowscy zosta- 
iący pod Panowaniem Pruskićm. Na mocy bowiem Kónwencyi Petersburskiey 
% dnia £§ Stycznia 1797 r. Kapitały duchowne stały się własnością tego Rządu, 
na który przypadły dobra obciążone kapitałami duchowieństwa pod innym Rzą­
dem zostaiącego.

z4to Na Rudce i Z.akrzewku w Powiecie Radomskim 3,000 Złp. — Antoni 
Korzyński Chorąży Sieradzki zapisał 2,000 Złp. na 45 Mszy rocznie 1727 r. w
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roku zaś 1759 Przybyto ieszcze na też dobra 1,000 Złp. — Opłacana była ta 
summa do 1,800 r. w którym przeniesiona na Gawłów i Białą przynosiła Pro­
cent do 1807 r. Poźniey przez niedopilnowanie się w zahipotekowaniu zginęła* 
a dobra na rzecz Wierzycieli sprzedano.

5to Na Piłczycy w Sandomierskiem 10,000 Złp. — Krzysztof Saryusz z Na- 
dola Łącki 1728 r. zapisał na 3 msze w tygodniu dla Kollegium 10,000 Złp, 
a dla swoiego Syna Joachima Łąckiego, będącego Piiarem 6.000 Złp, które też 
stały się własnością zgromadzenia. — Płacono więc od 16,000 Złp. procent aż 
dopóki Sandomierskie nie przeszło pod Panowanie Austryackie. —

Oprócz wymienionych kapitałów otrzymywało ieszcze kollegium i inne sum­
my które obrocono na fabrykę kollegium kościoła i szkol lub na inne potrzeby. 
T a k  1681 r. Lubiatowski dał 500 Zip. 1684 r. Prażmowski Franciszek 3,000 
Zip. — 1686 r. Duninowa Teofila 2,000 Złp, 1692. — Rogalińscy na lampę 1,000 
Zip, 1692 r. Tutimirowa także na lampę 1,000 Złp, 1699 r. Bochen Franciszek 
rolnik 290 Zip, 1700 r. Rosscoka 700 Złp, 1703 r. Humanowscy 500 Złp, 1701 r. 
Borzęcka Anna 1,000 Zip, 1718 r. Kulesza Zygmunt Stolnik Wieluński 5,000 
Z ip .— Były też podobne dary lubo nierównie rzadziey w latach następnych. — 
Szczególniey zas są dowody, iż wierzyciele nie mogąc odebrać od dłużników, 
przekazywali swoie należytości Piiarom. — ^

Kupowali także iako i Jezuici domy wr mieście lub na przedmieściach, ró­
wnież ogrody, a mianowicie na przedmieściu Bykowskiem. — Grunta także nie­
które darowane, iak część Obrytki od Rosseckicb, a więcey kupionych posiada­
li. W  ogóle według pomiaru Kommissyi dobrego porządku 1781 roku zaymowali 
Piiarowie w placach morg 1. pr. Q 174 lok [] 8. w Gruntach zaś ornych mor­
gów' 15 zagonów Jeometrycznych (i i stop takichże 935.^—Próc^: tego mi.-li swo- 
ią  cegielnię do 1775 roku.

Epoki wzrastania kapitału są: 1674. r. Z łp ,  11,300 i trzy domy. — 1700 r. 
Zip. 24,600 dw'a domy, i dwa place z gruntami, 1712 r. Ził 44,600 trzy place 
i dwa foiwarczki z polami.— 1719 r. Złp 65,700, 1741 r. Złp. 72,000 dwa folwarcz- 
ki, trzy place i trzy kamienice. — 1771 r. Złp. 91.2U0. a nay większy kapitał 
Piiarów prócz Etatu Rządowego byt 1786 r. i wynosił 105,200 Złp.

Etat Rządowy tutejszego Kollegium powstał z kapitałów po Jezuickich Piotr­
kow skich .— Kommis*ya Edukacyina wyznaczyła z nich 1775 r. Piiarom Prowin-, 
wincyi koronney 8,000 Złp. rocznie. Summą tą rozrządzane Prowincyal dla Piotr­
kowa wypłacał 2,000 Zip. lecz gdy 1781 r. Kom: Eduk: darowała Piiarom wła­
sność Jezuicką w Piotrkowie, zmniejszyła Etat dla'Kollegium na 1,000 Z łp .— 
Rząd Pruski zostawszy dziedzicein kapitałów po Jezuickich, podniosł od nich 
procent do 9,870 Zip. i te pod imieniem funduszu szkolnego wypłacał Piiarom 
Piotrkowskim od 1793 r. aż do 1807 r. — Nadto Rząd Pruski oddał Administra­
c ją  Probostwa Piotrkowskiego Piiarom które trzymali aż do 1823 r. Od 1807 
r. do 1821 r. dostawali Piiarowie od Rządu 10,440 Złp. a następnie 11,796 Złp. 
W  takiey ilości stał Etat do 1827 roku w którym podwyższonym został do
22,000 Złp. — - \

Oprócz stałych funduszów mieli ieszcze Piiarowie i Jezuici tak zwane kon- 
sołacye czyli dochody niestałe. — Ogromna mou Panegiryków zaświadcza iakiemi 
drogami skarbiono sobie'łaskę przemożnych Panów. Prócz tego dochody zakry-http://rcin.org.pl



22 *£3 & I3~
styi, pogrzeby wyprawiane przez nich lub w ich kościele, nabożeństwa , kazania, 
dary w pieniądzach lub rożnych przedmiotach w naturze , przynosiły nieraz wię- 
cey, aniżeli procenta o które zazwyczay trzeba się było prawo wać. Wynaymo- 
wanie stancyi w Kollegium i w swoich kamienicach składało znaczną część do­
chodów. — Branie także proffessorów o co się obywatele ubiegaiąc iak  naywcze- 
śniey ich zamawiali, na wszelkie Święta i Ferye naymniey od każdego na ieden 
raz według podania, 10 czerwonych złotych wynosiło. — Tak więc dziwić się nie 
należy iż przy nierównie szczuplejszych funduszach stałych, mogły się takie utrzy­
mywać szkoły, iakie są, teraz; bo te wszystkie dochody przemiiaiące wystarcza* 
ły na potrzeby Instytutów , na dobry: by t , na wzbogacenie się poiedyńczyeh osób, 
na wzniesienie gmachówr

K o l l e g i i a .
Dwa są dotąd oddzielne - gmachy , Jezuicki i P iia rsk i,  lecz różne maią od 

pierwotnego przeznaczenie. — Pierwsi ich mieszkańcy zdziwiliby się niemało 
uyrzawszy teraz w kollegium Jezuickim Piiarów, a w budowlach Piiarskicłi wię­
źniów kryminalnych. Kollegium Jezuickie było stare i nowe. Stare powstało 
z kamieniczek i domów przy ulicy Łazienney , które się powyżey wymieniło. — 
Uformowali ie kss: Jezuici zaraz po swoiem wprowadzeniu się do Piotrkowa. 
Była to tylko Rezydencya we właściwem tego wyrazu opisaniu w konstytucjach*
Nie mieszkało w niey więeey nad 5 osób. — Poźniey otworzywszy Szkoły roz­
szerzyli znacznie i swoie domostwa. T ę  wielką klęskę poniosły w powszech- 
nern pożarze miasta 1731 r. Na gruzach dawnieyszey rezydencji wystawili 
wkrótce kollegium, i to iest właśnie które uszkodzone znacznie w pożarze 
miasta 1786 r. przecież dotrwało, aż 'do 1828 roku. W  tym przerobione m ie­
ści dzisiay w sobie wszystkie klassy szkól Woiewódzkich Piotrkowskich. — 
Nowe kollegium dziedzińcem tylko przedzielone od starego zamierzyli Jezuici 
ieszcze w 1731 r. po zgorzeniu dawnieyszego. Gdy iednak nie zdarzył się do- 
brodziey, musiano się mieścić w naprawionem starem kollegium. — Powiększa­
jąca się liczba uczniów^ i samych kss: Jezuitów, sprawiały w szczupłych budo­
wlach niedogodności.— Zaczem 1754 r. zaczęli znowu kollegium nowe, że zaś 
mury miasto otaczaiące niedozwalały, przyzwoicie rozszerzyć, weszli w ugodę 
z magistratem, przez którą, przyięli na siebie obowiązek naprawiania bramy 
Krakowskiey i Wolborskiey, za to otrzymali pozwolenie wysunąć swoię bu­
dowlą za mury mieyskie na łokci dwanaście. — Niewiadome są wszystkie na­
kłady na wystawienie kollegium nowego podięte , pewna tylko że Ma- 
ryanna z Zamoyskich Dzieduszycka Koniuszyna koronna na wystawienie iego v 
dała 60,000 Zlpol. a |Jan Branicki Kasztelan Krakowski Hetman WK: zapi­
sał i wypłacił 20,000 Zip. Fabryki iego nie zdążyli ukończyć kss, Jezuici. 
Wystawili tylko wszysfkie inury magistralne, i urządzili dół i pierwsze piętro. 
Drugie zaś piętro i trzecie, do tego stanu, w iakirn iest dzisiaj-, i iak się daie 
widzieć na dołączonym rysunku, przywiedli dopiero |Piiarowie. —
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Piiarowie urządzili swoie kollegium z naprzód z kamienicy Bykowskiego 
przy ulicy Nowe miasto. — Poźniey dokupuiąc i dostawiaiąc przylegle domostwa 
i k am ien ice , zaięli prawie całą tę przestrzeń którą dzisiay ograniczaią ulicę 
S ie rad z k a ,  Dominikańska, Rwańska i Nowem iasto .— W tym zakresie mieściło 
«ię kollegium, kościoł, szkoły i domy do wynaięcia. Kamienica Bykowskich 
z czasem obrocona została na klassy, a właściwe KoJlegium zwolna uformowało się 
z rożnych domostw przy ulicy Rwańskiey. Ale dostawiane, przerabiane lub na- 
pra wiane przez każdego z Rektorów nigdy przyiemney posraci nie miało. Dopiero 
Rektor Zygmunt Roiek, i tę połowę która była na umyślnie 1765 r. z fundamen­
tów' wyprowadzona, i drugą składaiącą się ze starych kamieniczek przywiódł 
do iednostaynośoi. Zniósł widok iego straszliwy i odrażaiący, i w przyiemnym 
stanie zostawił. — Ustąpili ie Piiarowie Rządowi Pruskiemu 1795 r. w Styczniu, 
otrzymawszy poprzednio zezwolenie na to swoiego Prowincyała. Rząd niewiele 
zmieniwszy obrocit ie na więzienie publiczne. —  Kontrakt cessyyny podpisany
1796 r. d. 30 Kwietnia zapewnił Piiarom ze strony Rządu Avykończenie, i dal­
sze utrzymywanie po Jezuickiego kollegium iakoteż zaopatrzenie dostatecznemi 
funduszami zgromadzenia Piotrkowskiego. '

Kollegium po Jezuickie wraz /. całą własnością darowała Piiarom Kom- . 
missya Edukacyyna 1781 r. dnia 13 Grudnia,— Nie tak wszakże spiesznie prze­
prowadzili się do niego. — Zazwyczay naymowali ie Marszałkom Trybunału Ko­
ronnego, bo obszerne sale wygodnie im iako i Deputatom służyć mogły do 
występowania z przepychem.- Dopiero gdy pogorzel miasta 1786 r. pozbawiła 
Piiarów domków i szkól przy własnym kollegium, więc to wypuścili w naiem 
a sami 17 Lipca 3788 r. osiedli w po Jezuickim. — Rektor Zarembski urzą­
dził w niem piętro środkowe, a Rząd Pruski 18o3 wykończył piętro naywyższe.
W  iak naylepszym stanie utrzymywane 1813 r. dnia 17 Lipca na lazaret woysk 
Rossyyskich obrocone zostało. Większa część Piiarów7 iedynie u względnych tu 
na siebie Obywateli, łaskawy przytułek znalazła, inni pomieścili się na Probo­
stwie. Wyciągnął 30 Kwietnia 1816 roku Lazaret, lecz Kollegium naturalnym 
skutkiem przeznaczenia, w zmienionem uyrztino położeniu. Ani ówczesny Rek­
tor ks. Baranowski, ani magistrat mieyski przyiąć go niechciał. Magistrat dla 
tego ,  iż iako własność prywatna przeyść powinna w ręce R ek to ra , a Rektor 
zaś" znowu oświadczał , że dopiero wtenczas przyyinie kiedy będzie w takim 
stanie, wr iakim ie opuścił. Sfało więc otworem dla wszelkich przychodniów. 
Jak i ztąd nieporządek, ialca nieczystość, iakie szkody wyniknęły, maią to w ży- ' 
wey pamięci mieszkańcy tuteysi. Przeznaczony na Rektora Ks. Kotowski przy­
był do Piotrkowa 15 Sierpnia 1816 r. Pochwały Prowincyałów zapisane w księ­
gach Archiwum pod czas ich wizyt* zaświadezaią, i przekonaią na zawsze każ­
dego ile zabiegów i trudów podi?tł Rektor, kiedy iuż 9 Września tegoż ro­
ku , znowu Kollegium mieszkalnem uczynił.— Koszt na tę reparaeyą wynosił > 
całkowicie 12,882 Złp. Zasiłek z Rządu był 1,600 Zip, reszta zaś spadla na 
niego samego. Własne więc swoie zasoby , i nieco pożyczonych od przyiaciot 
w  to włożył. —•

Liczba Piiarów  Kollegium Piotrkowskiego w różnych czasach była rozmaitą.
Od wprowadzenia do 1678 r. pięciu. Od 1678 do 1681 r. bywało po siedmiu.—
Od 1681 do 1689 po dziewięciu. Przez następne trzy lata dziesięciu. Od 1702http://rcin.org.pl
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do 1706,,po iedjenasłn. Od 1706 do 1781 r. naywięcey piętnastu, a naymniey 
dwunastu. — Niekiedy w tym przeciągu czasu przeszło dziesięciu mieszkało 
samych księży wyświęconych. Od 1781 do 1797 r. zazwyczay iedenastu. Od
1797 r. do 1813 naymniey pięciu, naywięcey ośmiu bywało. W 1813 i 1814 r. 
tylko czterech. Od 1814 r. do 18*27 zawsze po pięciu. W 1827 r. dziesięciu, 
a W' zeszłym roku było dwunastu.—

W  liczbie tey poki znacznieysza bywała, najn iższe mieysce trzymali Bra­
ciszkowie, rzadko dwóch, pospolicie ieden. Po nich sześciu młodych Piiarów, 
kleryków i księży, których do uczen ia  szkół przeznaczano. Wyżey tych byli, 
nie daiący wcale wr szkołach, Kaznodzieie, Spowiednicy, O jcow ie Emeryci, P ro­
kurator do popierania spraw całey prowrincyi w Trybunale P iotrkow skim , W ice  
H ektor, nakoniec Rektor. — Kiedy się liczba zmniejszyła i plan szkolny wy­
magał więcey a niżeli sześciu, nauczycieli; wszysey do zatrudnień profesoroskich 
połączyć musieli inne obowiązki.

Zarząd  całego kollegium należał zawsze u Piiarów' do Rekforow czyli Rząd­
ców domu. W  prawdzie rozszerzone teraz Korrespondencye z Władzami Rządo- 
wenii, piecza o budowlach, utrzymywanie i płaca Nauczycieli Piiarów, kierunek 
szkołami i dawanie lekcyi mozolnjrn czyni to urzędowanie. Lecz za czasów 
dawniejszych było ono trudnieysze. —  Wyznaczony Etat zabezpiecza iuż byt 
i całość szkól i kollegium, dawniey zaś iedynie one polegały na starannośei 
i zabiegach Rektorów'. Żywić, okrywać, dać wygody podwładnym, prowadzić 
wieyskie i miejskie gospodarstw-o, prawować się często o niepewne procenty 
i  kapitały, bez zasiłków stałych budować gmachy, i nie dozwalać ich upadku 
i zniszczenia, słowem mieć pieczą i starać się o środki utrzymania całego Kol­
legium szkół i kościoła : oto, czego wymagały ustawy Piiarskie po dawnieyszych 
Rektorach. Dla tyJoiicznych przeto zatrudnień nietylko nie dawali lekcyi w szko­
łach, ale nawet mogli nie wiedzieć o sprawach sw oich Uczniów. Maiąc wszak­
że nad wszystkimi Piiarami swoiego kollegium zwierzchność , pokazywali się 
niekiedy na Aktach szkolnych,, Actus scholastici, a częściey od czasów Konar­
skiego dla osądzenia pracy nauczycielskiej'.— Do pomocy w  sprawach gospo­
darczych Rektorowi, bywał zawsze Wice Rektor, który podobnież nie dawał lekcyi 
w szkołach, Wice Rektorów w Kollegium Piotrkowskiem przestali mianować 
Prowincjałowie 1800 r. Rektorowie zaś tutejsi obięli bliższy szkół nadzór 1801 
ro k u , kiedy Rząd Pruski nakazał aby Rektor był zarazem Prefektem. Uczyć 
zaś począł dopiero od 1816 r. Rektor Ks. Kotowski.—

Poczet Rektorów Piotrkowskich, Piiarskich iest następuiący:
Iw szy. 1674 r. Ks: Franciszek a Jesu Maria  Haligowski. Pierwszy i nader staranny 

popieracz tuteyszey fundacyi. Roku 1684 został Prowincjałem i takim się 
okazał lubownikiem zakonności, że chciał chór u Piiarów7 zaprowadzić.

2gi. 1681 r. Ks. Ignacy a S: Francisco Xaverio Krzyżkiewicz. Niektóre place 
i domy zakupił na rozszerzenie Kollegium.

3ei. 1684 r. Ks. Antoni a S: Spiritu Kruszyna. Nader miły Dobrodzieiom któ­
rych umiał ziednać łaskę.

4ty. 1687 r. Ks. Benedykt a S: Joseph Zawadzki. Wydał kazani * niedzielne 
i świętalne po polsku, oraz książkę poezyy lirycznych w ięzyku łacińskim. 

5 ty. 1690 r. Kś, Ambroży a Resurectione Łatkiewicz.http://rcin.org.pl
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6sty« i693 r. Ks. Hieronim Bielski Herbu Jelita a S; Antonio.
7my. 1098 r. Ks. W acław Zawadzki a S: Francisco. Był pierwej Kaznodzieją 

Króla Jana III. Nader wzięty z wymowy i osobliwie lubiony ocl możniej­
szych. Obrany prowincjałem 1706 r.

8my. 1700 r. Ks. Leopold a S: Mathia.
9ty. 1703 r. ks. Leonard a Yisitatione B: V: M: W wielu kollegiach zaszczy­

tnie piastow'ał urząd Rektora*
10fy. 1706 r. Ks. Wincenty a Chrisfo. poźniey 1721 prowincyal a następnie 

inko Assystens generalny umarł w Rzymie 1729 r.
l i ty .  1712 r. Ks. Paweł Bystrzanowski a S: Andrea. pamiątką czynności Jego 

iest kościół piiarski w Łowiczu, prowincjałem został 1723 r. Umarł w Rzy­
mie sprawuiąc urząd Assystensa Generalnego 1737 r* Taka o nim iest w 
księgach notatka. „D la  stałego zachowywania reguły, pospolicie od na­
szych był zwany Mojżeszem. Było to czoło prowincji, ulubieniec moż­
nych. Do czego zachęcał, to sam naprzód wykonywał, przetoż wszyscy 
szanowrali g o i  kochali.” Portret iego iest w kollegium PiotrkoWskiem.

12ty. 1715 r. Ks. Stanisław- a S: Barbara. Jego staraniem dokończony został 
Jcościoł tutejszy Piiarski. Następnie w w'ielu innych kollegiach będąc Re­
ktorem wszędzie odznaczył się wybornem gospodarstwem, w Wieluniu za 
iego usiłowaniem stanął kościoł a kolleginm budować zaczęto.

33ty. 1718 r. Ks. Paulin a S: Andrea. W ydał niektóre książki w materyach 
Religijnych.

14ty. 1721 r. Ks. Damian a Purificatione B. Y. M. Wyborny professor Teologii, 
którey nauczał młodych Piiarów. Umarł na Rektorstwie Chełmskim 1728 r.

15ty. 1727 r. Ks. Remigi a S: S tephano.— Był także Rektorem w Miedzyrzycn
i Rzeszowie.

16ty. 1730 r. Ks. Jan Chryzostom Zawistowski a S: Yenceslao. Szkoły po po- 
gorzeli pobudował.

17ty. 1733 r. Ks. Bogusław7 Zabłocki, a S: Antonio#
18ty. 1736 r. Ks. Melchior a S: Hyacyntho. — Umarł na fem Rektorstwie w K ra­

kowie, z prywatnego maiątku zostawił na budowle 8000 Złp.
19ty. 1738 Ks. Cypryan Małachowski a S: Francisco Salesio. Był tu pierwey 

professorem, prefektem, i zawołanym kaznodzieią, na Rektorstwie rozpoczął 
budowle officyn zwanych nowem kollegium obok kościoła, k tóre  1807 
roku na magazyn zaięte z czasem spustoszały zupełnie. Małachowski iako 
Brat Jana Podkanclerza W . K. używany przez Prymasa nawet do rożnych 
spraw politycznych, niż samem swoiem imieniem wzniósł wysoce szkoły 
Piotrkowskie, i nadał im zupełną przewagę nad Jezuickiemi. Nadto on zapro­
wadził konwikt Piiarski, i wr nim naukę Arytmetyki i Historyi z Geografią, 
oraz ięzyk Francuzki w szkołach , został Prow incyałem 1753.

20ty. 1742 Ks. Ludwik a S: Theresia. Jedynie o nim wspominaią dzieie do­
mowe, że zaprowadził w Kollegium fórtę którey od lat kilkudziesiąt niebyło,

21szy. 1745 Ks. Franciszek Salezy a S. Glicerio.
22gi. 1748 K »  Fnlgerity Jozef Gutteter Dobrodzieyski. Z największą usilnością 

zaymował się gospodarstwem, porządkami kollegium i ozdobą kościoła.—
4
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On też w tak pięknym stanie postawił kościoł, iaki zachował az do swoiey 
przemiany.

23ci. 1756 r. Ks: Korneli Karpiński.
24ty. 1700 r. Ks: Józef Szaniawski, otrzymał patent od Augusta Illgo na K ró ­

lewskiego Teologa, od niego zaczęli Piiarowie bydź Examinatoraiui na 
spowiedników duchowieństwa Świeckiego. Pobierali za to pożnićy w 1780 
r. począwszy procent w ilości 437 Zip. rocznie, od tak zwaney summy 
Konińskiey 12,500 Złp. ulokowaney na S wiszu w Kuiawach. Trwało to Exi- 
minaforstwo i dochody do 1797 r. Szaniawski także znacznie zapomogi 
Bibliotekę i zakrystyą.

25ty. 1762 r. Ks: Dobrodzieyski po wtórnie.
25ty. 1765 r. K s r  Leonard Oyrzanowski, umarł wr pierwszym roku Rektorstwa.
27my. 1766 r. Ks: Dobrodzieyski po trzeci raz. Po ^kończeniu trzech lat za 

Oyrzanowskiego mieszkał iuż ciągle iako Emeryt w Piotrkowie aż do 1798 r. 
Umarł inaiąc lat 91.

28. 1768 r. Ks. Ambroży Kraśnicki starannie gospodarzył, ale ucisk miasta 
z powodu Konfederacyi Zaremby, dał się mocno uczuć Piotrkowskiemu 
Kollegium.

29ty. 1774 r. Onufry Tokarski,
30ty- 1780 Ks: Zygmunt Roiek, Wszystkie zabudowania folwarku na przedmie- * 

ściu Bykowskim i Rokrzyckiem które teraźnieyszy Rektor Ks: Szeleski na 
nowo urządza wystawił, Kollegium upiękrzył.

31szy. 1786 Ks. Prosper Z arębsk i ,  Jeometra Królewski. Przeniósł Zgromadze­
nie i szkoły do kollegium po Jezuckiego, i  tu wyporządził drugie piętro 
na mieszkania, ogród owocow’y i spacerowy pod kollegium założył.

32gi. 1795 Ks. Anzelm Zdzeński posuniony na Rektora Warszawskiego.
33ei. 1801 Ks. Patrycy Przeczytański, Zasługi iego literackie uczciło Towarzy­

stwo Przy: Nauk przybieraiąc go do swoiego grona.
34ty. 1804 r. Ks. Fryderyk Lintner.
35ty. 1806 Ks. Przeczytański powtórnie,
36ty. 1810 Ks. Woyciech Baranowski. Teraz iest Proboszczem w Uieździe.
37my. 1816 Ks. Paweł Kotowski teraźnieyszy Rektor W arszawski.
38my. 1828 Ks. Jozef Kalasanty Szeleski.

B i b l i o t e k a .
Jeżelić iściło się zazwyczaj średnich wieków owo przysłowie : Ze iak za­

mek bez strzelnicy, tak klasztor bez Książnicy obeyść się nie może, tem bar- 
dziey zgromadzenie poświęcone wychowywaniu młodzieży, a tem samem oświe­
caniu narodu musiało wraz ze swoiem osiedleniem o Bibliotekę się starać. — 
Początkowy iey zakład u P iia rów  w Piotrkowie, obeymował iedynie k ilkana­
ście książek do Nabożeństwa i mało więcey do Nauki. Hektorowie zaięci u- 
staleoiem fundacyi, i pierwotnemi budowlami przy nader szczupłych funduszach,
o bibliotece myślić nie m ogli: nie widać też na ten cel, w codziennych wydat-http://rcin.org.pl
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kach najm niejszego śladu. Dopiero P row incjał przywodząc do skutku, świeżą 
uchwałę pow szechnej' Kapituły odhytey w R zym ie, zobow iązuiącą go aby w miarę 
dochodów każdego kolleg ium , przeznaczył i Jose do odkładania na pomnożenie 
b ib lio tek  Piiarskich nowemi książkami; nakazał 1683 r. Hektorowi Piotrkow­
skiem u, wydawać łub odkładać corocznie na tmeyszą bibliotekę złotych piętnaście. 
Błahy to ale stały był fundusz. O nie wiele wyższe uposażenie było podow* 
czas i biblioteki Akademiczney Krakowskiej. W szakże Rektorowie niektórzy do­
browolnie wydawali więcey nad przepis , i pomnażali książnicę. Pobożny i 
uczony Rektor Paulin przysporzył iey ksiąg 90 a Rektor Damian 217. Małaehow'- 
ski za swoich Rządów do 200 złotych na bibliotekę rok rocznie odkładał. Nie- 
mnieysza była troskliwość D obrodziejskiego, i dary osób rozmaitych znacznie 
ią  zwiększały. 1700 r. panna Paycerowna z Torunia darowała 80 książek. 
1707 r. Prowincjał Piiarski Zawadzki W acław  były tu Rektor, przysłał 50 
przeszło. Piiar Łącki wniósł 30. Powoli coraz więcey tym sposobem liczba 
książek w7zrastała. Dochowanj7 katalog z roku 1756. zaw iera w ogóle 1708 Yoluin: 
czyli, w szczególe biblijnych 80. Kaznodziejów7 203. Teologów 112. Filozofi­
cznych 130. Ascetów 202. Matematyków' 20. Polityków' 101. Prawnych 43. 
Kanonistów7 32- Oratorów7 123. Retorów 90. Poetów 270. Listownych 35. 
Dzieiów7 kościelnych 78. Dzieiów Świeckich 165. Lekarskich 39. Gramma- 
tyków7 52. L esików  110. W  takiey liczbie były dzieła mniey warte, lecz są
i takie które ściągaią uwagę , czyto pod względem wewnętrzney swoiey warto­
ści, czy też osobliwości za któremi nbiegaią się bibliomanow ie. T ak  Biblia z ro­
ku 1484 wT Wenecyi, Psalmy Gockiin charakterem w Bazylei. Leopołita w Kra­
kowie 1561. Kazania niedzielne Starówolskiego. Arystoteles po łacinie z mnó­
stwem swoich w ykładaczów. Solskiego wszystkie dzieła Matematyczne. Mo­
drzewskiego, Yolumina legum, Virgilius Brixiae per Boninum 1484 na którego 
marginesach są dopiski, ile się zdaie przed 1500 rokiem porobione. Poetae 
Graeci Epici. Farsalia Chrościńskiego. Eneida Kochanowskiego. Gotfred Ko­
chanowskiego. Seneka, Cycero, Mu ret, Erazm, Manucyusz Lipsius, obadwa Pli­
niusze. Hugo Grotius Policjan. Thesaurus łinguae Graecae Henryka Stefana. 
H e ro d o t , Ksenofont, Dyonizy z Hałikarnasu , Nicefor . Zonaras, Plutarch, Ate- 
neus, i wszyscy historycy Rzymsc.y. Z Polskich Długosz, K ad łu b ek , Kochow>- 
ski, Starowołski, Sulikowski, Goślicki i t. d. — Nie zdaie się w'ięc wszech stron­
ną prawdą zdanie we w wtórych księgach bibliograficznych umieszczone, że „wszy­
stkie nawet zakonne biblioteki, w7 drugiey połowie 17 i wr pierwszey 18 wieku 
zaledwie znały co iest księgę sprowadzić „ (S .  106). Bo właśnie Piiarska 
Piotrkowska w tym czasie wzięła swóy początek, i do wykazanego stopnia uro­
s ł a . — Nierównie wrszakże żyw iey w7zrastała następnie. Poruszone w7 zakątach 
dzieła przez Załuskiego, i ożywiony handel księgarski przez Konarskiego, po­
mnożyły obieg książek. Mocno także zapomogła się ta Bilioteka, przez wey- 
ście do niey zbioru Szaniawskich. — Nastąpił ten dar znakomity za Rektorstwa 
Ks. Józefa Szaniawskiego 1761 r. Bratowra iego Anna z Osolińskioh Szaniaw­
ska Podstolina Koronna szczególnieyszą się w7tenczas okazywała dobrodzieyką 
kollegium. Wiele iey winny ozdoby kościoła i zakrystyi, niektóre bogate sprzę­
ty sp raw iła , niektóre sama własneini rękami wypracowała. Ale trwalszą nie­
równie zostawiła swoich dobrodziejstw7 pamiątkę kiedy po śmierci m ęża , całą

4*
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iego bibliotekę, która łatwo rozproszyć się mogła, dla Piiarów tutejszych prze­
kazała. Sama iey pow ierzchowność , to iest gustowna i kosztowna książek 
oprawa, nie stanowiły całey zalety. Dobor dzieł ią odznacza. W  ogóle wynosi 
455 książek, naywięcey historycznych, Politycznych, i Prawnych. Między inne* 
mi Puffendorf de rebus Suecicis, tegoż Jus gentium et naturae oraz de rebus 
Friderici Vilchelmi, Historya Tuana, Archontologia Godofreda, B aronius, Listy 
bisforyczne Załuskiego, Łubieńskiego opera historico politiea. Jus provinciale 
Ducatus Prussiae, Zalaszowski opera oiunia Baconis, Statuta Przyłuskiego; Try- 
bunał Główny Lisieckiego, Commineusr Guieciardini Del Mappa mundo h isto­
rico. Pistoryusza scriptores rerum Polonicarum , Scriptores rerum Germanica*- 
rum , Wassenberg i wiele historyi nowoczesnych w ięzyku francuzkim. T en  
dopiero dar wprowadził do Biblioteki książek francuzkich 109. Włoskich 66.
i Słowiańskich 5. a niemiecką iednę. Dawniey i tego niebyło, francuzkich nawet
2. tylko znaydowało się w całey bibliotece. Wkrótce pomnożyła się wszystkich 
liczba. Katalog z r. 1770 obeymuie iuż książek 2,257. W  roku 1774, Miko- 
łay Maryauski dał kilkadziesiąt dzieł, na piędziesiąt dziewrięć mszy świętych. 
Zbiór także po Ks. Arnoliie Zeglickim tu wszedł. Nabywano dosyć miano­
wicie francuzkich i polskich, bo zmiana planu nauk w szkołach wymagała dzie ł 
nowych, i Kommissya Edukacyyna do użytku Proffessorów, nadsyłała książk i 
swoim kosztem wydawane. T ak  1775 r. miała biblioteka Piiarska 2,515 ksią­
żek. Nadewszystko podskoczyła ta liczba wcieleniem Biblioteki po Jezuickiey 
Piotrkowskiey.— O pomnażaniu się i utrzymywaniu Biblioteki Jezuickiey nie- 
mamy świadectw. Lustracya zaś zrobiona 1781 r. przez Walentego Kobierzyc*- 
kiego delegowanego na opisanie własności po Jezuickiey z Kommissyi E duka- 
cyyuey, tak tylko mowi. „Na drugiern piętrze skarbcu kościelnego, iest biblio­
tek a .— W tey porachowały się księgi wszelkie małe i mnieysze, ponieważ re­
gestru spisanego nie było. Szafa ku kościołowi z p u łk am i: i .  pulka Commen- 
(arii naywięcey in folio 37. pulka różnych in 4to 54. Pałka oprawnych ksią­
żek 40 i. t. d. Z całego więc opisu nic wcale o stanie tey Biblioteki wycią­
gnąć niemożna, chyba to iż wszystkich było 1,639 książek a przyte m że się 
mieściły w szafach 6ciu i że na podłodze wiele także leża ło .— Zbiór ten cał­
kowity stal się własnością Piiarów. Z katalogu zrobionego przez Ks. Zaręb­
skiego, przekonać się możemy iż nabytek ten zawierał wriele dzieł Oyców kościoła, 
Doktorów świętych, znaczną liczbę Pisarzów Rzymskich, znaczną ilość filozo­
ficznych, i mnostwo Ascetów. Katalog Ks. Zarębskiego 1795 r. dotrwał aż 
do Rektorstwa Ks. Kotowskiego. Nakońcu tylko iego dopisywano dzieła rzad­
ko przybywaiące. Umieszczono wr nim także między innemi , 45 dzieł nie­
mieckich, nadesłanych przez Pruską kamerę K a lisk ą ,  albo też, ze szkolnych 
pieniędzy kupionych. — Wszystkie te zarazem księgi staraniem i pracą Rekto­
ra Kotowskiego iako też przyłożeniem się Ks. Stanisława Jasiobędzkiego 1827 
roku na nowo spisane zostały.—■ Katalog ten wykazał 5,529 tomów, czyli T e ­
ologicznych 1552, Filozoficznych 1043, Prawnych 190, Historycznych 1024, z L i ­
teratury 1043, Pism peryodycznych 263,. rożnych 405. Co w nich iest osobli­
wszego tak pod względem bibliograficznym iako i Historyi nauk, iakie ręko- 
jłismy, i iakowey treści, będzie zapewne wykaz dłuższych *a<ih®4ów B iblięts  
karzow tuteyszych, http://rcin.org.pl
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B  Ib l i o t e h a r  z 6 u> rzadko mianowali Prowincyałowie, nayczęściey zależało 
od woli Rektorów mianować którego z podwładnych lub samemu klucz od biblio­
teki utrzymywać. Ale zawsze Prowincyałowie czuwali nad całością i porządkiem 
k s i ą ż e k , zawsze na wizytach przeglądali książnice. Już w 1682 r. kapituła po­
wszechna nakazała spisać księgi Biblioteczne a 1688 r. Wyrobiono Bullę u Jnno- 
centego II. Papieża , w którey pogroził suspensą i klątwą Bibliotekarzom piiar- 
s k im , ieżeliby poważyli się z Bibliotek zgromadzenia swoiego obcym osobom 
pożyczać książek lub rękopismów, i ieżeliby nie utrzymywali regestru dzieł danych 
do użytku Professorom współmieszkaiącym. — Obiedwie te ustawy ściągały się 
do całego zgromadzenia. W  szczególności zaś 1712 r. zalecił tu Prowincyal 
przeyrzenie książek i podpisanie wszystkich, iż te do kollegium Piotrkowskiego 

. należą. Roku 1716 zwrócić kazał szczególnieyszą baczność na Bibliotekę, i tey 
inwentarz pilnie spisany w iednym exemplarzu złożyć do archivum domowego , 
a  drugi przy Bibliotekarzu zostawić. Z roku 1718. miło iest czytać te słowa 
Prow incj ała: „Gdy książki są skarbem ubóstwa naszego, przetoż abyśmy za złe iego 
zachowanie winnymi n iebyli  przed Bogiem i ludźmi, W 'y m a g a m y ,  aby iak nay- 
starannićy przybyłe i przybydź mogące, Bibliotekarz podpisawszy, do katalogu 
wciągnął.—

K a t a l o g  B  i b l i o  l ehi  Kollegiyney Piiarskiey był przed 1700 rokiem , kiedy 
w 1703 r. zowie się iuż starym. W 1712 r. zrobiono nowy. — Do tego wpisy­
wano książki za każdego rektorstwa przybyłe. I dawnieyszy i póżnieysze zagi­
nęły. Jest dopiero z 1756 roku Inventarium Bibliothecae circa resignationem R. 
P . Fulgentii Gutteter Dobrodzieyski innovatum, w formacie wąskim a długim, 
czyli ięzyczkowym. Dzieła glównieysze wedle porządku w nim przyiętego wy­
pisały się wyżey. Przestaie on na ogólnem nazwaniu dzieła , i zanotowaniu 
iego formatu, np. Aeademia peccatorurn in 8vo. Exemplarz kilkunastu kazań 
in fol. Żołnierz duchowny in 16cim oit.  d. Niekiedy tylko wymienia autorów, 
np. Polona virtus per Chociszewski in 4to. Georgii Hornii Odyssea i t. p. Nie 
lepszy iest katalog w teyże księdze co poprzedni umieszczony z roku 1770. Tym 
się tylko różni, iż podzieliwszy księgi,  według przedmiotów iak były w powyż­
szym , wypisuie oddzielnie które z nich są in folio, które in 4to, in 8vo, a które 
in 12mo. Nie równie iuż dokładniejszy iest Index Librorum Bibliothecae Pe- 
tricoviensis Scholarum Piiarum conscriptus tempore resignationis R. P. Prosperi 
Zarębski 1795 r, Mieści on zatytułowanie ks iążk i ,  nazwisko autora , form at,  
liczbę tomów, a w ostatniey kratce numer porządkowy każdego przedmiotu.— 
Ale porządek bez uwagi.Są w nim 1. Rhetores. 2. Oratores. 3. Politici. 4. Histo- 
rici. 5. Poetae. 6. Libri gallici. 7. Epistolares i t. d. Poprawił te i inne niedokła­
dności, ,,Spis Biblioteki Piotrkowskiey za Rektorstwa Ks. K o t o w sk ie g o  1827 roku.” 
w całkowitych arkuszach. "

Następuiące są iego rubryki. 1. Numer ciągły. 2. Autor lub tłumacz. 3. 
Tytuł dzieła. 4. miejsce i rok wydania. 5. Liczba Exemplarzy, 6. Tomy i for­
mat. 7. Oprawa. 8. Uwagi. Rozkład umieszczony iest powyżey równie iak ilość 
ksi.'}g s każdego przedmiotu.
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O umieszczeniu książek P iiarskich w dawnem Kollegium, próżno byłoby (u 

mówić. Przy zmianie gmachu po Piiarskiego zmieniła się i postać sali biblio­
tecznej. Przeniesieni Piiarowie do Kollegium po jezuickiego , umieścili swoie 
księgi wraz zdarowanemi sobie Jezuickiemi nad skarbcem w kościele po Jezui­
ckim.—Trzymali ie tam poty aż przy zaymowaniu Kollegium na lazaret 1813 r.
Ks. Antonin Leyster tu w tenczas mieszkaiący w idząc, iż woyska szanuią te 
stancye w których znayduią się k s iążk i ; naypięknieyszą i najobszerniejszą salę 
na piętrze środkowem, przeznaczoną iuż od dawna ku temu celowi, zniesionemi 
ze skarbcu księgami napełnił. -  Sala ta w którey się teraz i popisy publiczne 
odbywaią, w inna ewoie zupełne wyporządzenie Ks. K o t o w s k i e m u . Dal on nowy 
sufit i nową posadzkę, wyrzucił niezgrabne pułk i,  a na ich mieysce zaprowadzi! 
szafy. Z tych niższe opatrzył pięknemi drzwiczkami, a wyższe kra tkam i drucia- 
nemi r które nie zaslaniaiąo książek tak ie przecież zam yka ią , iż ręka zbyte­
cznych lubowników' nie zdoła zrobić krzyw'dy bibliotece.

W  teyże sali mieści się Biblioteka szkolna wynosząca Tomówr 1359. Oraz 
Biblioteka Maruszewskiego, o którey pisał przeszłoroczny Program. T a  zawie­
ra  dzieł 677. a w nich tomów 1452. T ak  więc w ogóle Biblioteka Piotrkowska 
pod zarządem Piiarów' zostaiąca zawiera Toinówr 8.331. T ak  znaczna ilość ksią­
żek, z takowymi trzema przedziałami, które zniesione bydź nie mbgą, wymaga 
koniecznie katalogu abecadłowego. Tym czasem i Biblioteki kollegiyney i szkól- 
ney iest tylko spis przedmiotowy. Maruszewskiego również przedmiotowy, lecz 
w tym zagmatwany , że iak ią nadsyłał w trzech oddziałach tak do każdego od­
działu osobny zrobiono katalog. Abecadłowego w ięc katalogu koniecznie wyma­
ga. Ale nie zaraz to nastąpi,  bo trudność katalogowania iest wielka, iak czytel­
nicy dzieł Biblograficznych wiedzą, a przytern Bibliotekarz u Piiarów też same 
pełni zatrudnienia co inni iego kolledzy. Obowiązki duehowrne i szkolne, nie 
wiele mu dnia pozostawiaią do zaięcia się książnicą. Niekiedy tu sami Hekto­
rowie byli zarazem Bibliotekarzami. Lecz roztargnieni mozolnem urzędowaniem, 
mogli ż podeymow'ać zachody bibliotekarskiej Przetoż iest ieszcze nieco niepo­
rządku i wiele duplikatów a czasem i tryplikatow , które korzystnie dałyby się 
wymienić, gdyby kto więcey mógł książnicą się zaiąć. Ułatwiłby się przy tem 
ruch książek i ich pożyczanie.

Pozyczanie książek z Biblioteki Piiarskiey miało iuż mieyscć' od dawna. Z ia- 
kiemi to czyniono ostrożnościami, nie wiadomo. Kilka książek ieszcze przed 
1800. r. na wsie pożyczane ieraz szczęśliwym trafem ściągnięte zostały. W  tych 
czasach z Biblioteki kollegiyney biorą tylko książki P rofesorow ie .  Szkolna i
i Maruszewkiego mianowcicie dla Uczniów klass wyższych iest przystępną. K a­
żdy biorący zapisuie się w kontrollę.

A r c J i i p u m  Kss. Piiarów7 i Jezuitów wraz z kollegiami powstało. Zapisy 
fundacyi, do n acy e ,w  oryginałach lub wierzytelnych kopiach, księgi przychodu, 
wydatków, d ługów , pożyczek, obligacyi, naprrod w niern składano. P rzy b y ł/ '  
późnićy papiery proeessowe, katalogi szkolne i biblioteczne, spisy należących x 
do Braetw i t. d. O archmmi Jezuickiem nie można m ó w ić ,  bo to na mocyhttp://rcin.org.pl
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konstytucji 1776 r. przeniesione zostało do Archivum Kommissyi Edukacyyney. 
X] Piiarów zawczasu i często 1G84, 1690, 1699, 1725 roku upominali Prowincya- 
łowie Hektorów Piotrkowskich o porządne iego utrzymywanie) zowiąc ie duszą, 
dobra wspólnego, Anima boni communis. Złożone było wraz z Biblioteką i dotąd 
w niey się mieści. Wiązano papiery do iednego interesu należące w paczki, i te 
rozkładano w szufladki. Naybliższą o nióy pięczą miał ieden z Piiarów zwrany 

- sekretarz domu. T eraz  zostaie pod kluczem bibliotekarza. Dzieli się na doku- 
m enta, i na księgi archiwiczne. Inwentarze do dokumentów robiono od daw na, 
ale nas tylko doszło Jnventariurn archivi 1756 r. innovatnm. Zupetnieyszy iest 
inwentarz 1763 r. a lepsze od tego Summarium jurium et documentorum ad fun- 
d as ,  villas , lapideas , sum m as , Coli: Petr: S. P.etc. Naystarannieysza zaś praca iest 
Ks. Jozefa Łaszczyńskiego pod napisem Liber archivi 1781 r. Pracę tę uzupeł­
nił ostatecznie Rektor Zaręsbki 1789 r. i odtąd zapisywano tylko w teyże księdze 
treść Reskryptów Rządowych do 1810 r. Według spisu Zarębskiego dzieliło się 
Archivum na 4ry szuflady. Pierwsza zawierała papiery dotyczące fundacyi, za­
pisy summ na wieczystość , iako też o nie processa, paczek 44ry. Druga szuflada 
obięla prawa Piiarów i pretensye do różnych domów7, posiadłości i poi mieyskich 
paczek 19cie. Trzecia papiery dotyczące summ darowanych , przekazanych od Wie­
rzycieli lub od Trybunału który nie raz darowywał grzywny na siebie przypada- 
iące. Testamenta , listy różne, kontrakty , zamiany z opłacanych podatków, 
-oraz dąkreta Rzymskie naywięcey względem odpustów , wiązek sporych 29. Czwar­
ta szuflada zawarła w sobie dokumenta do własności po Jezuickich, iako też da- 
wnieysze zayścia i processa obudwu Jns ty tu tów , dużych pęczków 10. Teraz 
szuflad nie m a, ale wszystkie papiery we wiązkach opatrzonych napisami, uło­
żone są wiedney szafie bibłioteczney.

Księgi archiwiczne pisane są wszystkie przez Piiarów, i dotyczą się mia­
nowicie interesów7 tutejszego Kollegium. Znaczniejsze z nich są: 1. Księgi co­
dziennych wydatków kollegium od 1674 r. aż dotąd. Obeymuią wiele szczegółów 
statystycznych miasta Piotrkowa. 2. Jnwentarze wszelkich sprzętów gospodar­
skich czynione przy rezygnacji .każdego Rektora. 3. Resignationes rećtoratus od 
1700 r. Rektorowie u Piiarów obieraią się tylko na trzy lata, przy końcu więc 
tego przeciągu czasu każdy powinien opisać stan kollegium którem kierował, aby 
iego następca mógł wiedzieć o wszelkich potrzebach domu we wszelkim wzglę­
dzie. Opisanie tego zowie się Resignatio. 4. Liber magister obeymuie ogółne 
wyrachowanie dochodu i rozchodu w każdym miesiącu. 5. L iber  obligationuni 
AYjkazuie ile w każdym miesiącu powinni Piiarowie odprawić mszy za swoich 
dobrodzieiów. 6. Liber sufragiorum w którey zapisani są od 1674 roku wszyscy 
zmarli Piiarowie caley Europy z kró tką  wzmianką ich życia aż do 1810 roku. 
Odtąd zaś umieszczaią się tylko sami Piiarowie prowincyi Połskiey. 7. Liber 
perceptae pro sacris , wykazuie nam iż do 1770 r. miesięczne datki za Msze wy­
nosiły od 10. da 200 przeszły złotych. 8. Liber Visitationum od 1677 r. Prowin- 
cyalowie Piiarscy obowiązani są do corocznych objazdów wszystkich kollegiów7.— 
Czuwaiąc nad wykonaniem ustaw Piiarskich , zaciągali do tey księgi swoie uwagi 
względem tego w czem kollegium Piotrkowskie odstępowało od ogólnych prze­
pisów. 9. Capitula provincialia od 1753 r. Generalia od 1637 r. Litterae Ency-
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clicae od 1739 r. zawieraią urządzenia dla całego Zgromadzenia, lnb tylko Pol- 
skiey prowincyi. 10. Familia Domus , zawiera ilu Piiarów rok rocznie mieszkało 
w Piotrkowie, i iakie z nich każdy pełnił obowiązki. Nie wymienia się innych 
ksiąg lnb Pism archiwicznych , które są zacytowane pod różnemi artykułami tego 
pisma. Wszystko to przejrzeć musiał piszący, i co widział potrzebnem do swo­
iego zamiaru, to w ninieyszych dzieiach umieścił. Naywięcey zaś korzystał z księ­
gi Historia Domus Petricoviensis Scholarum Piiarum in fol. Opisuie ona dokładnie 
z przytoczeniem Dyplomatów wprowadzenie się P iiarów do Piotrkowa 1674 r. Ale 
daley iest w niey przerwa aż do 1731 r. Przerwa ta uzupełnić się dała z pism archi­
wicznych. Od 1731 r. prowadzono ciągle historyą domu aż do 1801 r. Pisywali 
ią  z obowiązku Professorowie Retoryki i dlatego zwali się Historici Domus. Czę­
sta ich zmiana sprawiła niejednostayność i nierowność w opowiadaniu. Od Ko­
narskiego Prowincyałowie oglądali ich prace, i nie raz napotykamy piękne po­
chwały lub surowe nagany, dane przez nich piszącemu. Prowadzoną ią porząd­
kiem lat niekiedy miesiącami, a poźniey zazwyczay materyami notuiąc, l ino 
Ileś domus, pod któremi mieścili wiadomość o budowlach, reparacyach , docho­
dach, szkodach i klęskach kollegiynych. 2do. Res Scholasticae gdzie wzmian­
kowane są akta publiczne uczniótv, iak zaczęcie szkól, witanie Trybunałów i t. p. 
oraz zabawy, zatargi, i t .d .  3tio Res Externae gdzie się znayduie to wszystko, 
co teraz zwykły mieścić gazety ze szczególnieyszą tylko uwagą na P io trków .— 
Śmiało z tego względu historye kollegiów P iiarskich , nazwać można dalszym cią­
giem kronik naszych, gdyż właśnie kiedy one kończą się na Janie Kazimierzu, 
ieżeli do nich nie policzemy iuż Listów Załuskiego, P iia rsk ie  rozpoczynaią na 
ich sposób swoie opowiadania.— Jak w kronikach, obok naywaźnieyszych wy­
padków znayduią się raczey wykazuiące iedynie niewiadomość p isarza , tak  ró ­
wnież iest to samo w dzieiach domowych Piiarskich. Ale iak z kronik krajowych 
toż i z dzieiów Piiarskich godny powołania swoiego historyk, korzystać moglby, 
gdyby te ze wszystkich kollegiów zebrane utworzyły iakieś pasmo kronikarskie 
narodowych wypadków. Wszakże zdaie się iż z podobnych notatek klasztornych, 
powstała znaczna część historyi Długosza. Niechby więc Piiarowie dali przy­
kład a może i inne zgromadzenia wyszperawszy dawne szczątki, coś podobne­
go wystawią.

D r u i a i ' n i a  Pilarska w Piotrkowie zbyt krótko t rw a ła ,  iżby o niey ra ­
czyli wspomnieć pisarze dzieł o drukarniach w Poiszce. W  opisie iednak szcze­
gółowych dzieiów kollegium Piiarskiego wiadomość o niey wypuszczona bydź 
nie powinna. Rektor Zarębski powodowany dobrem oświecenia i wzrastaiącemi 
pod ówczas nadzieiami polepszenia we wszelkich względach bytu krajowego, za­
warł 1 Maia 1792 roku umowę z Ks. Joachimem Maiem Przeorem klasztoru Sule­
jowskiego, aby do składki na drukarnią i do zysków w niey wraz z kollegium 
Piotrkowskim należał. Wkrótce przystąpił do spółki Obywatel Franciszek Za­
rembą. Summa pierwszego 3,600 zip. drugiego 1800 wynosiła. Kollegium obro- 
ciło na ten cel pieniądze zebrane ze sprzedanych sreber kościelnych w ilości 2018 
zł. Sam nadto Rektor dał 816 zł. T ak  pierwiastkowy kapitał drukarni Piotrko- 
wskiey czynił 8234 zł. Za to, w tymże zaraz roku 1792 sprowadzony został 
z W an  za wy Ur. Bartlomiey Lubicz Radzimiński Zecer i Presser Tarwit. Kupionahttp://rcin.org.pl
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fez zaraz druk Polski w Lipsku. Gdy Rząd Pruski zaiął Piotrków 27 Lutego 
1793. Kamera Łęczycka nastała na Rektora Zarębskiego, aby opatrzył drukarnią 
swoię i w druki niemieckie. Na ten koniec wypłaciła wsparcia (300 Talarów 
na procent po 5°, i dozwoliła przy tem aby wszelkie urządzenia Regencyi i Ka­
mery były odbiiane w Piotrkowie. Wszakże Przywileiu wyłącznego dła samych 
P iia rów  na całą P row incyą, iak żądali, odmowiła. Dogadzaiąc Zarębski woli 
Rządu zakupił druk Niemiecki w Berlinie u Deckera. Charakterami remi od 
otwarcia drukarni 20 Listopada 1792 r. w starem po Jezuickim kollegium do 30 
Czerwca 1793 r. wybito : Henryk 6ty Kom edya,— Książeczkę o S. Maryi Magda­
lenie.— Dwa Uniwersały Konfederacyi Woiewództwa Sieradzkiego. — Nauka oby- 
cza iow a.— Przestrogi dla młodzi, wiersze M ,ureta.— Dwa uniwersały Kamery 
Pruskiey w niemieckim i Polskim ięzyku .— Zycie Pana Jezusa ziedney  strony 
po polsku, z drugieypo niemiecku. — Schola pietatis.— Oraz wiele paletów , uryw­
kowych piosnek , wierszy na powinszowania i t. p. kartek. Wyszła ieszcze 1793 r. 
Historya Starego Testamentu z niemieckiego na Polskie przetłomaczona in 8vo 
stronnic 205. obok z niemieckim. — Co poźniey wyszło dopatrzyć się nie można. 
K ilka  tylko uniwersałów pruskich z teyże drukarni znayduie się w Bibliotece 
Piotrkowskiej. — 1795 roku ze summy łokowaney u Teppera włożyło Kollegium 
4000 zip. w Drukarnią. Z rachunków Rektorskich widać że w 1796 r. trzymał ią 
od Piiarów na siebie Zecer Kalinowski do 1798 r r  Po przeniesieniu Kamery do 
Kalisza i Drukarnia tamże przewieziona przez publiczną łicytacyą 1801 r. prze- 
daną została. Nabył ią Mechwald. Pieniędzmi podzielili się składkodawcy.

A p t e k a  nie w ieefnym czytelniku, ieżoli był cierpliwym przez materye 
często oschle, i obchodzące iedynie Zgromadzenie Piiaiwkie , przeyść aż do tego 
jnieysca, wbudzi pewno podziw ienie , iak sie znajdować mogła wśród nauko­
wych zakładów. Lecz nie sądźmy czasów przeszł)ch na stopę U raźnieyszą .— 
Ze mamy wszędzie podostatkiem Aptek , że w Piotrkowie dwie przyzwoicie urzą­
dzone na każdą słabość lekarstw nam dostarczaią , czyż tak opatrzeni byli i 
dawnieysi Piotrkowianie \ Jeszcze w 1790 roku , gdy febry zgniłe, fryzie i pe- 
tocie pozbawiły tu kilku uczniów życia, przybyły z wyznaczenia Kommiss.yi Edu- 
kacyyney doktor Jacek Dziarkowski z Apteką, widzieć m usiał, wraz z Prefe­
ktem Piiarskim, iak iedna , zGospodyń leczyła ucznia kapustą, i iak za zganie­
nie siebie tyle z gniewem przeciwko nim wybuchła , iż nie śmieiąc iey placu 
dotrzymać, obadwa co żywo dom opuścili. Tym większa nieznaiomośc sztuki 
lekarskiey i uprzedzenie przeciw Medykom panowało w czasach dawniejszych. 
Cyrulicy iedynie wypełniali w Piotrkowie operaeye na tych wszystkich, którzy 
się im poddać chcieli, a dla braku funduszu do Warszawy nie mogii się udać. 
Apteka więc utrzymywana przez duchownych, maiących powszechną ufność, 
znaiących się cośkolwiek na swoiey sztuce i udzielaiących bardzo często ł<v- 
karstw  bezpłatnie, iak na to są dowody, istotnem była dobrodzieystwem dla 
miasta. — Przy tem troskliwość o dzieci sobie powierzone wymagała opatrzenia 
się wr środki zaradcze na ich słabości. Dla tego Piiarowie założyli tu aptekę 
1722 roku. Naywięcey przyłożył się do tego a prawie sam własnym ią kosztem 
wzniósł i utrzymał Ks. Judas Tadeusz a S. Brunone. Zrobiony nad nią przeło­
żonym, zwykłe też zapisywał recepty. — Częste iego oddalenie się z Kollegium
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na wizytowanie pacjentów, nie podobało się ówczesnemu Prowincyalowi. P rze ­
niósł go więc do Radomia, a nie maiąc innego na iego m iejsce , Aptekę zam ­
knąć kazał 1727 r. do dalszych rozkazów. Bez dozoru i przez sam czas oczy­
wiście w większey połowie zniszczeć musiała* Resztki pozwolił wyrozumialszy 
Prowincyał 1735 roku sprzedać kollegium Radomskiemu, gdzie znowu Ks.Tadeusz 
założył A ptekę .— Czyli dawniejsza lub póżnieysza była Apteka Jezuicka ńie iest 
wiadomo: lu s trac ja  tylko o niey mówi, ze przy furcie starego kollegium ze 
znacznym kosztem Kss. Jezuitów wzuiesiona, nadruynowała się w przeciągu cza­
sów krytycznych, i że z lekarstw i materyalów ogołocony została: że były bra t 
zakonu Effrem Schindler 1781'r. podniósłszy ią nieco zarządzał,  i ze go L ustra -  
torowie przy teyże aptece i).e w kraiu ludźmi in arte medicinae spośledzonym, 
na zalecenie Radnych miasta P iotrkowa, zostawili do dalszej’ dj^spozycyi Kom- 
missyi Edukacyyney, — Koło roku 17()0. przedałą Kommissya Edukacyyna tę 
aptekę Janowi Karolowi Hildebrandtowi, który pierwszym byt istotnym Doktorem 
osiadłym w Piotrkowie. Ustąpił on iey wkrótce Aptekarzowi Hoppen , a ten nie 
długo tu mieszkaiąc przeniósł się z nią do Radomia. — T ak  więc los zrządził, iż 
apteki obudwu Jnstytutów Piotrkowskich, choć w różnych czasach, Radom po­
zyskał.

N ie z w y k le  zd a rzen ia  godne tu zaiąć mieysce, a któreby pewno zapisali h i­
s t o r y c y  domu, nie w obfitey liczbie przytrafiły się Piiarom w kollegium dawniey- 
sęetu. Ucisk kolo 1705 r. i 1771 r. Ponosili wraz z miastem. Jedynie więc to 
chyba przytoczyć można, iż 1772 ro k u ,  Dur i ni Nuncyusz Papiezki wyiezdzaiąc 
z Polski po ukończeniu swoiego urzędowania zabawił się nieco u Piiarów P io tr­
kowskich, i wedle godności przyięty nader familiarnie ~z niemi obcował. Pod 
rokiem zaś 1786 to piszą księgi dzieiów domowych.— Dnia 3 Grudnia dało się 
uczuć lekkie trzęsienie ziemi w Piotrkowie. W  kollegium naszem spostrzeżo­
nym było przed samą godziną piątą wieczorem. Czterech księży na drugiein pię­
trze^ każdy w osobney mieszkaiący stancyi, w iednym czasie wszyscy nayprzod 
widzieli rusaaiące się mury, d rzw i,  okna i piece, potem każdy z nich coś szcze­
gólniejszego uważał. Jeden siedzący na krześle stoiącym przy murze , uczuł 
raptowne iego, razem z sobą z południa na połnoc uniesienie .— Tenże sam zdziwił 
się, gdy spostrzegł, iż skrzypce wsparte na stole, uderzyły o s tó ł ,  i dźwięk wyda­
wszy znowu na swein stanęły mieyscu. Drugi wsparłszy się iedną ręką na stole, 
U w drugiey trzymaiąc książkę , przeląkł się widząc, iż stoł w tę i w ową ra ­
zem* z krzesłem usuwał się stronę. T rzeci,  widząc iż się wszystko w stancyi 
jego wzruszało, a on stoiąc mocno chwiać się poczynał, uehwycil się stołu, i 
widział iż linia wisząca na murze przy oknie oscyllacye czyniła. Czwarty także 
boiąc się aby nie upadł wsparł się o mar, który go od siebie odtrącał— Wszyscy 
ci księża z przestrachu, każdy ze swoiey stancyi na korytarz powybiegali, a  ieden 
drugiemu co w id z ia ł , i czuł opowiadał- Na pierwszein zaś piętrze księdza ie­
dnego, piec przy którym siedział, mocno uderzył. Na temże piętrze trzech uczniów 
słusznych z Dyrektorem będących w stancyi, strwożyli się bardzo, i czyli to z prze­
strachu, czyli z inney przyczyny osłabli, i czuli że cala stancya z niemi koły­
sała się, i od nmrŚL.,'-' którego w tym przypadku wszyscy trzymali s ię , odskakiwali, 
czwarty zaś ucżetf:̂ Si%H.:^ ię  , żeby się nie zawaliły mury uciekł na po dworze ze 
ętancyi. Trzęsienie to nie trwało nad pięć lub o$iu sekund. Podobnegoż yystrzą-http://rcin.org.pl
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śnienia doświadczyły klasztory Kss. Dominikanów , Franciszkanów i inne. W  kol- 
łegium po Jezuickim ieszeze za mieszkania pierwszych właścicieli 1769 r. przy 
szturmie Zaremby do Piotrkowa, gdy nieprzyjaciel zasadził innieysze działa w o- 
kriach przeciwko konfederatów', a z iednego gdzie iest biblioteka, wyyrzal Officer 
dla rozpoznania oblegaiących, iakiś szeregowiec przymknąwszy się nieznacznie 
z po za kościołka P. Maryi aż pod figurę stoiącą przy rzece Skrawie, tak zręcznie 
wymierzył, iż Oficer ów padł natychmiast na okno, a kreW z niego splywaiąca 
po murze, długo świadczyć miała o tym wypadku, i nie dała się iak mówią tak 
prędko zabielić. Kiedy zaś Piiarowie do Kollegium tego wprowadzić się mieli, zaraz 
przy wykończaniu średniego piętra , w stacyi naróżney od zachodu , dwa razy 
zapadało się sklepienie. Za drugim razem tak nieszczęśliwie, iż z mularzów 
mniey trzeźwych , którzy za wcześnie wybili buksztele , ieden na śmierć zgrucho* 
tany, dway pokaleczeni zostali, a sklepienie przebiwszy w swoiey stancyi podłogę, 
dopiero zatrzymało się na ziemi*

Kościół Jezuicki 1 Pilarski 
w Piotrkowie.

Pierwsze fundamenta Kościoła Piiarów w Piotrkowie założono 1689 roku, 
Napis na węgielnym kamieniu dano takowy:

Di O. M.
Ecciesiae hnjus divis Joanni Baptistae et Nicolao Pon« 

tiiici conseicratae* Primum lapidem posuit 
Jllumus et Rdinus Dnus Joannes Bonaventura 

De Niedzielśko M A D A L I Ń S K I .
Episcopus Yladislav. et Pomeraniae A. D. 1689 r. d. 29 Maij.

Jn ipso demissi coelitus in terras Spiritus Sancti Die*
Existentibus Romano Pontifice Jnnocentio XI. Rege Poloniae Joannę III* 

Archidioecesis hu jus pastore Michaele Radzieio\scio Archiepiscopo 
G nesnensi, et simul S. R. E. Cardinali.

Scholarum Piiarum praeposito Generali Alexio a Conceptione B. Y» M.
Provinciali per Poloniam M ich a le  a Yisitatione B. M* V.

Rectore Colłegii hnjus Petricov. Benedicto a S. Joseph.
Anno ab introductione Religiosonun P Piiarum Scholarum 

in lianc civitatem 15*

Ukończono ten Kościoł 1718 roku , i zaraz w pierwszą Niedzielę po Zielo­
nych świątkach poświęcił go Ks. Konstanty Szaniawski Biskup Kuiawski , którego 
Prymas Stanisław7 Szembek do tego obrządku upoważnił. Budowa iego powstała 
naywięcey z darów , a szczególniej’ deputackich.

Wszystkie wymienia Catalogus Benefactorum pro fabrica Ecciesiae Petri- 
coriensis S. P. od 1688 r. zaczęty. Znacznieysze summy złożyli Ks. Mikolay 
Św ięcicki Biskup Poznański 6,666 zł. Ks. Bernard Zamski Opat Suleiow ski 2,200
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zlp, Ks. Jan  Pókrzywnicki Dziekan Gnieźnieński , Prezydent Trybunatu w  r. 1699. 
zł. 609. Stanisław Potocki Starosta Halicki w tymże roku Marszałek Trybunału 
6,690 zł. Jan Męciński S tarosta  Wieluński zł. 2,200. — Mikołay Bykowski Ka­
sztelan Podlaski 2,200 zł. i t. d. Po ukończeniu na ozdoby dali. — KsiądzBernard 
Dołęga Wierzbowski 0|>at Suleiowski 2,0 )0 zł. Stefan Wychowski zł. 1,800. — 
Cały Trybunał pod Marszalkiem Koszuckim I 739 r. zł. 1000.— Rektor Szania­
wski 2,090. — Anna Hr. z Ossolińskich Szaniawska 1,000 zł. Prócz tych dawało 
według możności bardzo wiele szlachty, obywateli Piotrkowskich, i wieśniaków 
z pobliskich okolic. Przykładały się także Klasztory , Bernardyński, W itowski , 
i Panien Dominikanek. Jan May na pozłocenie O łtarzy ofiarował 1,200 złotych. 
Nadto starania Rektora Dobrodzieyskiego uczyniły Kościol Piiarski iedtią z nader 
pięknych świątyń. Uderzały zaś przedewszystkiem Ołtarze : W ielki czyli Uko« 
ronowanego Chrystusa, serca Jezusowego , Sgo Jozefa Kalasantego, S. T adeusza ,  
oraz z bogatemi kaplicami Ołtarz Matki Bosk*iey łaskaw ey, i Sgo Jwona. Zdobiły 
także nie mało dwanaście Statuów SS. Apostołów mocno przykryte pozłotą, i 
ta ambona która póżniey przez Piiarów przeniesiona do kościoła po Jezuickiego , 
tak stosowna iest do iego okazałości.

O d p u s t ó w  w Kościele Piiarskim prócz właściwych Zgromadzeniu i każde­
mu kościołowi, trzy bywało. — Na Matkę Boską łaskaw ą, na serce Jezusa, i na 
Sty Jwon. — Trzy też pod temze imieniem utrzymywały się Bractwa. Bractwo 
serca Jezusowego, zawiązało się w 1715 r. i od tego czasu są księgi zawieraiące 
wpisy o sób , i godzin w których adorowały Nayświętszy Sakrament. Bractwo 
Sgo Jwona Patrona Sądownictwa, wdów i sierot, wzięło początek w kościele p i ­
iarskim 1726 roku, i także odtąd dochował się iego księgi. -—W  dzień uroczy­
stości tego Sgo zawieszały się Sądy i cały Trybunat wraz ze wszystkienii Pale- 
strantami gromadził się na nabożeństwo do Piiarskiego kościoła .— O Bractwie 
Matki Boskiey łaskawey, do którego naywięcey w p isyw ało  się Uczniów pod 
szkołami wspomniemy.—-Wszystkie te odpusty wraz z obrazami za pozwoleniem 
Rzymu 1788 r. przenieśli Piiarowie do poiezuickego kościoła. Lecz uroczystość 
Sgo Jwona nie obchodzi się iuż od ustania Trybunału.

Dla wyobrażeuia iakim sposobem odprawiały się niegdyś u Piiarów wriększe 
uroczystości , przytaczamy Uroczystość Beatyfikacji Jozefa K alasantego, opisaną 
wr dzieiaeh domowych. Uroczystość ta odprawiała się przez trzy dni począwszy 
od 1 Maia w 1749 r. Na pierwszych nieszporach celebrował Ks. Opat Witowski, 
a kazanie miał Franciszkanin z Piotrkowa. — Dnia pierwszego iako i następnych 
pontyfikałnie miał Mszą Stą tenże ksiądz Opat, a wytwornie prawił kazanie 
ieden z Premonstratensów: na nieszporach zaś Ks. Cysters z Suleiowa. — Na- 
zaiutrz rano mówił Ks. Dominikan, a na nieszporach Ks. Bernardyn. Dnia 3go 
iak naypięknieysze i najgodniejsze powiedział kazanie Ks. Grotowski Jezuita , 
a na nieszporach Kanonik z Kollegiaty Łowickiey.----Przed pierwszemi nieszpo­
rami sto razy wystrzelono z możdzerzy , i to codziennie powtarzano.— W każdy 
w ieczór była illuminacya frontu kościoła przy śpiewie i muzyce Piotrkowskiej' i 
Witoskiey orkiestry.— Szlachetna młodziez naprzemiany bez ustanku Pean o S. 
Jozefie śpiewała. Kościół wewnątrz i zewnątrz stosownie był ozdobiony. W e­
wnątrz stały cztery kolumny na Presbyteriuin, a nad niemi wisiała pozłataua ko-http://rcin.org.pl
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rona z którey spuszczały się cztery zasłony nakształt Tabernacułum. Gzymsy 
przez cały okr.ąg kościota ozdobione napełniono godłami odpowiadaiącemi cu­
dom Oyca Błogosławionego ze stosownemi napisami. Świec i lamp co niemiara. 

W s z y s tk ie  zwłaszcza w wieczór dziwne światła wydawały. Zewnątrz przód ko­
ścioła ozdobiony był tukiem tryumfalnym o dwóch piętrach. Isze piętro skła­
d a ło  się z ośmiu kolumn, a drugie ze czterech. Kolumny malowane, a podsta­
w y i wierzchołki pozłocono. Nad pierwszem piętrem urządzono obszerny ga­
n ek  dla m uzyki: a na bokach ganku porozwieszano herby Papiezkie, Rzeczy­
pospolitej, Królewskie, Woiewództwa Sieradzkiego z napisami i Epigram mata- 
mi. Niżey widzieć się dawało miasto Piotrków odrysowane wraz z Piiarskim. 
kościołem. Na wierzchołku drugiego pię tra ,  w  obłokach i promieniach wisiał 
obraz Błogosławionego Fundatora. Nie z  mnieyszą okazałością odbyła się uro­
czystość kanonizacji S. Józefa Kalasantego także przez trzy dni 1767. Nabo­
żeństwa wszelkie ustały w tym kościele po przeniesieniu się Piiarów, i obię- 
ciu kościoła poiezuickiego. Rząd Pruski wraz z kollegium po Piarskiem zaiął 
i kościoł na Ewangelicki za przyzwoleniem Władzy Pyecezalney, i po przenie­
sieniu z niego kości pogrzebionych. Jak  bowiem w innych kościołach, tak i w 
Piiarskim chowano zwykle umarłych, a mianowicie Uczniów zeszłych ze świa­
ta w czasie szkolnym.

Kościół Kss*. Jezuitów powstał 1707 r. Przyłożył się do iego fundacyi 
nie mało Ks. Baltazar Wilxycki Prałat Gnieźnieński, Proboszcz Piotrkowski, 
dawszy summę 10,000 Złp. Kościoł ten w znaczney części zgorzał 1731 roku 
wraz z kollegium starem. Wkrótce iednak za silnem przyłożeniem się Teodora 
Potockiego Prymasa stanął na gruzach dawnego nowy , iaki się dotąd w nader 
pięknym stanie utrzymuie. Wzniesiony on iest na cześć S: Franciszka Xawe- 
rego. '  Cały malowany alfresco. Wśród licznjTch przedstawień szczególniey po- 
dobaią się malowania na sklepieniu* z których iedno wyobraża nawracanie In- 
dyan przez S. X a \ v e r e g o  , a drugie wzięcie go przez Aniołów po nagrodę nie­
bieską. V/ samym zaś środku wj'stawiona iest walka Polaków z Turkami. — 
Naywj'datnieyszy tu iest koń, którego ze wszystkich stron oglądają i zawsze 
się zdaie iż tylko do patrzącego iest piersiatńi obrócony. Nie ieden też pier­
wszy raz zwiedzaiący ten kościoł zwiedzony bywa, udanem okopceniem sufitu 
nad lampą, a nieraz iuż zdarzyło się słyszeć osoby zapytuiące, czyli żyiący czy 
też malowany tylko iest Zakonnik modlący się za kratą w loży, która również 
iest bardzo pięknem dziełem, nad skarbcem przeciwko zakrystyi. Według po­
dania ten sam wymalowany tam Ks. Jezuita byt autorem malatury całego ko­
ścioła. Mówią także iż trzy osoby umieszczone nad chorem sktadaią familią 
z której pochodził. Napis pod tą rodziną iest takowy.

D: O: M: Gloriae, divi X A V  E R  I I  Ho- 
n o r i , Posteritatis memoriae.
Opus hoc marte proprio et ingenio 
(quia sine ullo Moderato- 
re hac in arte) peractum ex  
integro post conflagrationem 
a Patre Andrea Ahorn S: J. 

gratis pro Deo 1741 
28 Julij.http://rcin.org.pl
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Bylli Ahotn malarzem lub architektem nie wyraża tego napis. M alafma 
przekonywa iż ten sam co tak wytwornie upiękrzył kościoł, mógł bydź poprze­
dnio iego budowniczym. Jakkolwiek bądź żyią ieszeze niektóre osoby, pamię­
cią zasięgaiące, kiedy Ks. Jezuita umieszczony w portrecie nad skarbcem, po 
kassacyi swoiego zgromadzenia, zostawszy Proboszczem, poźniey przeieżdzał 
przez Piotrków, i ogłądaiąc swoie dzieło lat młodszych , od rzewnych łez wstrzy­
mać się niemógł. Są także i tacy co za swoiey bytności w szkołach Jezuickich 
koło roku 1760 widzieli ieszeze w kościele rusztowania i Ks. Jezuitę którego 
iuż przepomnieli nazwiska, kieruiącego tak biegle swoim pęzlem. Przypomina 
się im ieszeze iż nad arkadowaniein niższem pracowali świeccy malarze. — 
Między nimi mial bydź Jan Iieyner, którego portret dochowuie się dotąd. — 
Piękności kościoła odpowiadało bogactwo Ołtarzów, ale wszystkie srebra prze­
wieziono do Warszawy zaraz po zniesieniu Kss: Jezuitów. Ołtarzów iest 
dotąd dziewięć: W ielki, w którym za Kss: Jezuitów mieścił się obraz S. Xa- 
werego, a teraz Ukrzyżowanego Pana Jezusa; 2. przeniesiony z kościoła P ila r­
skiego ołtąrz był z obrazem Jezusa pod krzyżem, teraz zaś S. Jozefa K a la ­
san tego; 3. ołtarz Sgo Ignacego w  kaplicy; 4. Sgo Jana Nepomucena pod. 
którego imieniem zawiązało się tu Bractwo 1735 r. również z kaplicą. Po bo­
kach ie'y wymalowane są szczegóły śmierci S. Jana. 5. S. Jozefa z Kaplicą za­
wierającą na ścianach swoich ucieczkę do Egiptu; 6. byt SS. pokutuiącycb. 
Na mieysce tego obrazu Piiarowie obiąwszy kościol umieścili S. Jwona. Obok 
ołtarza na boku iednyin kaplicy pięknie wystawiony Syn marnotrawny; 7. S. 
Barbary, ściany kaplicy wystawuią męczeńsfwo Świętych; 8. S. Stanisława kostki; 
9. za Kss. Jezuitów mieścił oraz Nayświęfszey Panny, piastuiącóy Pana Jezusa. 
Piiarowie w iego mieysce osadzili obraz Matki Boskiey laskawey.

Sprzęt kościelny również był wspaniały i bogaty. Bielizna z niego weszła 
do zakrystyi Piiarskiey. T a  w początkach uboga, i z s a m e y  tylko darowizny 
Gorczyńskich złożona, stawała się powoli coraz zasobnieyszą, i teraz metyle 
w prawdzie z przepychu, co z gustownych ubiorów liczyć się może do zamoż- 
nieyszych w P o l s c e . .  Sprawiali wiele kosztem swoim Piiarowie , lecz 
więcey podobno ieszeze było d a r o A v a n y c h  o d  o s ó b  pobożnych. Wiadoma iest 
mnogość kaplic prywatnych w starożytney Polsce. Odległość kościołów, tru­
dność przeprawy, dla dróg często nieprzybytych, obawa naiazdów lub napaści 
nieprzyiaciół, czyniły ie potrzebnemi. Poźniey pobożność synów utrzymywała 
zakłady oyców.

W  czasach naiazdów Szwedzkich wiele poniszczone , resztki przeszły do 
kościołów. Nadto, bractwo S. Jwona i Matki Boskiey Laskawey wiele z dobro­
wolnych i chętnych składek sprawiało. Z tego powodu licznych midla wspomo­
życieli Zakrystya Piiarska. Grotowscy, Czaplińscy, K o tow ska ,  Rysiński, Ka- 
mocka i inni do 1691 r. Rosecki, P ieniążkowi, Mocłrzeiowska do 1709 r. Lu- 
bomirska, Klaszowska z domu T ar łów , Raczyński, Siemiński, Szaniawska do 
1761 r. są wymienieni iako dawcy w księgach Inwentarza zakrystyi. Dawano 
też na sprzęty, drogie szaty po babkach i prababkach w materyach: rąbek, sak, 
bogata nędza, Francuzka lam a, Turecka lama, Sabin ifp. Podług ostatniego 
spisu przez Ks: Jacka Kiełbiowskiego 1828 r. iest Kielichów dziewięć , Orna-
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tów przeszło 70. tyleż w miarę innych ubiorów i ozdób; szczerozłotych naczyń 
i s rebrnych , nie naywięcey, bo te w znaczney ilości stopione lub sprzedane 
zostały 1795 roku.

Kościoł po iezuicki 1786 r. poniosł znaczną stratę z swoich ozdób przy 
straszliwryin pożarze miasta. Już się bowiem ogień przedarł do w iązan ia , spie­
szny ratunek ludzi deputackich ocalił go od zupełney zagłady ; lecz potopiły się 
dzwony i dwie'" wspaniale wieże obite blachą spaliły się ze szczętem. Niemożna 
ich  było dla wysokości żadnym sposobom ochronić. Dziś w ich mieyscu są dwie 
obcięte piramidy, które niezgrabnością swoią rażą oczy patrzącego. Pozyskał 
zaś 1829 r. tenże kościoł obraz Matki Boskiey pocieszenia, zabytek bogoboy-- 
nych oyców naszych. Obraz ten malowany na drzewie, pochodzi z Rzymu, a 
ile wnosić można z aktów, iest tak dawny, iak ustanowienie Trybunatu w Piotr­
kowie, którego byt własnością. Święcie zachowywali zwyczay Deputaci, udawać 
się zaraz po zgromadzeniu swoiem na sądy z mieysca posiedzeń w publiczney 
processyi do kościoła farnego. Tam bowiem składano ten obraz po zakończe­
niu każdorocznego Trybunału. Brali go ztąd Deputaci, i z wielką czcią śpie­
w a jąc ,  „P o d  Twoię Obronę” przenosili do Kaplicy Trybunalskiey przyległey 
Izbie Sądowey.- Przed nim niżeli rozpoczęli sessye , codziennie słuchali mszy 
Swiętey i przed nim czytali rotę przysięgi. Szczególnieyszą ufność pokładały 
strony w opiece Matki pocieszenia i wizerunek iey obsypywały licznemi i koszto- 
wnemi wotami. Chociaż z nich znaczną ilość, w przemianach czasu, uroniono 
z tem wszystkiein tyle się ieszcze znayduie, iż prawie całą powierzchnią obra­
zu zakrywaią. Między innemi oko złote, czyli opatrzność iest darem Lwa Sa- 
piechy W o ie w ody Smoleńskiego niegdyś Marszałka Trybunału. Sukienka cała 
iest srebrna. Na utrzymanie tego obrazu składano ofiary pieniężne. Od zam­
knięcia sądów Trybunalskich w Piotrkowie 1792 r. butwiał ten obraz w ciem- 
nem i wilgotnem archiwum po Trybunalskiem aż do 1829 r. gdy za upoważ­
nieniem Kommissyi Rządowey, staraniem Rektora Szelewskiego do kościoła 
Kss. Piiarów przeniesionym został. Tkliwy to był widok patrzeć na krocie lu­
du zbiegłego dla ujrzenia tego obrazu, który umieszczony w wielkim ołtarzu 
stal się na nowo przedmiotem pobożności tuteyszych mieszkańców.

M u z y k a  kościelna i Jezuitów i u Piiarów zawsze na większych uroczysto­
ściach grywała. W braku wrłasney sprowadzali ią (niekiedy z Witowa. W szak­
że iuż 1733 r. mieli Piiarowie i Jezuici swoię muzykę instrumentalną i wokal­
ną. Rektor Małachowski 1738 r. założył bursę muzyczną, ale la dla znacznych 
na nią kosztów wkrótce upaść musiała, Rząd Pruski 1802 r. wymogt iź ieden 
z professorów cywilnych Jozef Macieiowski rozpoczął dawać tekcye śpiewu i gra­
nia Av szkołach. Lecz i (o w krotce ustało. Dopiero 1827 r. otrzymał nauczy­
ciel Woyciech Gruszkowski etat i z uczniami tak iuż postąpił, że trudnieysze 
naw et kompozycye nayslawnieyszych mistrzów co niedziela i święta na mszy stu- 
denckiey wykonywają.

S z k o ł y .

Szkoły Ks. Jezuitów mieściły się długo w tak zwanem starem kollegium. 
Poźniey i przed samem zniesieniem były tam tylko klassy wyisze, a dwie niższe 
zaymowały część tey kamienicy która iest dzisiay własnością Obywatela Matyś-

http://rcin.org.pl



40 -S3 & SS"

kiewicza. Szkoły Pilarskie iuż 1680 r. wyprowadzono z kollegium i usadowio­
no w osobney budowli. Służyła ona do 1731 r. w którym dnia 1. Sierpnia po­
żar miasta w popiol ią  obrocił. Czynność owezesnego Hektora wystawiła 
•w tymże zaraz roku drugą budowlę również iak pierwsza murowaną wprost 
forty panien Dominikanek. Roku 1786 r. dnia 8. Września ogień który zni­
szczył w Piotrkowie domostw 180, oraz klasztor panien Dominikanek , nieprze- 
puścił i szkołom Piiarskim. B)ły te szkoły o dwóch piętrach. T ak  na górze 
iak  na dole znajdowało się w nich po trzy k lassy , w klassie były wygodne 
ławki, po większey części z szufladami. Każda klassa miała fablicę do matema­
tyki, i katedrę drewnianą dla Nauczyciela. Na ścianach w isiały karty Geogra­
ficzne. Po spaleniu się tych szkół gdy murów nadpsufych niepodobna było 
naprawiać, a nierównie dogodnieyszein kollegium po Jezuickie widzieli Piiarc- 
wie, to więc urządziwszy do dawnych klass Jezuickich, swoich uczniów wpro­
wadzili. Zostawali w nich bez przerwy do 1795 r. gdy ieńcaini niefylko pry­
watne domy, ale wszystkie klasztory i gmach szkolny napełniono. W strzymae 
się musiały w7 tym roku n au k i , wszakże w7 następnym zaraz się rozpoczęły. —* 
W  czasie zaięcia kollegium na lazaret od 1813 do 1816 r. i gmach szkolny 
toż przeznaczenie spotkało. Piiarowrie nieustraszeni przeciwnościami w dopeł­
nianiu swoich powinności, umieścili dwie klassy na Probostwie (dziś lazaret 
woyskowy) trzecią w tóm m ieyscu, gdzie iest teraz szkoła elementarna, inne 
rozpuścili. Po wyporządzeniu kollegium, tak Professorów iako i Uczniów, do 
niego wprowadzono i dopiero 1828 r. znowu na dawne miejsce szkoły prze­
niesione zostały.

Nauki w  szkołach Piotrkowskich u  Kss. Jezuitów kończyły się na Teologii, 
u Piiarów7 zaś na Filozofii, która poczęła bydź wykładana 1693 r. i odtąd cią_- 
głe iuż ie'y dawano. Retoryki zaś uczyli Piiarowie ieszcze 1680 r. Od przed­
miotów iakich słuchali Uczniowie, nazywali się Filozofowie, Ketorzy, Poeci, Synta- 
xyści, i Infimiści. Subinfima i Pa rwa mieściły się zawsze w7 lńfim ie , i  były 
tylko iey poddziałami. Stąd klassy także mianow7ano, Filozofia, Retoryka, Fon­
etyka, Synfaxis, Grammatyka i Infima. Każdy Nauczyciel sam ieden wykładał 
w swoiey klassie rok cały. Uczący Filozofii i Retoryki byli Professorami, 
(Professores) inni zaś Nauczycielami (Magistri). Nazwania te klas.,, ich liczba 
iako też klassyfikacya Professorów i Nauczycieli stale dotrwały aż do 1774 r. 
"W tym, Kommissya Edukacyi Nnrodowey, naznaczyła szkoły tuteysze na W o- 
iewódzkie i główne Woiewództwa Sieradzkiego. W skutek  iey rozporządzeń 
szkoły otrzymały nowy podział na klassę IV. III, II. i I. z początkami. Nau­
czycieli też było tylko 4ch gdyż zatrzymano ieszcze dawnieyszy zwyczay , aby 
każdą klassę ieden tylko osobny uczył Professor. Klassa III .  dzieliła się tu na 
dawniejszych (antiąniores) i pierwszoletnich (primianni). Takiż podział miała 
klassa II. W  roku 1778 zaszło nowe Rozporządzenie Kommissyi Edukacyyney* 
Na mocy iego Szkoły Woiewódzkie Piotrkowskie podzielono na klas siedm. — 
A Nauczyciele wr ten sposób ie rozebrali: Pierwszy Professor klassę siódmą 
albo Retorykę; Drugi klassę 6. i 5, razem, czyli filozofią, Trzeci 4. i 3, to 
iest Poetykę i Syntaxis. Czwarty Idassę 2. inaczey zwaną Grammatykę; Pi^ty 
klassę lszą  to iest Infimę i początkową. W  następnym roku rozdzielono klas-
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sę trzecią od czwartey na osobnych Nauczycieli. Lecz znowu poźniey albo też 
same a lb o , piątą i szóstą razem łączono. Uczhiów kłassy 6stey nazywana 
wtenczas lo ik am i, a piątey fizykami. Z umnidyszenia się liczby Piiarów wy-4 
padały takowe połączenia dwóch klass pod iednego Nauczyciela i niekiedy do 
tego przychodziło, iż właściwie tylko trzy klassy bywały. Dawano w nich ie- 
dnakże wszystkiego, co Plan Kornmissyi Edukacyyuey po szkołach Wóiewódz-* 
k ich  wymagał. Podział szkół Piotrkowskich, ieżeli nie istotny, to przyoaymniey 
prawny na klass siedm, utrzymywał się aż do Rządu Pruskiego. Pod tym, lubo 
myślano o zmianie Planu Nauk i w tym celu wezwano Rektora Zarębskiego 
na Assesora do Woienno Cywilney kamery Piotrkowskiey; nie przyszło przecież 
do zupelney odmiany. Zaprowadzono tylko 1798 ięzyk Niemiecki, 1801 opłatę 
szkolną kfórey dotąd nieznano, a 1806 Rysunki. Szkoły więc tuteysze pozostały 
na dawnieyszey stopie, iedynie byłą klassę l s z ą  przezwano początkowy, a przez 
to liczbę klass do 6ciu zmnieyszono. O klassach sześciu przetrwały one od 
1794 aż do 1813 r. Zawsze przytóm była obok i pod kierunkiem zgromadze­
nia szkoła początkowa. Urządzeniem Izby Edukacyyney 1815 r. Szkoła Piotr­
kowska zamienić się miała na podwydziałową. Wszakże Rektor Kotowski w 
U£16 r. nietylko klassę czwartą, ale skasowawszy klassę początkową w 1817 r. 
i klassę piątą utworzył i utrzymał ią własnym nakładem do 1819 r. Kommis- 
sya Rządowa Oświecenia Publicznego, pochwaliła w zaszczytnem piśmie gorli­
wość iego o dobro kraiu, lecz od dawnieyszego urządzenia nie odstępuiąc zezwo­
lić nie raczyła na utworzenie w Piotrkowie szkoły Woiewódzkiey. Zezwoliła 
tylko na podniesienie iey do stopnia szkoły Wydziałowey, zalecaiąc na klassie 
IV. przestać. Tak więc Szkoła Wydziałowa Piotrkowska istniała od 1820 do 
1827 r. gdy znowu rozporządzenia Rządu, powrociły iey stopień dawnieyszy, 
podnosząc ią do imienia Szkoły Woiewódzkióy.

Jeżeli więct*y o iednę klassę miewali Kss. Jezuici dopoki uczyli w Piotr­
kowie, tedy znowu Piiarowie nierównie ich przewyższali liczbą uczniów. L i-  
c-zbe U czn iów  P iia rsk ic h  wykazuią księgi zapisowe* ciągle utrzymywane od 1727 
roku. Docho&zić 7nożna, że i dawnićy bywały, lecz gdzie się zadziały niewia­
domo. W  pozostałych aż do 1782 roku zapisani są uczniowie według klass po 
imieniu i nazwisku z dodanem pospolicie .Tli: Mag: Doininus, lub Gene: Dnus, 
lub Magn: Dnus albo wreszcie tylko Dominus stosownie do godności Rodzica. 
Od 1782 zrobiono księgę zapisów przychodzących i odchodzących Uczniów we­
dług poleceń Kornmissyi Edukacyyney. Wkratce odchodzących dopisywał Prefekt 
uwagi, wyłuszczaiące powody opuszczenia szkoły: Naypospoliciey „W ziął świa­
dectwo ” czasem zaś „złych Obyczaiów, długich r ą k ,  uciekł. *’ Są też uwagi 
dotyczące się sprawoAvania Ucznia i przeszkód dla których nieodniosl p r z y z w o i t e g o  
tego postępku, np. „M atka przez ślepe przywiązanie bierze go na wszelkie przerw 
szkolne tygodniem pierwey, a tygodniem poźniey odsyła.' Lub „do domu na wakacys 
zawcześnie wyyiechał, bo się uczyć niecłice, a Rodzice bardzo go pieszczą i t. d. 
Reszta kratek podobna iest Schematowi teraz używanemu. Za Rządu Pruskiego na 
tenże sposób zapisywano, tylko szlachcie dodawano De lub Von. Nieprzerwany 
szereg ksiąg zapisowych wystawia nain następuiaoą liczbę Uczniów Piiarskich.

6
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1729 roku Uczniów 248. 1762 roku Uczniów 223. 1796 roku Uczniów 114.
1730 — — 294. 3 — ..—. 214. 7 — — 125.

1 — — 220. 4 — __ 199. 8 — — ( ■ 151.
2 — — 157. 5 — .— 208. 9 — — 148.
3 —■. — 166. 6 — — 217. 1800 _ — 128.
4 — — 159. 7 — 219. 1 — — 117.
6 — — 216. 8 — — 231. 2 —— — 132.
7 — — 336. 9 — •—T 214. 3 — — 124.
8 — — 203. 1770 — r— 194. 4 — — 134.
9 — — 297. 1 — --- 202. f> — . — 161.

1740 — — 250. 2 — --- 173. 7 — — . 160.
I — — 229. 3 — !--- 149. 8 — — 157.
2 — .<— 185. 4 — .--- 209. 9 — — 171.
3 — — 151. 5 — --- 284, 1810 — — 200.
4 — — 190. .6 — --- 198. 11 .— — 202.
5 — — 232. 7 — ■--- 216. 12 — — 165.
6 — — 207. 8 — --- 192. 13 — — ■ 99.
7 — — 226. 9 — --- 195. 14 — — 138.
8 — — 232. 1780 — --- 205. 15 — — 147.
9 — — 284. 1 — -- 228. 16 — — 153.

1750 — — 286. 2 — --- 211. 17 — — 218.
1 — — 253. 3 — --- 179. 18 — — 262
2 — — 261. 4  — —T 200. 19 — i — 268
3 — — 235. 5 — .--- 197. 1820 — — 249-
4 — — 256. 6 — --- 132. 1 — — 220-
5 — — 252. 7 — ------- 167. 2 — — 214.
6 — — 236. 8 — --- 138. 3 -— — 202.
7 — — 20T. 9 - ----- 187. 4 — 1— 182.
8 — — 242. 1790 — --- 232. 5 ----V — 206,
9 — —, 269. 2 — --- 268. 6 — —• 220.

1760
1 —

264.
239.

3 —
4 — .--

228.
178.

7 ’ 383.

Zapisanych w roku 181 | wTykazuie programat pr zeszłoroczny.
Zastanawiaiąe .się nad tym szeregiem młodzieży, iako też wystawuiąc so­

bie wszystkich w myśli którzy od wrprowradzenia Piiarów do Piotrkowa, wr nich 
pobierali nauki, przez dwa blisko wieki, komuż nie wpadnie na uwagę ilu to 
z pomiędzy takiego grona, wyszło na mężów odznaczaiącyeh się we wszelkich po­
wołaniach. Dosyć wymienić iednego w  każdym jrodzaiu: Stanisławr Konarski, 
który w takim poźniey zajaśniał blasku, tu brał początkowe zasady fiauk, i tu 
1715 r. przyiął sukienkę i zawód Piiarski. Antoni Wołowicz z czasem Biskup 
Łucki skończył szkoły Piotrkowskie 1729 roku, Stanisław Małachowski znany 
Marszałek Seymowy był tu także w trzech klassach niższych. Wreszcie Józef
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Zaremba Starosta Sokolnicki , że pominę wielu iimycli oraz dotąd! le­
szcze żyiących, którzy się odznaczyli lub dotąd odznaczaią bądź w zawodzie 
Obywatelskim, bądź tfeż w naukowości.

Liczby Uczniów Jezuickjch nie mamy. Tylko księgi Piiarkie wspominaią 
iż 1738 toku więcey było u Piiarów w Infiinie, a było ich 112 niżeli W całych 
szkołach u Jezuitów. W  1740 r. u Piiarów było 20., u Jezuitów tylko 40. Bo 
u  Kss. Jezuitów zazwyczay uczyła się młodzież możniejszych tylko Obywateli, 
do Piiarów zaś cisnęło się obok dostatnieyszych , zawsze wielu ubogich. Prze- 
toż w ogóle, Jezuici większe mieli względy u Deputatów i wczasie Trybunału 
przemagali w znaczeniu: dla Piiarów z b o w u  zawsze nader przychylna była wszy­
stka Szlachta z Woiewództwa Sieradzkiego: Ztąd w 1773 r. gdy wielu Szlachty 
pozbawieni byli sposobności przez nieszczęścia powszechne, o d d a W 7a n i a  do szkół 
dzieci zwłaszcza do klass wyższych, Jezuici tak swoie wtenczas szkoły powięk­
szyli, iż te prawie zrównały się: z liczbą Uczniów Piiarskich.

Nauki. Wtylolicznych kolei ach, i akie się Wyżey wskazały, szkoła Piiar- 
ska Piotrkowska doświadczyć koniecznie musiała rozmaitych przemian w planie 
i w7 sposobie wpaiania nauk młodzieży. Badby piszący to wszystko wyłożył mi­
mo nienayprzyiemnieyszego obrazu ,  iaki się przedstawia każdemu, kto tylko 
zwróci uwagę na instrukcyą publiczną wszelkiey szkoły W Polszce , w drugiey 
siedemnastego i w pierwszey połowie ośinnastego wieku# Ośmdziesiąt przeszło 
rękopismów z tego właśnie czasu zawieraiące kursa roczne Jezuickie i Pilarskie 
Teologii, Filozofii, Retoryki, i Poetyki, dochowane W Bibliotece ttiteyszćy, we­
sprzeć by go mogły w uskutecznieniu chęci. I^ecz tytuły rękopismów wyrażaiąc 
iż te służyły Professorom w Warszawie w Krakowie, w Podolińcu, w Radomiu 
w  Lublinie w Rzeszowie, W Toruniu , we W rocławiu, w Kaliszu, i w Piotr­
kowie, nastręcza się więc dostalnieyszy materyal nad obecn.ą potrzebę.

To samo ich trafowe zgromadzenie w iedney B iblio tece, posłużyć może 
poźniey, do wystawienia metody nauczania po caley Polszce w onym czasie.-— 
Nie wdaiąc się więc w rozprawianie o rzeczy Wspólney wszystkim szkołom, powie­
my tylko o tem co w Piotrkowskiey było właściwemu

Zarząd i utrzymanie porządku Szkól Piiarskich Piotrkow skich * również i 
u Jezuitów zupełnie do Prefekta  należał. On przyjmował i oddalał uczniów, 
on wiedzieć musiał o postępkach w nauce i sprawowaniu się ich po za szkoła. 
Do niego należało przeznaczać Dyrektorów czyli Inspektorów7, a ci chociaż iuż 
Studentami nie byli przecież musieli mu podlegać. Codziennie rano i popołudniu, 
w szkołach przytomny nawet wglądać miał prawo W7 dopełnienie obowiązków 
przez Nauczycieli. Przeznaczał im iakich autoroW powinni tłumaczyć 1 dawał 
baczność aby ściśle pilnowano rozkładu , iaki ułożył i na korytarzach szkolnych 
wywiesił (od 1731). Stancye uczniów wszystkie raz naymniey co miesiąc ob­
chodził, a chorych co dzień nawiedzał. Baczność miał także na nieobecnych 
w klassie. Na popisach czyli aktach szkolnych prezydował, poki na Rektorów 
niewłożono tego obowiązku. Znaiąc dokładnie każdego z młodzieży, wstrzymać 
mógł promocją daną przez właściwego professora, lub też mimo iego zdania, 
ucznia do klassy wyższey posunąć. — Lecz nie przez to powaga iego była wiel-
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ka, a widok osoby przestraszający. Władza karania, zazwyczay cieleśnie, czy­
niła to iz samo wspomnienie iego imienia sprawiało na uczniach, nader w ie l­
kie wrażenie. Karne iego wyroki były nieodwołalne. Professor takie  według 
postanowienia Prowincyała 1729 r. niemógł mu wzbronić ukaran ia  ucznia w 
swoiey klassie. Prefekt Piiarski tuteyszy pospolicie bywał razem i Professo- 
rem Filozofii, a niekiedy Retoryki. Czasem nic zgoła nie dawali, tak  Alexan- 
der Walewski 1736 r. Cypryan Małachowski 1738 r. Fulgenty Dobrodzieyski 
1742 r. Reginald a S: Ouuphrio autor mnóstwa pism panegirycznych 1744 r. 
Stanisław Dunin Brzeziński 1765 r. Jacek Paweł P o d o w sk i , 1768 r. Zygmunt 
Linowski 1769 r. Leopold Górski 1773 r< Poźniey iuż tego tiie ma przykładu.

Po Prefekcie pierwszym był w składzie Nauczycielskim Professor Filozofii. 
Co w ogóle Europy miało mieysce w wieku 14stym to w Polsce iaśniało w 17 
i w połowie 18stego Wieku. Wszkołach Jezuickich Proiessor Filozofii trzynfał 
się zawsze wr wykładzie swoim zasad Arystotelesa lub iego obiaśniaczy. U P i­
iarów zazwyczay Sty Tomasz z Akwinu służył za przewodnika. Naywiększą 
pracę lecz też i chwałę miał ten Professor z dysput czyli kontrowersyi. W e­
dług rozporządzenia Prowincyała, zaczęły się tu odbywać dysputy filozoficzne 
1727 r, i trwały rokrocznie naymniey dwa razy na kwartał. Odprawiały się 
one publicznie w Kościele Piiarskiiu z lo ik i,  e tyki,  metafizyki lub inney części 
filozofii. Tezy do dysput niekiedy drukowano, a zawsze przypisywano iakiemu 
obecnemu Benefaktorowi. Wszystkich klass studenci bywali na tey uroczysto­
ści z obowiązku. Zbiegało się prócz tego mnóstwo Szlachty i mieszkańców 
Piotrkowskich, a czasem przychodzili wszyscy Deputaci z Palestrą. Kilka cel­
niejszych Studentów Filozofii, przeznaczano do popierania tezów. Professor 
ich, w potrzebie., miał dawać pomoc, zwykłe przecież sam odpowiadał na wszel­
kie zarzuty, czyli appugny mówiąc technicznym wyrazem. Oppugnowali zaś 
uproszeni pierwey, to Kss: Franciszkanie, to Norbertanie z Witowa, a nayczę- 
śeiey Bernardyni w których zakonach byli Professorowie daiący Filozofii dła 
młodzieży klasztorney. Nawzaiem Piiarski Professor filozofii zapraszany by­
wał na dysputy do wszystkich zakonów Piotrkowskich. Ale raz tylko 1734 r. 
stawił się u Księży Jezuitów do rozprawy. — Lecz we własnym kościele 
ieżeii tylko dla iakowych przeszkód, między któremi liczono niekiedy brak 
Benefaktora, nieodbyło się tyle dysput, co nakazywał zwyczay, tedy iednę przy- 
naymniey musiano odprawić, Dlatego pod 1745 roku historyk domowy, iak  
gdyby na iaką klęskę wyrzeka, iż dla niedbalstwa panów filozofów wżadney pu­
bliczney dyspucie, Professor z niemi niemógł wystąpić. Oprócz publicznych dy­
sput były ieszeze, tygodniowa lub miesięczne zwane Circuli, na których z tego 
co przez tydzień lub miesiąc Professor wyłożył, w obec tylko nauczycieli i klass 
inszych uczniowie sprawę zdawali. Cyrkuły te utrzymał w szkołach ieszeze Ko­
narski. W niektórych latach iak 1714 r. i 1748 r. Professor filozofii dawał 
uczniom swoim Teologii moralnóy, chociaż na iey w ykład, nigdy Piiarowie 
Piotrkowscy pozwolenia niemieli, a w 1751 r. publicznie nawet z dysputą teolo- 
giczno-moralną wystąpił. — Byl także zwyczay iż podczas Oratorium większego 
Professor filozofii rozwięzywał z uczniami Casus res«ryatose
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Professorowie R etoryki: Miat podobno w Piotrkowie więcey do czynienia, 
a niżeli gdzie indziey. Nie dość że wykładał swóy przedmiot, a nadewszystko 
ćwiczył uczniów w deklamacyi, niedość że z obowiązku pisywał dzieie domu , 
a ze zwyczaiu miewał corocznie panegiryczne kazania na Sty Tomasz z Akwinu 
u Dominikanów , na Niepokalane poczęcie M. B. z początku u Franciszkanów, a 
późniey zawsze u Bernardynów, oraz przy obiorze urzędników Sodalistwa w ko­
ściele Piiarskim , niedość że musiał układać uczniów do peror kościelnych, sey- 
mikowych , szkolnych i dyalogów ; do niego tli ieszcze należało witać T ry b u n a t  
w calem zgromadzeniu, a osobno prezydenta, m arsza łka ,  każdego prawie depu­
ta ta ,  i,mnóstwo moźnieyszych panów, którzy tak licznie na Trybunał zjeżdzałi. 
Czy kto z nich przybył czy opuszczał Piotrków', byle znakomitszy , on zaraz sani 
lub przez swoich uczniów obsypywał go pochwałami. Zabiegał im niekiedy dro­
gę o kilka mil n aw et,  aby uprzedzić Jezuitów. Jego ieszcze było powinnością 
winszować imienin każdemu z deputatów, ieżeli te przypadły w czasie Kadencyi 
Piotrkowskiey. Nie uniknął także iego wymowy starosta wjeżdzaiący tu na ob- 
ięcie swoiey godności. Słuchać musieli iey również Sędziowie poiedynczO, czy 
ziemscy, czy Kapturowi. ,

Jakie zaś Lekcye dawał zwyczaynie w Retoryce, pokazuię nam rozkład 
z lat 3ch dochowany.

Od 1738 do 1711 r. czytani byli Retorom nastepuiący Autorowie i 

w pierwszym roku z r a n a : 

czytanieW' Poniedziałek 
w' Wtorek 
W' Środę 
w Piątek 
w Sobotę

w Poniedziałek 
w Wtorek 
w Środę 
w Piątek 
W Sobotę

W Poniedziałek 
w Wtorek 
wr Środę 
vi P iątek 
W Sobotę

Suetoniusza.
Poematów' Klaudyana.

— Listów Cycerona.
— Retoryki Emmanuela Tesaura.
— Po wtórzenie wszystkiego co się przeczytało

powiedziało i co zrobiło, n

Po południu,

czytanie Historyi Rzymskiey.
—  Od Horacego.
—  Mów Załuskiego.
— Historyi Polskiey Kromera.
—  Powtórzenie całey nauki tygodiwowey.

W  drugiem roku z rana.

czytanie Panegiryków Ks. Glicerego S. P.
— Poematów Lukana.
— Tamiana Strady o woynie Belgickiey.
— Rozmaitości.
— Powtórzenie z całego tygodnia.
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P o  p o łu d n iu :

czytanie ' H is to ry i  powszechnej.
— Od Ks. Benedykta a S. Joph: S. P.
— Mów Polskich.
—- Rehiera historyi prawa powszechnego.
— Powtórzenie caley nauki tygodniowej.
W  trzecim roku z rana.

czytanie Panegeryków Pliniusza lub Puteana.
— - Seneki.
— Jaki ego Panegeryku znakomitego.
— Kompozycye w Klassie według regut p r z y  

czytaniu Autorów W s k a z a n y c h .
—  Powtórzenie i  czytanie poematówr Poniń- 

skiego.
P o  p o łu d n iu *

czytanie Mów Polskich.
— Justa Lipsiusza.
— Mów panegirycznych,.

Kompozycye Metodyczne zastosowane do
reguł dawnych. *■*

Powtórzenie i czytanie mów pochwalnych 
Thezaura.

Prócz kursu wyprawiał Professor He fory ki zesw oiem i uczniami nakazane 
W 1727 roku deklamacye Akademiczjie: Przepis chciał ie mieć co miesiąc, wszakże 
ezęściey nad trzy lub cztery do roku nie bywało. Deklamacye te sami studenci 
zazwyczay robili , dla tego zwały się P raxes lub okupacye. Robiono ie zperyodów 
właściwych i niewłaściwych, przez Chryie z progysmnasraartów, z komplementów 
i listów polskich i łacińskich, oraz wszystkich rodzaiów wymowy, a naywięcey 
z ro z trzą sa n eg o  i naradnego. Nadużycie do tego z szasem posuniono stopnia, 
iż 1741 r. w Styczniu, deklamowali Retorzy kompłementa nie tylko winsuiące 
świąt Bożego Narodzenia , Nowego roku ,  ale zarazem wszystkich Patronów za­
wartych w kalendarzu od 1 Września aż do ostatniego Grudnia. O ile ulepszył się 
wykład tego przedmiotu za wprowadzeniem po s z k o ł a c h  Retoryki Konarskiego, 
nie iest tu mieysce m ówić, dosyć namienie, iż w Piotrkowie poczęli Piiarowie 
podług niey uczyć 1747 roku.

N a u c zy c ie l P o  ezy  i  wyprawiał deklamaeyy akademicznych iróywięcey sześć przez 
rok cały nie_rachuiąc w' ta powinszowań imienin, wszystkim Piiarom w Piotrkowie 
mieszkającym. Takowe bowiem powinszowania z obowiązku czynili Poeci.—Jnne 
deklamacye miewali z wierszów i prozy po polsku i po łacinie . mianowicie z Epi 
grammatów , Listów , Elegii , periodów , progimnasmafów, Od, Dytyrambów i kom­
plementów. Czasem tylko z mów wybranych i przetłumaczonych z Autorów ta- 
cińskich. Zawsze były te roboty własnego geniuszu. N a  lekcjach zaś tlóma-
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czyli Adagia Owidytisza , L iikana, K laudyana ,  Horacego , a czytali Pastoryusza 
dziełko Florus Polonicus. — Tycli przynaymniey autorów wykładali 1736 roku.

Nauczyciel Syntaxy , bywał razem Katechetą. Z deklamacyami akademiczne- 
mi , raz w rok występował, a w tenczas popisywali'się uczniowie iego w Polskim 
i łacińskim ięzyku , wierszem i prozą dekla inuiąc okupacye przez siebie wypraco­
wane. Była to praca nie mała, k ied y .1741 r. deklamować musieli wiersze opi- 
suiące herby co znakomitszych uczniów swey k lassy .— Jlez to dowcipu nie wy­
siliło się w tenczas! Nadto Syntaktycy odprawiali iednę dysputę z Grammatyka- 
mi o konstrukcyi łacińskiey. Nawzaiem Grammatycy pod przewodnictwem swo­
iego Nauczyciela Wyzywali Syn taktyków do rozprawy w tymże przedmiocie, i 
znowu sami atawali na plac przeciwko Jnfinistom. Jakim sposobem toczyły się 
te sławne dysputy wTykazal dostatecznie w swoich Satyrach Gracyan Piotrowski, 
sam pierwey będąc ich uczestnikiem. Nie' dosyć miano na samych dysputach. 
Nauczyciele Grammatyki i Jnfiiny corocznie występować byli obowiązani ze swo- 
iemi uczniami którzy także iak inne klassy prawili na pamięć wykonane przez 
siebie okkupacye. Koku 1739 mięli Grammatycy mowy. na pochwały niektórych 
szlachetnieyszego rodu współuczniów. Jnfimiści zazwyczay deklamowali małe 
listy lub powieści, pospolicie robione przez Nauczyciela. W wykładzie gramma­
tyk i  trzymano się w szkołach Piotrkowskich Alwara do 1741 roku , w którym 
Piiarowie zaczęli używać Grammatyki Piiarskiey Konarskiego. ( Temu przypisuią 
ówcześni, a nie Obermajorowi którego chcą mieć iey autorem poznieysi.)

Wszystkie wymienione dysputy i deklamacje nosiły imię A l t ó w  szko lnych  
Actus Scholastici i służyły zamiast teraźnieyszych popisów. Odprawiały się za­
wsze publicznie W  szkołę obec klass wszystkich i licznie zaproszonych ducho­
wnych i świeckich osób. Lecz ze odbywały się kilkanaście razy do ro k u ,  prze­
to nie miały takiego znaczenia , ani nie z taką obchodzono ie wystawnością eo 
inne akty szkolne, iakiemi były rozpoczęcie szkół powitanie Trybunału , seymiki, 
Szkolne promulgacye i perory.

Szkoły Piotrkowskie Jezuickie i Piiarskie zaczynały .sic zwykle po święcie 
imienia M aryi, lub nazaiutrz po uroczystości Narodzenia M. B. a niekiedy, W rze­
śn ia ,  stosownie iak w którym z tych dniu' odbywał się w Piotrkowie Seymik 
powiatu Szadkowskiego, na wybranie deputata. Nawzaiem Jezuici i Piiarowie , 
przesadzali się av zapraszaniu i przeciąganiu szlachty na uroczystość otwarcia 
Szkół do siebie. Jeżeli damy wiarę pismom-Pilarskim , zawsze w ięcey, a nie­
kiedy wszystka bywać miała u Piiarów. Mowę zachęcaiącą do nauk przez wy-' 
stawienie z nich korzyści, miewał Professor Retoryki, nie przepominaiąc nigdy 
wynosić pod niebiosa wszystkich z osobna, którzy raczyli ten akt szkolny ober 
enością swoią zaszczycić.— Zamknięcie szkół nie bywało tak solennie początkowo. 
Filozoii kończyli nauki w dzień Sgo Jana Chrzciciela, Hektorowie 17 Lipca, a 
i rne  klassy w dzień S. Jakoba przez odśpiewanie TeDeuni. Podług urządzeń K a­
pituły Waręskiey 1736 r. wszystkie klapsy Piiarskie tak nizsze iak wyższe miały 
bydź rozpuszczane w dzień Si Jakoba. Lecz ze ten zwyczay przyięli Kapitułami 
Oycowie od Kss. Jezuitów , i .ze z trudnością a czasem niepodobieństwem było 
wstrzymać filozofów od śpiewania Te Deum w dzień S. J a n a ,  dla tego wiele kol-
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legiów* a nawet Warszawskie nie przyięło nowey uchwały. W  Piotrkowie przy* 
wodzono ie do skutku tylko przez dwa la ta ,  z wielką przykrością. Poźniey 
zaś znowu rozpuszczano uczniów na sposób dawnieyszy Konarskiego.

P o w ita n ie  T r y b u n a łu  było większem ieszcze źródłem przesadzania się J e ­
zuitów z P iia ram i, aniżeli rozpoczęcie nauki. Deputaci zjeżdzali się na Sądy 
w poniedziałek po S. Franciszku Seraf: W  następną Niedzielę przyyinowali powi­
tanie od iednych szkół z rana, od drugich po południu. Jakaż radość tey strony 
która drugą ubiedz mogła pozyskawszy dla siebie Prezydenta! Jakież usiłowania 
dyrektorów ze szkół przeciwnych, aby się współzawodnikom dobrze nie powiodło! 
Zabiegi o swoię przewagę stron obu dwóch nieprzyzwoite często pociągały skutki.
D la tego Prowincyał Piiarski nakazał 1733 roku, aby nie w tę niedzielę w  którą 
Jezuici, ale dopiero w7 czasie odpustu S. Jw ona ,  gdy z Palestrą wszyscy Deputaci 
znaydowali się u Piiarów odbywać ich powitanie. Wykonywali też to bez przer­
wy aż do ustania Trybunału. — Po mowie Professora zastosowaney do herbów 
każdego deputata ( iak ieszcze 1738. kiedy ich było czterdziestu dwTóch ) wystę­
powali uczniowie. Przy dobieraniu tych Oratorów szczególny wrzgląd miano na 
znakomitość familii. Dla tego wiele docinków znieść musieli Jezuici, gdy J736 
roku nie maiąc wiele dzieci szlacheckich kilku z młodzieży mieyskiey 
przybrawszy po szlachecku na powitanie wystawili. L iczba Oratorów takowych 
u Piiarów od 20 do 80 w ynosiła, a każdy prawił swoię mowę oddzielnie, cza­
sem oprócz mów, naymłodsi śpiewali dytyramb na cześć Trybunału ( 1748 r . ) 
póżniey a nierzadko znowu (ieszcze 1786 r.) ustawiali się w  o rg a n k i, i iak ten in­
strument wydaie iednę harmoniyną całość za pomocą różnych klawiszów, tak 
dobrani Oratorowie odzywai ąc się ze stron różnych, i w tonach rozmaitych , iednę 
mowę prowadzili.— Było tuż fo nay wyższym szczeblem wystawności: i przedmiotem 
niepospolitego widzów podziwienia. Po skończone m pow itan iu , wszyscy Orato­
rowie choćby ich b)lo  naywięcey, do Marszalka na obiad zapraszani bywali.

S e y m ih i S zko ln e . Praxes cotnitiales odbywały się w  Piotrkowie iuż 1733 roku, 
a może i dawniey. Miały one sposobić młodzież dó naywaźnieyszego powołania, 
bo na prawodawców Rzeczypospolitey. Corocznie za tem , naymniey r a z ,  na 
sposób narodowy wyprawiała ie zwykle Retoryka, lub ze wszystkich klass razem 
uczniowie dobrańsi. Czas ich nie był zakreślony. Niekiedy odprawiały się w L u ­
tym, niekiedy w K w ie tn iu , a niekiedy w Lipcu. Kościół Piiarski bywał zwy- 
ezaynem mieyscem ich odbywania, a mnostwo gromadzącóy się zawsze na nie 
szlachty, innych mieszkańców i całego ieżeli tylko znaydował w Piotrkowie T ry ­
bunału , świadczyło ile przypadały do upodobania wszystkich obywateli. Po- / 
Stępowanie i obrzędy w ich odprawianiu, zachowywano takie same iakie prawa i 
zwyczaie przepisywały istotnym seymikom. Uczniowie wotowali naprzód na M ar­
sza łka , a potem na mniemanego pasła.„ Następnie każdy ma się rozumieć wcze- 
śniey iuż na to przez Professora swoiego przygotowany, mógł podawać Posłowi 
instrukcye za czem m ia ł,  niby na Śeymie obstawać. — Mowy instrukcyy ne - 
ogarniały nayważnieysze przedmioty polityczne. T ak  1740 r. mówili na seymiku 
szkolnym o potrzebie powiększenia w krain woyska , i o sposobach iego utrzyma­
nia w Koronie i L itw ie , o zdolności dyssydentów do urzędów publicznych, o ichhttp://rcin.org.pl
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tolerancji , o ustanowieniu Szpitałów wojskowych, o naprawie for tec . o umiar-' 
kowaniu i określeniu r, wolnego nie pozwalam,r i t. p. Słowem mówili o wszystkim: 
A\ taki sposób, iakiego mowy polityczne Skrzefuskićgo ,• i Zabawki Oratorskie 
Bohomolca, są zabytkiem. Usposabiał su; tak młodzieniec do poznania zasa'd swe-- 
go rządu ,  a zręcznie kierowany od Professorów, mógł wcześnie widzieć H>go 
w ady , i nabrać zdrowszego sądu o rzeczach.. Słuchacz tez biorąc mowy podobne 
za igraszkę dziecinną,- nie obrażał s ię ,  iz mu pomiinowolnie w d r a ż a n o  takie 
myśli, któremi pierwey nie przelawszy s ię ,  na istotnych Sey mikach wolałby ca- 
lemi silami ,, niepozwalam. „ Konarski zachował w szkołach Piiarskich sejmiki 
szkolne >  a Jezuici i przed nim i w czasach iego miewali ie ciągle w Piotrkowie.

Nie tyle pozj toczne co Sejmiki a dla nadużyć i poślinionego ku nim szału 
sprawiedliwie wyśmiane, były iednym z naywięcey uważanych aktów D jatogi 
czjli Reprezentacye Sceniczne.- Grywali ie studenci równie w Piotrkowie, i po ca* 
łey Poiszcze, zamiast sztuk drainmątycznych , aż do czasów Konarskiego. Po­
czątek ich sięga wieków średnich , kiedy powszechnie po kościołach wystawiano 
taiemnicę męki Chrystusa oraz pod alłegoryami cnoty i występki, dla zbudo­
wania tłumnie zgromadzonego ludu. W  Piotrkowie Ksś: Jezuici i Piiarowie prze­
sadzali się w tey mierze’, Jezuici wyprawiali ie w swoim k o ś c i e l e :  n i e  gdzieindziey 
pew no i Piiarowie, kiedy 1686 roku  ̂ Prowincjał ich przywodząc do skutku 
uchwałę kapituły Rzymskiey surowo zakazał Reprezeiifac vy ditemmatyczńych na-’ 
ówczas w kaplicy f  a póżniey W kościele Piiarskim. Trzeba się W i ę c  było o inny 
kościoł postarać. Do 1728 r. wystawiali ie u Kss. Franciszkanów t  pożniey do 
1747 r. w kościele lub^ na korj’tarzach klasztornych u Kss. Dominikanów.- Tytuły 
-niektórych reprezentacyjvieśli można niech- dadząJakiekolwiek osobie W y o b r a ż e ­
nie ,, Abdolonymus Cultor virtutis et hortf rzecz z  Kurcyusza 1728 r. — Serce Je­
zusa scena teatralna 1738 r. Swiatopełk król Morawski scena t e a t r a l n a  w  3ch 
dużych aktach. 1. Akt W j s t a w i a l r iak Swiatopelk zwyciężonj’ od nieprzyiaciela 
uciekł na pustynią. 2gi iak przez posłów do tronu był wezwany, a 3ci Jak abdy- 
K ow ał, i odszedł znowu na pustjnią,- — Szczególniey w tym! drammacie zaiął 
taniec heroicznj7 z dobytemi szablami vvrozmaitych sztukach w y k o n a n j ’ 1739 roku. 
Jakob Sztuart król Angielski reprezentacya sceniczna wystawuiąca tego kró ia ,  
l ino U \ y ięzionego, 2do Osądzonego,. 3tio na śmierć skazanego , w  t r z e c h  o b s z e r ­
nych aktach 1711 r . — W o jn a  Jugurtyńska Tragedya , na przemian w niey w i e r ­
sze polskie pomieszał autor z łacinskiemi, co się niezmiernie s ł u c h a c z o m  podo­
bało 1746 r .  Tragedya ta była dziełem Ks. Reginalda a S. Onuphrio i  przez 
tego do dniku podana.-—Prusyasz Tragedj^a wierszem polskim rzecz wzięta z  Ju­
s tyna ,  także 1746 r. — Rolanus tragedya 1754 r. — Jakie sztuki p r z e d s t a w i a l i  
Kss. Jezuici , nie można się było dowiedzieć. Pisze tylko pod rokiem 1738. h i ­
storyk domu P u a r s k i , iż ci wyprawili w onym roku aż czfe'ry dyalogi w swoim 
koście le , a na iednym mieli błazna czy też czarow nika który to o g r o m n ą  drabinę, 
to to pałasz , na czole nosił po tea trze . '’ Wszystkie r e p r e z e n t a c j e  szkolne
u Pnarow układał, i wystawą ich kierował Professor Retoryki, a niekiedy i Nau­
czyciel poetyki. Jedynie 1739 r. Nauczyciel syntaxy sztukę Jęograficzną w  r e p r e ­
zentacji seeniczney w kościele Kss. Dominikanów wystawił z wielkiemi okląskami 
zgromadzonych, szczególniey w czasie rćy sztuki jeograficzney, podobał siewy-http://rcin.org.pl
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kónany taniec od rSdnega filozofa po linie przez kościół wyciągnioney. Sztuk?, 
wszelkie na raz-ieden tylko służyły. Ztąd rzadko się zdarzało iżby w ięcey  nad 
iednę dawane , lecz ztąd znowu zapał ich widzenia posuwał się do nader wyso­
kiego stopnia. 1 Nie przykrzyło się słuchaczom chociaż od 4tey po południu cło 
]2tey (1738 r . ) w naywiększey ciżbie zostawać musieli.

W  roku zaś 1741. gdy wystawiano Jakóba S ztuarta ,  takie mnóstwo zebrało 
się ludu, a szezegółpiey szlachty zgromadzoney na Trybunał i na sądy Grodzkie, 
jż cały kośc io ł  Dominikański nie mógł ich obiąć. Dla natłoku powstało straszne 
zamieszanie i tumult taki, że go i gwardya Rzeczypospolitey powściągnąć nie 
mogła. W  tłumie natłoczonego mnóstwa., gdy nawet porywano '•się do szabel, 
Deputaci i inni dystyńgwowańsi umknęli na podwyższenie teatralne. Nader szczu­
płe przeto pozostało mieysce na reprezentacją, Professor kieruiący wystawą na 
inny dzień chciał Akt odłożyć, ale mocne nalegania, żądania i prośby Deputatów 
zniewoliły go dp rozpoczęcia sztuki.- Po uspokoieniu więc nieco zamieszania, 
kazał przedstawić dwie sceny : iednę w którey było oblężenie miasta, zdobycie 
go , wrymordowanie mieszkańców, wzięcie króla w niewolą i t. d. drugą która zawie­
rała taniec Bohatyrski z laurami zwycięzkieini. W  tańcu tym uczniowie sześć­
dziesiąt trzy sztuk w ykonali.  Pozostało ieszcze scen trzynaście, ale znowu tak i  
wszczął się po wtórnie rozruch, iż pomimo nayszczerszey chęci i Deputaci na 
przestanie .zezwolili. Każdą sztukę przypisywał autor iakieniu Dobrodzieiowi, a 
tem obowiązywał go~do nakładów na wystawę potrzebnych. Rzadki rok był taki 
iak  1730 r. w któryinby nie znaalzł się iakowyś Mecenas sztuk drammatycznych 
szkolnych. Kollegium raz ieden tyko 1702 r. wyexpensovvało na wystawienie Dyalogu 
119 zł.. Nawet 1746 roku ieszcze trwało ku nim zamiłowanie, kiedy M arszałek 
Trybunału Sapieha, wraz z innemi Deputatami Sali T ry b u n a lsk ie j , bo Kss. 
Dominikanie kościoła pozwolić nie chcieli , na kilka dni zawiesiwszy sądy 
odstąpił, i ozdób prócz tego, i muzyki swoiey pozwolił.

Ostatnia to iuż b jła  reprezentacja Szkolna , nigdy iuż poźniey studenci Pi- 
iarsejr nie występowali na Teatr. " R ó ż n e  od reprezentacji b jly  deklamdcye sce­
niczne, maiące za przedmiot rzeczy święte. Takie deklamacje wyprawiali Pi- 
iarscy: Grammatycy z historyi S. Jozefa 1729 roku w kościele dominikańskim , - 
Syntaktycy iednę wierszem, drugą" prozą 1739 r. Poeci z życia S. Kazimierza 
3740 roku, która iest drukowana. Zdaie się iż podobne sceny wr początkach same 
.tylko wyższe k lassya szczególniej Retorów' zatrudniały. Z czasem gdy ci wzięli się 
do sztiik świeckich, duchowne dostały się kłassom niższym. Wszakże i Retorowie 
jr Filozofami, nie zaniedbali pierwszego zawodu. Na Boże Narodzenie przebrani 
za pasterzów przychodzili przed świtem do kościoła wńtać w śpiewach w kształcie 
rymowym ułożonych Nagodzonego Jezusa. W  wielki CzwTartek ieden z nim udaiąę 
podróż na Kalwaryą stosownie przybrany, na rynku brał na barki krzyż tak dłu­
gi , że czasem koniec iego na kołkach się toczył. Studenci i lud zgromadzony 
śpiewaiąc Gorzkie żale za nim postępowali. Gdy wrszyscy- weszlt do kościoła 
Piiarskiego , kilkunastu Retorów , lub Syntaktyków rozpoczynało perory na 
uwielbienie męki Chrystusa (1736 r. 1737. 1739 r . )

JBywaly i inne perory perorationes studentów Piiarskich w kościele. Nigdy 
bez nich iiie obeszła się uroczystość S. Katarzyny patronki szkół,  i Matkihttp://rcin.org.pl



4 3  $  SŚ«

boskiey laskawey, a poźniey S.Jozefa Kalasantego. W  czasie dmgicii niessrpofioWy 
wstępował wybrany mówca W przygotowaną i ozdobioną dla siebie katedrę, i z tey 
nieraz poltory godziny prawił stosownie do Święta. Perory pisywali profesorowie , 
lub tylko poprawiali ieżeii mówca iuż był w stanie sil swoich użyć. S a ihóWców 
fakoWych, zwanych Oratorami, Jobieyano młodzieńca zawsze wysokiego rodu, 
bez względu w którey klasie zostawał. Stanisław Małachowski dopiero był W  Gra­
matyce 1738 r, a przecież miał mowę i to z takim zaszczytem , iak pisze histo- 
ryk'domu ze , wszyscy słuchacze jednomyślnie zeznali , iż nawet doskonały O ra­
tor dokładniey i wybornie'y nie mógłby mówić, przyznali oraz że mówiłby tak  
iak oyciec, który w istocie wielkim iest W R ze c zyp o spoliit ey mówcą, gdyby tylko 
m ia ł  wiek potemu. Zaiste młodzieniec fen ,  dodaie pisarz, Wstępu i ąc w ślady 
oyca Wielkie o sobie w róży nadzieie. Jakże trafna przepowiednia Nauczyciela, 
t  alenty Wolski syn Sekretarza pieczęci koronney chociaż w Syntaksie będ;^C 
1739 r. mówił także iak doskonały Retor, i tę mowę iego o S. Katarzynie kazał 
oyciec wydrukować w Dreźnie. Chwalonymi byli również Antoni TymbWski , 
iako przyiemny i energiczny mówca z Retoryki 1740 roku. Teodor Szaniawski 
1741 r. i Strzembosz Tomasz 1751 r. Na wszystkie perory mnóstwo zbiegało się 
ludu a niekiedy Trybunał przybywał. Naywiększe iednak Zgromadzenia bywały 
przy Promulgacyach^ to iest*. Ogłaszaniu wybranych urzędników bractwa M ar^i '< 
Laskaw ey, zwanego Sodalitas Mariana. Bractwo to ustanowione ięst przy kościele 
Piiarskini Piotrkowskim 1095 r. i do dziś dnia bez zmiany w istotnych zasadach i 
obrządkach , stale się utrzymuie. Są i teraz dwie processye po mieście lubo da­
wniey odprawiały _się z większą nierównie okazałością, bo zawsze z muzyką na 
trzy chóry podzieloną i przy ciągiem biciu z moździerzy lub z armat, iak 1771. r. 
kiedy obecny w7 Piotrkowie Zaremba iako Sodalis , c a ł e y  uroczystości z-konfede- 
rataini towarzyszył. Ma i teraz na processyach każdy uczeń swoię świecę, lubo 
przedtem każdy nadto Deputat, Palestran t, znartlienitszy, obywatel i mieszkaniec 
tuteyszy poczytywał za chlubę assysfować Statui Matki Boskiey Laskawey. Ufrzy- 
muie się dotąd Oratorium większe lubo nie masz Oratorium mnieyszego, w k tó ­
rym wszyscy Uczniowie klass niższych i nie sodaliści, mówili tylko lecz nie 
śpiewrali Officium de Beata, i  przygotowywali się do stopniaSodalisa.

Jak dawniey tak i te raz ,  tylko cztery klassy wyższe mogą bydź ptzyymo- 
wane do Bractwa. Lecz daw niey, prócz młodzieży szkolney, iak księgi prze- 
świadczaią, Senatorowie, S zlachta , Obywatele Piotrkowscy , Kss. Świeccy i Z a­
konnice , oraz wszelkie Kobiety od Woiewodziny do biedney mieszczanki, ubie­
gały się o zaszczyt należenia do Bractwa M aryi w Piotrkowie, U rzędy są też 
same teraz co i dawniey, lecz do 1755 roku wybierano ieszeze Protektorów.—- 
^Łaskawsi na Piiarów Deputaci zwykle się tey godności podeymowali. Bywało 
ich pospolicie k i lk u ,  czasem k ilkunas tu ,  a 1739 r. cały Trybunał. Protekto­
rowie zaproszeni do kościoła na proinulgacyą, słrtchali naprzód uwielbień swo­
ich zlewanych przez Frofessora Retoryki, następnie zaś" peror kilkadziesiąt Ucz­
niów. Wszystkie, mowy zacząwszy od zachęcenia do pobożności, kończyły się 
na wyprowadzeniu genealogii, opisaniu Herbów i licznych aluzyach do każdego 
Protektora. Bywały i takie przypadki, iz każdy w szczególności Protektor słuchać 
niusial trzech studentów do niego peroruiących. Ma się rozumieć, że Protektora 
b yło  obowiązkiem w ypraw ić ucjstę dla wszystkich Stodalisów.http://rcin.org.pl
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O ile popisy takowe iako i cały plan zmieniły się w szkołach Piotrkowskich 

przez ' Ordynacje i ustawy Komrnissyi, a poźniey iżby Edukacyiney zastanawiać 
sie nie urn potrzeby. Zna każdy teraźniejsze urządzenia, dawniejszych łatwo 
sie d oczytać .  Dosyć tu wspomnieć, iż Ordynacje w Piotrkowie zaprowadzone 
1753 r. a plan Komrnissyi Edukacyyney 1781 r. i  że Piiarowie tuteysi stosowali 
sie zaArsze do przepisów, iak wizyty zaświadczaią.

W i z y t y  Szkół Piotrkowskich Piiarskich iedne były honorowe, a drugie 
z Urzędu. Z pierwszych te wymieniaią dżieie szkolne: Karolina z Sapiehów K o­
źmińska 1755 roku wassystencyi wielu znakomitej Szlachty wizytuiąc wszystkie 
klassy w każdey była powitana przez uczniów .,. a w Retoryce wyprawiono ku 
iey czci 'dek lam acją  polską w troiakim rodzaiu pisania listów. 1773 r. August 
Ks* Sulkowski z ramienia Komrnissyi Edukacyinejr zjechał do Piotrkowa dla p rz e j­
rzenia i poznania szkół Piiarskich. P r o f : Retoryki i dw^óch uczniów miałjr do 
niego mowy w kościele. Po czem examinował szkoły. 1775 roku Król Stanisław 
August w sobotę przed świątkami zjechawszy do Wolborza , w Poniedziałek świą­
t e c z n y  po południu przybył też do Piotrkowa dla obeyrzenia miasta , i zwizyto­
wania szkół Piiarskich. Przyjęty z wszelkie in przygotowaniem iakie się tylko 
dało zrobić nie spodziewaiąc się pierwey ' Monarchy. Gdy wszedł do kościoła 
otoczony od panów i liczney szlachty powitali go August Książe Sułkowski na­
znaczony od Rzeczypospolitey wizytatorem Jenerałnym szkół Wielkiej polski, Pro­
fessor wymowy, i ieden z uczniów'. Nayłaskawiey przyiął to powitanie, i wiele 
powiedział na zaletę książęcia, więcey na pochwałę zgromadzenia. Z kościoła 
zaraz wszedł do szkół i  tam w każdey klasie po francuzku, po niemiecku, po 
łacinie i po polsku powitany śam zapytywał się uczniów ze wszystkich przed­
miotów a szezególniey z matematyki, historyi i ieografii. Pochwalał odpowiedzi 
i znowu wiele wyrzekłszy o pracy i pilności Professorów rad że iego życzeniom 
odpowiedziały szkoły tutejsze , do Wolborza powrócił. — I król Pruski będąc 
\v Piotrkowie 26 Października 1793 r. zapowiedział Rektorowi swoię bytność 
W  szkołach, ale naglące interessa, nad spodziewanie przyspieszyły iego wryiazd , 
i  nie dozwoliły swoią łaską zaszczycić szkół Piotrkowskich. Za naszych czasów 
iego Excellencj a Pasterz Dyecezyi i Senator Koźmian pod swoię bytność w P io tr­
kowie nigdy nie opuszcza zwiedzenia i examinowania klass wszystkich. Podo­
bnież czyni JW . Prezes Komrnissyi Woiewódzkiey przy corocznern objeżdżaniu 
obwodów.

W iz jty  z urzędu, od rozpoczęcia Szkół odbywali Prowincjałowie. Od roku 
zaś do 1782 r. do 1759 r. co rok zjezdzał Wizytator Jeneralny mianowany przez 
Kouunissyą Edukacyiną z grona Professoró\y Uniwersytetu Krakowskiego. — 
1790 r. Znowu Kommissya poruczyła ten obowiązek Prowincjałom. Za rządu 
Pruskiego Konsyliarz Kamery woienno Ekonomiczney , który razem był przeło­
żonym nad sprawami kościelnymi, i Edukacyinemi, wizytował szkoły tutejsze. 
Teraz wiadome są każdemu urządzenia.

Z w y c z a i e  które się dziś nie zachowuią, a utrzymywały się ieszcfce za 
Kommissji Edukacjiney są :  Nowo przybyli studenci pierwey nim zaczęli nauki,  
obowiązani były wyspowiadać się i Kommunią przyiąć iak nakazał Prowincjałhttp://rcin.org.pl
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]093 r . —Na Mszą pierw szą, dnia każdego przychodzący Uczniowie śpiewali go­
dzinki o niepokalanym poczęciu M. B. — Nie bywaiący na Mszach studenckich 
ponosili karę w kościele.— YYT sobotę każdą o trzeciey godzinie po południu śpiewali 
Litanie-- Na oratoryach starsi w większym słuchali kazań, w mniej szem katechiz­
mu. Po czem następowały kontrowersje.-^ Passye w poście bywały o Sciey go­
dzinie. Na tey śpiewali studenci Gorzkie żale i słuchali kazania. W adwencie 
p o d c z a s  Roratów śpiewali godzinki, lub pieśni do czasu stosowne. W  dzień Sgo 
Tomasza Doktora anielskiego wychodzili wszyscy ze Szkól na kazanie do ko­
ścioła Kss. D om inikanów, i tam bawili do końca nabożeństwa. — Student przy- 
bywaiący do szkól nic zgoła nie płacił za naukę , wyiąwszy dyrektora swoiego , 
którego zaspokoić musiał. Niekiedy bez wyiątku , chyba źe byt prawdziwie ubogim . 
dawał p uę złotych na drwa i łcałefaktora. - Jnnyeh poborów zakazał tn Prowincjał 
pod karami kanonicznemi ieszeze 1678 r. Użycie do zwyczajnych rozmów ięzyka 
łacińskiego również zaprowadził tu Prowincjał 1729 roku: zalecił on iak naysu- 
rowiey nauczycielom aby i sami do uczniów nie mówili iak po łacinie i uczniom 
między sobą nie pozwalali mówić inaczej' tak w szkole iak po za szkolą. Ztąd 
zaprowadzono wkażdey klassie signum, ztąd i kucharki nawet po łacinie mawiały. 
Na rekreacyach wszyscy bez wyiątku bawili się inustrą. Gdy bowiem Kommissya 
Edukacyina nakazała po- szkołach 1777 r: Mtfstry, Prefekt tutejszy urządził źe 
wszystkich klass i eden batalion podzielony na 4ry kompanie, Kadetów, Grena- 
dyerów piechoty i  lekkie j  chorągwi. Kompania kadetów składała się z paniąt 
pomnieyszego wzrostu i  delikatniejszej komple^yi. Do grenadyerów należeli ro­
śle js i  i mocniejsi bez względu na stany., byle mieli mundury. Kompania piechoty 
sk ładała  się ze średnich mundurowych, a kompania lekkiey chorągwi, z chłopców 
służących i tych którzy mundurów nie mieli. Całego batalionu Kominendant 
Jeneralny był ieden , Officerami zaś bywali starsi osobliwie Dyrektorowie. Mun­
dury sprawiali sobie uczniowie takie iakie woysko pod ówczas nosiło, lecz 
tylko występuiąc na mus trę:— Zwykłą zaś odzieżą ich było żupan biały , zwierz­
chnią z a ś  czyli kuntusz granatowy z 'wyłogami p o m a r a ń c z o  we mi na zimę , a na 
lato sam tylko żupan biały z pomarańczowemi 'wyłogami. Ubiór ten przepisał 
Ordynat Sulkowski dla szkół tutejszych. Dawniey bowiem kontusze w różnych 
kolorach nosili. Wynikały z tąd różne nieprzyzwoitości osobliwie t a ,  że student * 
zobaczywszy iakiego mieszczanina w kontuszu podobnym swoi em u, zwłaszcza ie- 
żeli pas nosił na kontuszu (bo mieszczanie powinni byli nosić pasy na żupanach) 
natychmiast mu pas przerzynał.

Nigdy przy takiey okoliczności nie obeszło się bez biiałykt i ranień. Oprócz 
sukju eywilney używali w szkołach Piotrkowskich niektórzy studenci sukni du­
chownych. Byli to iuż klerycy maiący 4ry mniejsze święcenia. Jest o nich 
wzmianka iuż 1710 roku, a Prowincyał 1739 r. zalecił chodzącym klerykom do 
R e to ry k im ó w ić  w święta i niedzielę na oratoryach większych exhortacye. Kom- 
missya Edukacyina dopiero zakazała, aby do szkól chodzący żaden kleryckich su- 
kień nie nosił. Chodzić przy szabli zakazała Nuncyatura, iak się to wyżey powie­
działo, lecz 1780 r o k u 'z  woli Trybunatu studenci klass wyższych chodzący dla 
przysłuchania się indukcjom spraw, mogli przypasywać1 szable w celu odróżnienia 
ich od rzemieślników i wszelkiej’ nieszlachty, którym wstęp na posiedzenia 
Trybunalskie był wzbroniony-
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-Karność Szkolna czasów dawnieyszych przez podanie wiadoma każdemu. —  
Byt io czas kiedy rozumiano żc studerit tyle tylko timie, ile na nim Professor 
mógł wybić. Przykład naylepiey potwierdzić ,, Marszalek Trybunału , mówi 
historyk domu-pod 1740 r. chociaż i sam w 'szkołach Piiarskich odebrał Ednkaeyą 
i  stal w naszem kollegium ,,zaynmiąc znaczną część iego , przecież nam nie byt 
przychylmy, Na żądnych aktach publicznych nie bywał i  innych deputatów od­
wodził.  a do Jezuitów zawsze uczęszczał. Przyczynę tego sam słyszałem w ofoes 
w ielu zgromadzonych. „  Ja wprawdzie, mówił on, wiele winienem Kss. Piiarom , 
lecz nie równie okazywałbym się im wdzięeznieyszym gdyby móy Ks. Professor , 'n ie 
był mnie za. łagodnie traktował i nie tyłe kochał, dla te^o też oddałem synów 
moich Kss. Jezuitom do szkół Lubelskich , wiedząc że nie tak są łaskawemi dla 
młodych. O toż (o dodaie historyk, strzedz się-potrzeba a strzedz iak naybar- 
dziey Professorom i Nauczycielom naszym owey poufałości i dyssynrulacyi z u- 
czniami, która, podoba się im poki są m łodsi, lecz nie iest miła gdy dcydą do 
wieku. -

Trzymano się zapewne ściśle takowey przestrogi bardzo długo, gdy żyią 
ieszcze tacy którzy gamiętaią iż w trzech klassach niższych zawsze srały pieńki, 
a w trzech w yższych stołki pokryte kobiercami. Były one rusztowaniem do wy­
konania sprawiedliwości. Professor naywięcey mógł wyliczyć winnemu 24 plagi- 
Znaczniejsza kara  łub oddalenie ze szkół zależało od Prefekta. Przy wymie­
rzaniu kary śęisły wzgląd 'miano na etykietę , szlachcica trzymać musiał koniecznie 
szlachcic. Dla tego 1741 r: gdy ieden z Ketorów był ukarany cieleśnie, zaraz 
przeszedł do szkół Jezuickich, nie przeto, iak mówił,, że karę otrzymał, bo na 
nią zasłużył, lecz że go dziecko szlacheckie, trzymali studenci ze stanu cham­
skiego.— W  ogóle iednak karność w szkołach Piotrkow skich , nie była tak sprę­
żysto utrzymywana iak gdzie indziey.

Uczeń bowiem przewidziawszy co go spotkać miało u P i ia ró w , uchodził do 
Jezuitów i wzaiem. Mimo postanowień Nuncyatury łatwe tam zawsze znaydowat 
przyięcie. Ztąd zaś w onych czasach spadała zła opinia na szkoły , kiedy chluba 
ich i chwała zasadzała się szczególnie na wielości uczniów-— Nadto przyjaźnie­
nie się Pałestrantów ze studentami , wstawianie się Deputatów , często bezkar- 
nemi czyniły naygorsze uczniów postępki. Wreście tysiączne zdarzyły się przy­
kłady że Ile tor lub Filozof zasługuiący na karę rzucał szkoły i do Palestry się 
przenosił. Na próżno przeciw temu Kommissya Edukacyyna zaleciła Pisarzowi 
ziemskiemu żeby bez śwriadectwdo kancellaryi nie przyimował młodzieży. Zwyczay 
przemagał nad rządowymi rozporządzeniami. >

Rekreacye przed Konarskim bywały tylko we C zw artek ,  lecz za to dzień 
cały. Professorom o wybiciu godziny dawali znać Horaryusze formułą uświęco­
n ą , significatur paternitati yestrae Im a h o ra , co się znaczyło że wabiła godzina 
dziew ią ta , i że Nauczyciel iednę iuż odbył godzinę. O godzinie TOfey wołał 
Horaryusz secunda hora, po wybiciu 3ch kwadransów na iedynastą mówił,, si­
gnum , o iedynasfey zaś f in is , bo łekcye ciągnęły się tylko od godziny Smey do 
Utey. Popołudniu  zaś tak iak teraz od 2giey do czwartey. Po dwóch pier­
w szych  oznaymieniach każdy Nauczyciel w swoiey klassie, rozpoczyna! inną
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j-elcćyą , a po signum naukę moralną. Horaryiiszem bywał Ieden z Tlcniów przez 
Professora codzieu wyznaczany do uważania godziny na zegarze kollegiynym. Zwy» 
ozay len trwa! do rządu prusk/ego, którego kosztem wyporządzcny został zegar 
■wieżowy. ’

Dzienników szkolnych nie znąno, miejsce ich zastępowały tak zwane E r r a t y , 
do których wyznaczeni przez professora audytorowie dyktowali umienie lub nie- 
:timienie uczniów oddanych sobie do słuchania.

Niebytność w kościele w katalożkach naznaczali czasem taiemnie specula- 
fores , a czasem jawni Cenzorowie. - ^ E r ra ty  przeglądali professorowie codzien- 
nie^ i wszystkim zapisanym w nich przez nieszczęsne ns f  nescit ) solennym wy­
razem , ad medium, kłęczyc rozkazali. Po czem niekiedy i cp. więcey niedbałych 
spotykało. 'No tai ki zaś cenzorów, pospolicie zachowywano na sobotni.porachunek.

Uczniowie ubożsi mieścili się iak i teraz zarazem z gospodarstwem u któ­
rych najmowali stancją. Możniejsi stali -osobno pod oddzielnym Dyrektorem. 
Wszyscy z trzech klass nizszych chodzić musieli do wyznaczonego dyrektora, 
fetory- tu naymrtiey 200 zł. a  naywięcey 701) zł. wraz ze stołem mógł mieć ro­
cznego dochodu. Nąymaiętnieysi stali w konwiktach,

K o n w ik t Jezuicki sięga 1700  r. Wr początkach iednak dla szczupłego mieszka­
n ia nie wiele mogli trzymać uczniów. Roku 1735 całą kamienicę Tobiaszewską 
(dziś Radcy Urbańskiego) zapełnili szlachetną młodziezą.^ Do tego konwiktu 1 
przykupili folwark na Rokrzyckim przedmieściu ktdry 1781 stal się w łasn ością  
Piiarów

U Piiarów pokiikakroć zakazywał Prowincjał żadnych nie p rzyjm ow ać  
Konwiktorów 1687 r. 1697 r. Z czasem nie chciano dać’ się przewyższyć i w tyra 
względzie Kss. Jezuitom. Ks. Cypryan Małachowski 1737 r. będąc ieszcze na- 
ówczas Prefektem, zebrał kilku najznakomitszych młodzieńców, i pierwszy dał. 
początek Konwiktowi Pilarskiemu, który się dotąd utrzymuie. Bywało w nim. 
niekiedy po 50 Uczniów iak 1786 r. Wszys-cy równie u Jezuitów i u Piiarów na 
fekcye chodzili do szkół publicznych. Regens Konwiktu wszystkiem zawiadywał, 
płacił tylko za pomieszkanie Rektorowi.

Wspomnieć tu należy o Konwikcie Maxymiiiana Jozefa Pomian Skora- 
szewskiego. — Człowiek ten  nie znany naybiegleyszym naszym Bibliografom , 
udawał się za nader wielkiego autora. Ogłosił Prospekt 1805 r. na Dzieła , ,Wyo­
brażenie każdey uinieiętności i nauki ogólnie i szczególnie, Gabinet moralno­
ści ,  w 29 rozdziałach wierszem opisany. Herbarz Polski od A. do Z. Konstytu­
c ja  Ładowskiego i Trębickiego , Historya rewolucyi Polskiey i Francuzkiey i t. d̂  
Nie przyszło iednak do ich druku. Jedynie magazyn Literatury polskiey w Gdań­
sk a  1805 roku we trzech wyszedł numerach. Zawiera iednę z naynędznieyszych 
chronologiy dzieiów'powszechnych. Ten to więc Skoraszewski miał załozyćKon- 
wikt szlacheckiey młodzi w Piotrkowie, i w nim takież prawie zaprowadzić urzą­
dzenia , iakie ią w Konwikcie Zoliborskint. Ogłosił nawet drukiem Exame*n 
z półrocznych nauk swoiego Jnstytntu, Wszystko to przecież było tylko udaniem. 
Zwyczajna podobno gospoda , nazwana przez niego została imieniem Konwi­
ktu  Nobilhmu Po niedoszłym ExaminLe zniknął z Piotrkowa ten uczony mąz!
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Bo Pomiany z Poznańskiego upominać się zaczęły o przybrane nazwisko r a me­
tryka świadczyć-' miała, że imiona Bartłomieia i  Grzegorza przemienił na Maxy- 
miliana i Jozefa.—

Jak winnych szkołach,, tak i w Piotrkowie byli nawet ieszeze za Kommis- 
syi Edukacyyney pauperowie (pauperes.) Kilka zakonów1 Piotrkowskich dostarczało 
im wyżywienia po które z garnuszkami chodzili. Udzielały im też dosyć przeku­
pki r  mieszkańcy tu tey s i.. Z zeszłą zaspakaiali ich potrzeby kolledzy, a  miano­
wicie Sodalis i,  którzy i teraz; całą. swoię kassę; Bracką,, obracaią-na wsparcie 
biednych uczniów..

M u z e u m  wzięło- początek od Kornmissyi Edukacyyney'. W  roku 1781. 
Przysłała ona Stolik mierniczy , Łańcuch Astrolabium drewniane i  sztuęiec Mate­
matyczny i w tymże zaraz roku klassy uczące się Jeometryi rozpoczęły praktykę. 
Za rządu Pruskiego mało co przybyło , więcćy nieco od 1816 roku. Naywięcey 
dział historyi n a t u r a l n e y i  starożytnych medalów pomnożył Maruszewski T o ­
masz 1826 roku..

B i b l i o t e k a  Szkolna z funduszu opłat od Uczniów zaczęła swóy byt 
W 1816 roku. Za rządu Ks. Kotowskiego urosła ona w liczbie 360 dzieł a 854 
tom ów , za Rektorstwa zaś Ks. Szelewskiego W I 829 roku przybyło dzieł 300 a 
tomów 505. Tak więc ogółem wynosi Biblioteka szkolna dzieł 660 w  tomach
1359..

Niezwykłe Z d a rzen ia  Szkół Piiarskich Piotrkowskich oprócz wspomnionych 
w całym ciągu tego pisma, te ieszeze opisane są w różnych księgach Arcliiwi- 
cznych. Roku 1733,. zpowodu bezkrólewia po Auguście drugim przez cały M a­
rzec i Kwiecień szkół nie było, bo Oycowie zaięci konwokacyą nie posyłali do 
szkół dzieci. Wielu* tez osobliwie z Filozofów i Retorów wsiadłszy na koń na 
Seym poiechało.— 1737 roku,, choroby niszczyły całą Polskę. Takowy głód po­
w s t a ł i ż .  ludzie- biednieysi w zimie żywili się prawie samą tylko iemiołą po 
lasach, a na wiosnę różnemi nieczystościami. — Nie* przepuszczano koniom , 
których także wielka liczba wypadła. Porywano się nawet na umarłych ludzi. 
Korzec Piotrkowski żyta za 200 złp*. z wielką trudnością kupić można było. Nie­
szczęśliwi mieszkańce ze wsi' i miasteczek cisnęli s i ę ' gromadami do Piotrkowa , 
który zwykłe dla Trybunału dostatnie bywał opatrzony. Mnóstwo znędzniatych 
od^głodu i zimna padało.. Wszędzie popełniano kradzieże, bo wszystkie zakątk i 
Piotrkowskie napełniał lud ostatniey czekaiący chwili. Dzień i noc okropne ięki 
i wołania słyszeć się dawały.. Trybunat utraciwszy 6ciu z g r o n a  swoiego Depu­
ta tów , przed czasem się rozproszył. Rozproszyli się i  studenci u Jezuitów prawie 
wszyscy , a u Piiarów część większa na 4ty tygodnie przed wielką nocą. — Da- 
wnieyszy nie równie od tych zdarzeń- był wypadek, k tó ry  na. długi czas zostawił 
skutki po sobie,

*
Żydzi przez niedbalość Piotrkowiań, pomimo zakazów mieszczenia się w 

mieście, osiedli powoli całą ulicę Żydowską. Studenci po wprowadzeniu zaraz 
szkół Piiarskich, iuż przez płochość, iuż też idąc za uprzedzeniem owego wie­
ku poczęli Starozakonnych napastować. Przyszło z czasem do walk i bitewhttp://rcin.org.pl
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w iedney ztych 1679 r. Student mocno zraniony, umarł. Pozwani Żydzi do 
sądów starościńskich, zmuszeni zostali do płacenia 200 Złp. dla wszystkich stu­
dentów Piiarskich, i dodawania prochu co mogło być potrzeba na strzelanie 
w dzień M. B. Haracz ten nazywał się Judaiką. Odbierali ią przed wakacy- 
ami nayrośleysi Sodalisi wybrani na to od Prezesa Oratoryum i innych współ 
braci. Ci upominali naprzód starozakonnych, aby im za 4ry dni należną sum­
mę oddali. Częste nieczynienie zadosyc ich żądaniom było przyczyną do czę­
stych kłótni z żydami, i do formalnego rabunku ich sklepów. Wymuszone 
wreście pieniądze składano do skarbony Sodalistwa. Sprawiano za nie solenne 
Nabożeństwo za owego ucznia zabitego, a resztę obracano na sprawienie srebr­
nego wotum do Ołtarza Matki B. — Nieraz iednak cala Judaika poszła na uży­
tek samych Dyrektorów i przez nich na hulanki była obracaną. Czul nie­
sprawiedliwość i skutki iey ieszcze w 1729 r. Prowincjał, gdy ią skasować za­
lecał. W Roku 174.0, Sodalisi zapisali swoie prawo do donatywy dla Kolle­
gium Pilarskiego. To A v e s z ło  z żydami w kontplacyą i na stn Złp. p r z e s t a ł o .  
Ale kiedy i tych nieodbierało i kiedy Studenci za to wiele szkód poczynili 
w Bożnicy , nastąpiło powfornie zmnieyszenie summy do 54 złotych. Rząd Pru­
ski wreście umorzył Judaikę na zawsze.

Roku 1783 obchodziły szkoły Piotrkowskie stuletnią rocznicę zwycięztwa 
Jana  Sobieskiego pod Wiedniem 12 Października. Dniem pierwey odbyło się 
publiczne Nabożeństwo za Polaków tam poległych , a dzień następny obrocono 
na rekraeyą, aby Uczniowie przypomnieli sobie czyny Bohatera Polskiego i 
wzbudzili zapał do ich naśladowania.

Szkoły i Pensye Płci Zeńskley w Piotrkowie,
Dzieie wychowania płci żeńskiey wT Polszczę nie zaięły dotąd żadnego Pi­

sarza wylączney uwagi. Jedna tylko P. Tańska w R o zry w k a c h  d la  D z ie c i  mi- 
mobieżnie , po różnych miejscach swoiego piemn, nieco W' tym przedmiocie mó­
wi, lecz nie sięga daley iak czasów' Augusta III.  i Stanisława Poniatowskiego. 
Były przecież nawet Instj tu ta  ku temu celowi wzniesione iuż wczasach nierów­
nie dawniejszych.— W  Piotrkowie, iak niegdjś po caley Polsce, Panny zakon­
ne Dominikanki trudniły, się kształceniem umysłu i serca młodych obywatelek. 
Wprowadzenie P. P. Dominikanek do Piotrkowa nie da się oznaczyć, dla tego 
iż w dwuokrotnych pogorzelach 1648 r. i 1786 r. Prawie wszystkie ich doku- 
menta stały się pastwą płomieni. Pewną iest przecież rzeczą iż 1624 r. Pod- 
komorzyna Wałszycka z Rokszyc znacznie się przyłożyła do ich fundacyi. — 
W raz  po zaprowadzeniu , do obowiązków' zakonnych połączyły i trudy Nauczy­
cielek. Z postępem nauk wr całym kraiu postępowały i one w Instrukcyi. Do 
robot ręcznych same zawsze uczennice swoie wprawiały .*'do nauk  zaś niektó­
rych przybierały Piiarów, a do ięzyka Francuzkiego nauczycielów Cywilnych. 
Utrzymywał się ten iedyny Żeński Instytut w Piotrkowie aż do rządu  Pru­
skiego. Ten zamierzył kassaeyą P. P. Dominikanek i wzbronił p rzy jm ow an ia  
nowieyuszek. Pozostałe kilka Zakonnic doczekawszy się ^podeszłego, wieku,
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W żaden sposób niemogły się oddawać tak trudnemu zawodowi. Poprzestały 
więc wychowania Córek Obywatelskich. W  roku 1827 r. znowu dozwoliły im 
okoliczności piękne to lubo mozolne zatrudnienie rozpocząć.

Kiedy Panny Dominikanki za Rządu Pruskiego uczyć przestały , okazała 
się potrzeba założenia innego Instytutu. Panna Gliniecka więc 1796 r. zaczę­
ła  utrzymywać pensyą w Piotrkowie, naprzód saina z M atką, a poźniey iako 
małżonka Professora Maciejowskiego. Po iey śmierci druga tegoż Professora 
Małżonka K arolina z Hildebrandtów Maciejowska zaymowała się, ze swoią chlu­
bą i korzyścią nie tylko dla Piotrkowa lecz i odlegleyszyeh okolic wychowa­
niem Panien od 1805 r. aż do 1819 r. Współcześnie z P. Macieiowską utrzy­
mywała nie liczną Pensyą od 1802 r. do 1807 r. P. P ią tkow ska. Od 1819 r. 
do 1826 r. Pani Turczynowicz miała znaczną pensyą i szkołę wyższą , przy zam* 
knięciii iey było uczennic 45, a 18 pensjonarek, lubo uczyły

W  tymże czasie od 1821 do 1821 r. P ,€hodkiewicz 
od 1821 do 1823 r. Zembrzuska.

Od 1824 do 1826 r. P. Turska.
Dotąd się zaś utrzymuiące Pensjre i Szkoły wyższe są :

Od 1826 r. P. Chodkiewicz.
Od 1827 r, P  Wohlgemuth.

Wszystkie te pensye i szkoły wyższe płci żeńskiey s t o s o A v a ł y  się d o  prze­
pisów iuż Komrnissyi, iuż Izby Edukacyjnej , iuż też wreszcie stosuią się do 
nowo zaprowadzonych ulepszeń.

S z k o ł a  E l e m e n t a r n a .
Szkoła Parafialna różni się w tym od Szkoły E lem entarney , że pierwszą 

utrzymywał Proboszcz dla całey Parafii, na drugą zaś nakładą miasto Jurydy- 
ka i Wielkawieś dla swoiey wygody. Lecz obudwu przeznaczenie iednakowe, 
wpaiać początkowe zasady nauk, stosownie do potrzeb i dążności wieku- Od 
1707 r. do 1817 r. niebyło w Piotrkowie tego rodzaiu Instytutu. Oddawano 
przez ten przeciąg dzieci do szkół Piiarskich lub Jezuickich , gdzie nie tego 
się uczyły, co mogło bydź naypotrzebnieyszem ich stanowi , ale tylko co przy­
sposobić ich miało do słuchania wyższych ^nauk. Izba Edukacyyna 1808 roku 
w urządzeniu szkół mieyskich i wieyskich Elementarnych, wyrzekłszy iż ^ ż a ­
dne miasto, miasteczko, ani wieś niema zostawać bez potrzebnej' dla siebie szko­
ł y ” stała się tem samem założycielką i tuteyszey szkoły Elementarney. Fun­
dusz na iey utrzymanie iako też Etat dla Nauczyciela i Pomocnika ułożono 
tu w 1812 r. Przecież szkoła otwartą dopiero została 1817 r, dnia 1 Lipca. 
Pierwszym Nauczycielem byt Józef Zaleski. Za niego liczba uczniów i uczen­
nic w 1819 r. do 90 dochodziła. Od 1820 r. iest Adam Wilczek. O ile z ksiąg 
iego wykazuie się, liczba dzieci pici męzkiey coraz więcey wzrasta a w od­
wrotnym stosunku idzie liczba uczennic. Tak 1820 r. było uczniów 55. xiczen- 
nic 33. W  1829 y. uczniów 73. uczennic 26. .W  roku bieżącym uczniów 81.
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uczennic 16. Liczba Starozakonnych uczniów naywięcey 14. a uczennice rzadko 
w którym roku uczęszczają do szkoły Elementarney, naywiększa ich liczba 
była cztery w 1820 r. Kownie Józef Zaleski iak i Adam Wilczek początko­
wo trzymali się planu nauk wydanego przez Izbę, Edukacyyną 1808 r. W  roku 
zaś 1822 zaczęto tu uczyć podług Metody Pestallozego, W  krotce Wizytator 
polecił zaprowadzić Metodę Lankastra. W szakże brak domu stosownego , nie- 
dostarczaiące fundusze wstrzymały dotąd tak pożyteczne ulepszenie. Teraz od 
1824 r. Szkoła początkowa dzieli się na 3 klassy. W  3 klassie będący przez 
rok uczniowie pod bacznym i pracowitym swoim Nauczycielem, mogą bydź 
posunięci do klassy 1 . Szkół Woiewódzkich. Do tych rok rocznie wychodzi od 
15 do 20. Inni przestaią na naukach szkoły Elementarney, i udaią  do róż­
nych rzemiosł, lub tez przeymuią zatrudnienia Oycowskie.

Dzieci Starozakonnych naywiększą chęć okazuią do rachunków i pisania, 
Jecz radziby w krótkim czasie i bez wielkiego mozołu bydź doskonałymi. — 
Rzadko więc żeby który skończył wszystkie oddziały szkoły Elementarney. 
Pospolicie wyszedłszy z niey udaią się na Pisarzów Boźnicznych, faktorów i na 
Bakałarzów Starozakonnych.
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S P R A W A

0  stanie Szkoły TVoiewódzkie'y Fiolrkowskiey z roku szkolnego IBfJ.

L O K A L .

.Przy wzrastaiącey liczbie uczniów w Szkole Piotrkow skiey, daie się uc!$uć 
przedewszystkiem potrzeba większego i dogodniejszego lokalu. Dotychczasowy 
obeymuie wprawdzie izb dziewięć, lecz pomieścić nie Mogą tey ilości uczniów, 
iaka się w tym roku znaydowala, ale i tey nawet iaka  wewnęfrznem szkól u rzą­
dzeniem na każdą klassę iest przepisana.

B IB L IO T E K A  i M U Z E U M .

Do Biblioteki Szkólney zakupiono w 1828 roku dzieł 52 Tomów 123. w 1829 
dziel 300.Tomów 505. w 1830 dziel 93. Tomów 213. Zakupiono razem dziel 415. 
Tomów 871. kar t  Jeograficznych 33, Atlasów i tablic do historyi exemplarzy 5. 
Wzorów rysunkowych zeszytów 2. Co przybyło z ofiar od uczniów i osób pry­
watnych , niżey wyszczególnionem będzie.

Gabinet fizyczny pomnożył się znacznie w tym roku. Mechanik Migdalski 
z obstałowanych narzędzi na 6099. zl. odstawił sztuk 81. między któremi zna-» 
komitsze są f  Machina Elektryczna taftowa 32 cale średnicy maiąca, Teleskop 
Gregorego w oprawie metalowey, i na takieyże podstawie , Perspektywa 2 łokcie
1 cali 9 długa w osadzie drewnianey, Perpetuum mobile Zainboniego z dwóch szkieł 
złożone na podstawie mosiężney.

Z muzeum szkoły Wydziałowey Kaliskiey, na mocy upoważnienia Kommis- 
syi Rządowey Wyznań R. i O. P. z dnia 4 Lutego r. b. No sprowadzono dla
użytku Szkoły naszey 15 sztuk różnych narzędzi, z których celnieysze są : Luneta 
Angielskiey roboty na 4 stopy długa , machina do okazywania praw spadania ciał 
Pana Dumotier z^trybometrem Desaguliera i zegarem sekundowym , Mikroskop 
słoneczny Dolonda , machina Pneumatyczna Pana Dumotier z 12 do niey należącemi 
apparatam i, Goniometr C harlesa , dwa Reflektory do cieplika promienistego.

Niedokładne i niekompletne mamy narzędzia ^matematyczne, lecz i 
-W te zaopatrzyć szkołę starać się będziemy.

PRACOW NIA CHIMICZNA.
Pracownia Chimiczna zaymuię obszerną izbę w stronach kollegium Piiar- 

skiego, w którey dla kilkudziesiąt uczniów dawane bydź mogą prelekcye i '  
okazywane doświadczenia; przybył do tey  pracowni piec żelazny przenośny z po- 
trzebnemi do niego rekwizytami i kilkadziesiąt sztuk naczyń glinianych, śkla- 
nych i metalowych. W. Professor Kitaiewski dostawił nam z polecenia Kom- 
missyi Rządowey W. II. i  O. P. kilkadziesiąt preparatów chimicznych za zł. p. 
300. Potrzebne są ieszcze tak w muzeum iak w pracowni szafy.

Zbiory Mineralne , Botaniczne i Zoologiczne, mianowicie rzeczy kraiowych 
formować się poezynaią za staraniem nauczyciela Nauk przyrodzonych. Tera-http://rcin.org.pl
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żnieyszy zbiór mineralogiczny ma bydź powiększony przez wydanie nam duplikatów 
ze szkoły Kaliskiey. \

Do zbioru m onet, medalów i osobliwości ofiarował Tomasz Maruszewski 
różnych pieniędzy i numizmatów sztuk 38. między któremLnaydawnieysce są dwa 
pieniążki Rzymskie, dwa Władysława Jagiełły i ieden Jana Albrychta Królów 
P o lsk ic h , tudzież k i lk a  sztuk dawnych assygnat Francuzkich. Ofiary do tego 
zbioru przez uczniów poczynione wymienią się niżey.

Szczególne rozporządzenia Kornmissyi R ządow ey  W y z n a ń  
R elig iynych  O. P .

Reskrypta władz wyższych zmieniaiące lub uzupełniaiące w czera wewnętrz­
ne szkół urządzenia są nayważnieysze. Tak ie  w ciągu roku szkolnego odebra­
liśmy.

1. Reskrypt z dnia 25 Czerwca 1829 roku No 7|g£. zmieniaiący dotychczasowe 
postępowanie względem wydawania świadectw uczniom kończącym szkoły 
lub przechodzącym do drugich ; 2. Reskrypt z dnia 16 Lipca 1829 No 
oznaczaiący na pierwszy Maia termin przesyłania do bióra Kornmissyi Rzą- 
dowóy maiących się drukować Programmatów; 3. Reskrypt z dnia 29 Kwie­
tnia b. r. No 9|og przepisuiący sposób odbywania exkursyi Botanicznych i 
Jeometrycznych z uczniami. 4. Reskrypt z dnia 26 Października 1829 rokn 
No 7° 3 | , który iako zawieraiący pożyteczne dla Professorów i uczniów uwa­
gi w całości udzielamy.

Nro  7 j t l  3 i  7 9  3 4 J-iru q j-g- i Y of
w IVarszawie dnia 26.

M ie s ią c a  P a źd z ie rn ik a  1829 K o ku .

D y rc k cy a  xvychowania publicznego

Kommissya Rządowa W yznań Religiinych i Oświecenia Publicznego.

/^wróciwszy od dawna uwagę na tak interesuiący i tyle użyteczny we wzglę­
dzie wynalazków, przemysłu i kunsztów przedmiot, iakim iest dostateczna zna- 
iomość kraiu swoiego co do stanu przyrodzonego; uczyniła ieszeze pod dniem 
12 Września 1818 r. Nro. 3205. do Rektorów Szkól Woiewódzkich rozporzą­
dzenia, aby zobowiązali właściwych Profesorów do czynienia postrzeźeń we 
względzie historycznym, fizycznym, gospodarskim, statystycznym i t.d. przyległych 
okolic i stosowne rapporta wraz z temiż ' dostrzeżeniami składali. — Rozporzą­
dzenie to nawet umieszczone zostało w przedrukowanym wewnętrznem urzą­
dzeniu Szkól Woiewódzkich z roku 1820 i rozciągnięte było w tymże czasie
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i do Szkól Wydziałowych. Następnie widziała Kommissya Rządowa potrzebę 
pod dniein 13 Października 1823 r. Nro 13,067. przypomnieć Rektorom Szkół 
Woiewódzkich ten godny ich troskliwości przedmiot, a razem polecić osobnym 
Reskryptem Rektorom szkół Wydziałowych onego dopełnianie. — Dla ułatwienia 
zaś tey czynności kazała wszystkim Rektorom zakupić stosowną ilość exempla- 
rzy Instrukćyi do układania po szkołach zapisów w przedmiotach różnych 
nauk wydaney w Wilnie 1817 r. i kiąźeczki o używaniu Termometrów i Baro­
metrów przez Antoniego Magiera w Warszawie wrydaney. —:

Przecież iak z iedney strony widziała Kommisśya Rządowa z pociechą 
gorliwość Rektorów i Professorów niektórych szkól co do uzupełnienia choć 
w części wydanego rozporządzenia, tak z diugiey z żalem poglądała na nieaku- 
ratność łub zaniedbywanie wielu. —

Pragnąc iednak by z tylu względów potrzebne i użyteczne wiadomości 
przyrodzone kraiu, dostrzegane i zbierane bydź mogły, tudzież ograniczyć to co- 
wlasnemu wyborowi w dość obszerney wyż namienioney Instrukćyi pozostawio 
no, następuiące postrzeżenia i zbiory, iako na j is to tn ie jsze  i najpotrzebniejsze 
Professorowie i Nauczyciele właściwych przedmiotów w wolnym czasie przy po­
mocy niekiedy wyższych klass uczniów dopełniać maią.

I .  U w a g i n a d  s ta n em  /izy c zn o - ie o g ra fic z n y m  p r z y le g ły c h  szko le  okolic a 
ie ż e li b yd ź  moz,e ca łego  P o w ia tu  lub  obw odu.

T u  na następuiące okoliczności ma bydź zwrocona uwaga.
a. Czy ziemia iest płaska lub górzysta, niska lub wyniosła, czy znayduią się

iakie znaczne poiedyńcze lub w paśmie góry, iaka może bydź ich wynio­
słość nad poziom przyległey wody, rozległość i kierunek ich łańcucha, 
i z iakich głównie składaią się ciał mineralnych.

b. Jakie są rzeki, strugi, ieziora, stawy, błota , iaka iest obszerność głębokość
i wrzaiemny związek tych wód, daley czy się znayduie iaki młyn, lub fa­
bryka przy wodzie, czy woda podwyższona dla tych zakładów wywiera 
pożyteczny łub szkodliwy wpływ na brzegi które obmywa.

c. Jakie są w każdey okolicy grunta: gliniaste, żwirowate, kamieniste, piaski,
czarnoziem, torf i t. d. co do urodzajności, iaki może bydź w przecię­
ciu stosunek plonu do wysiewu główniejszych gatunków' zboza, czy znay- 
duią się znaczne iakie ogrody i w iakim zostaią s tan ie ; czy niema 
inieysc zdatnych do zakładania podobnych ogrodów a szczególnie winnic; 
czy są iakie łąki, i iaka iest ich wegetacya buyna łub słaba.

d . Czy się znayduią lasy, puszcze albo tylko zarośle, iakie gatunki drzew i
krzewów są w nich naypospolitsze, iaki iest stan lasów pod względem 
ich zagospodarowania, iaki może bydź stosunek inieysc załoslych do 
uprawnych i t. d. '

U .  U w a g i n a d  s ta n em  fiz y c z n o  - m eteoro log icznym .

Do tych uwag doprowadzić tylko mogą ścisłe i długoletnie obserwacye, 
tudzież postrzeżenia ludu, które często vsiele prawdy w sobie zawieraią.http://rcin.org.pl
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I I I .  Uwagi nad zebranemi przedmiotami mineralnemu

W szelkie przedmioty mineralne, tak znalezione na powierzchni ziemi, iak 
wydobyte z iey lona podzielić należy na dwa zbiory ,z  których ieden zosta­
nie sit; przy wlaściwey szkole a drugi posiany będzie Kommissyi Rządowey 
W  yznań i Oświecenia. Exempłapze iednego i drugiego zbioru należące do 
iednego gatunku i znalezione w iednein mieyscu powinny bydź oznaczone ie- 
dnakowemi liczbami. — W  spisie minerałów iednego i drugiego zbioru powin­
no bydź wskazane mieysce , w którem każdy gatunek był znaleziony, 
z wyszczególnieniem nazwiska i przyrodzonych własności tegoż mieysea. Mię­
dzy temi minerałami powinny mieć mieysce nietylko wszelkie gatunki ziem, 
kamieni, rud i t. d. ale nawet minerały ciekłe, iakiemi np. bydż mogą wła­
ściwe wody mineralne , słone i t. d.

IV . Uwagi nad roślinami.

Wszystkie mniey znane gatunki roślin tak dzikich iak chodowanych, ze­
brać , zasuszyć, i ułożyć wr dwa zielniki, z któremi się postąpi iak wyżey na^ 
mieniono o minerałach. W  układaniu zielników, wypada się trzymać piękney 
rozprawki Professora Szuberta umicszczoney w przypisach do ziemiaństwa fran- 
cuzkiego, tłomaczonego przez Felińskiego, i przynaymniey trzy exemplarze każ­
dego rzadszego gatunku rośliny w każdym zielniku zamieszczać. Na kartkach 
które przy wszystkich gatunkach zamszonych roślin znaydować się maią, na- 
stępuiące rzeczy winny bydź umieszczone.
a. Liczba porządkowa gatunku, iak w iednym iak w drugim zielniku.
b. Nazwisko pod iakiem gatunek znany je s t  u ludu, i ieżeli można u osób

trudniących się przysposobieniem lekarstw.
c. Cechy znacznieysze rzadszych gatunków mogące się stać niewyrażnemi po

zasuszeniu rośliny.
d. Mieysce w którem roślina rzadka i osobliwra była znaleziona, tu się wymie-

niaią nazwiska okolicy, wsi lub miasta, na iakim gatunku gruntu rośnie. 
Czy na górze^od strony słońca, lub na przeciwney w cieniu lub na otwar­
łem mieyscu, w lesie lub małych zaroślach, na łąkach, pastwiskach su­
chych, lub w mokrych, na polu ugorawem , lub między zbożem , w wo­
dzie płynącey lub stoiącey na bagnie, brzegu rzeki lub ieziora. — Jeżeli 
roślina iest pasożytna iak np. Jemioła , Kanianka, Porast i t. d. wska­
zać na iakim gatunku drzewa lub inney iakiey rośliny przebywa.

e. Czas w którym roślina kwitnie i doyrzaly ma owoc, tudzież czas rozwiiania
się , opadania liści drzew dzikich i chodowanych.

f .  Trwałość rośliny, czy iest roczna, dwuletnia, t rw a ła ,  drzewiasta, i czy na
zimę łiści nie traci.

g. Pożytki i przymioty tak istotne iak mniemane, które pospolstwo upafruie w ka-
żdey roślinie, obok czego możnaby wymienić, które gatunki roślin używane 
są od ludu przy rozmaitych obrzędach, zabawach i t. d.
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V. Uwagi nad Zwierzętami.
Co się tycze zwierząt tak  dzikich , iak swoyskich , tak złowionych iako i 

tych które tylko widzieć , lub o których słyszeć można będzie, nad tymi w podo­
bnym sposobie iak nad roślinami, powinny bydź czynione uwagi: zbiory ze zwie- 
rząd drobnych iak  np. z owadów. mało co więcey będą wymagały zachodu iak 
zbiory botaniczne, lecz co do zbiorów ze zw ierząt większych, iako to: ssących, 
p taków, gadów i t. d. te iako w^ymagaiące szczególnych s ta rań , uzdatnienia i 
liosztu, zostawiaią się szczegółney gorliwości professorów, pilności uczniów i h o j ­
ności możniejszych rodziców w celu zbogacenia niemi sameyże szkoły. Uwagi 
przecież w tym rodzaiu poczynione , maią bydź równie z owadami Kommissyi Rzą- 
dowey przesyłane.

Zebrane pod temi względami wiadomości o przyrodzonym stanie naszego 
kraiu posluźyćby mogły z czasem do zrobieaia opisu iego, równie interesuiącego 
iak  nieocenionego z użyteczności. Nadto tym-sposobem wszystkie szkoły otrzy­
małyby w krótkim czasie zbiory Historyi naturalney, złożone z naybardziey inte* 
resuiących przedmiotów, bo zebranych z mieyscowych okolic. Uniwersytet zaś 
pozyskałby prawdziwe Muzeum historyi naturalney k ra iu ,  naybardziey obudzić 
zdolne zapal młodzieży do najpożyteczniejszych umieiętności.

W  tómto przekonaniu widzi Kommissya Rządowa potrzebę zobowiązać iak  
naymocniey Rektora Szkoły Woiewódzkiey w P io trkow ie , aby o ninieyszem 
rozporządzeniu Professorów i Nauczycieli uw iadom ił,  skutecznie do iego wyko­
nywania zachęcił i dodał, że poświęcenia się ich w tym względzie nadawać im 
będą prawo do szczególnych względów Rządu, który tak godne usiłowania i prace 
wynagradzać ma zawsze na celu.

Pozbierane w powyższym sposobie postrzeżenia i dokładne opisy, iako też 
zbiory mineralne botaniczne, i ieżeli można więcey z zoologicznych iak owady, 
przesyłać może Rektor w każdym czasie a naydogodniey w miesiącach letnich 
lub iesiennych przez dogodne sposobności lub pocztą, pod rubrum interes Rządowy, 
w prost  do Biorą Kommissyi Rządowey Wyznań i Oświecenia Pub.

Wydatki iakie ztąd wyniknąćby mogły, zaspokaiane będą z funduszów' opłat 
od Uczuiówr , na co stosowną kwotę przy innych potrzebach Szkoły Rektor pod 
zatwierdzenie przedstawiać może.

Z resztą Kommissya Rządowa poleca ten ważny przedmiot staraniu i t ro ­
skliwości Rektora, i spodziewa się , że iako przewodnik szkoły sam przykładem 
swoim zachęcać, rady dodawać i do pożądanego skutku niniejsze rozporządzenie 
ile możności ze strony swoiey przywodzić będzie.

Z m ia n y  xv Zgrom adzenia  N auczy  cielskiem.
Xiądz Paweł Kotowski wysłużony Rektor Szkoły Piotrkowskiey przeniesiony 

do Szkoły Woiewódzkiey Warszawskiey przy ulicy dlugiey i tam w krótce Rekto* 
rem teyże Szkoły mianowany. został. Xiądz Franciszek Kasterski przeniesiony 
do Konwiktu Pilarskiego na Żoliborzu. Xiądz Jozef Zgodziński do Szkoły Wy- 
działowey Wieluńskiey. P. Jan Elkawa zastęputący przez trzy miesiące zmarłe­
go Professora Maciejowskiego wrocii do obowiązków prywatnego Nauczyciela.http://rcin.org.pl
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W  miejsce łych Professorów przybyli z Warszawy XX. Łukasz Proszowski5 X* 
Napoleon Łmkaszkiewicz i P. Panceram.

Liczba Uczniów.
W  pierwszem poboczu Zapisało się Uczniów 508. w drrtgitri 499. Klassa IL

i III. miały po dwa Oddziały. W Klassie 6tey było Uczniów w ogóle 53s pier­
wszo letnich-35. a drugolełnich 18. Składać inaią Examen Kwalifikacyiny : By* 
koński W ładysław , Bogusławski M arce l l i , Czaplicki Stefan * Friese Robert, Gro­
towski P io t r ,  Hildebrandt F e l ix , Jarzębowski R a fa ł , Kaczkowski Eugeniusz; 
Hassumowski Maxym , Sampoliwski J a n , Sapręglewski Jan.

K o n w i k t *
Konwikt prz£ Szkole tuteyszey założony powiększył się w łym roku. Na 

rbk następny pod temi samemi warunkami lokować w nim mogą Rodzice swoich 
Synów. O niektórych zmianach, iak ith  doświadczenie samo wskazało potrzebę, 
oddzielnie dańa iiń będzie informacya.

D a ry  clo Biblioteki i Muzeum.
Z daru Nayiaśhieyszego Pana otrzymała Biblioteka Słowtiik Rossyjśko-tolski 

Jakubowicza W dwóch Exemplarzach.
Kommissya Rządowa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publ: przysłała 12 

Program ma łów.
Rektor Uniwersytetu Warszawskiego dwa sprawozdania Uniwersytetu.
BobroWski Kom: AdininiSfr: i OŚW: Woiew; Kaliskiego Geschichten derDeuf- 

tchen (1816) 12 pierwszych poszytow , innych książek niemieckich 4, łacińskich 2. 
polskich 7.

X . Tański Proboszcz z Dłutowa, k§. 1 ;
X . Seweryn Dudkiewicz ks, 1 .
X . Hieronim Kamieński ks. 6
Starozakonny Daniel Wygdarowicz introligator z miasta t*iotrkoWa ks. 5.
Uczniowie z KI. VI. Bogusławski Marcel ks. 6. pieniędzy 3. Czaplicki Stefatt 

ks. 4. Jarzębowski Rafał ks. 2. Kamocki Alexander pienię 5. Karpiński Jozef 
ks. 1 . Łaski Stanisław med. 1* Sampolewski Jan ks. 2. Szeligowski Konstanty 
p. 5. Walewski Stanisław 2 pieczęci klasztoru Lądek. Walewski Zygmunt ks. 4.

Z kl. V. Bęczkowski Franciszek med. 2. Chabielski Ignacy p. 2. Friese 
Bortold p 8. Friedenstein Henryk p 2. GarCzyński Franciszek ks. 4. Górecki 
Konstanty ks. 1 . Gustowski Rafał p 1. Jaworski Teodor p 1. Kępisty Ksawery 
med. 1. Kruszewski Ezechiel pień* 14. Malinowski Mikołay ks. 1. Mulkowski 
Stefan p 2. NoWierski Sabin pień 3. Piasecki Jozef ks. I .Skorsk i Kasper pien. 9. 
Słodkowski Józef med. 1.

Z  kl. IV. DzWonkoWski Edward med. 1. dokument graniczny z czasów Zyg: 
Augt Kępihty llomuald kso 1 . Mazurkiewicz Alexander ks^l. Skw'artz Jozef ks. 1.

Z kl. III .  A. Jarzębowski Wincenty ks. 3. z kl. II. B. Krąkowski Jozef ks. 
1. Klass Felix ks. 2. LeloWski * Emilian ks. 3. Libiszewski Wincenty ks. 3. Mrocz- 
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kowski Jozef ks. 3, Ossowski Bonawentura ks. 1. Siedlewski Tomasz k s . ‘2. W a ­
lewski Karol ks. 1. med. 3, W olsk i Aurelian ks. 1. Zabicki Alexander ks. 1.

Z kl. I. Zommer Andrzey ks. 2.

N ow y zapis dla Kollegium X X . P iiarów  w  Piotrkowie.
Jak  znaczne summy zapisane zostały na rzecz Młodzieży odbieraiącey Edu- 

liacyą w Szkole naszey, mieliśmy iuż przyiemność podać to w roku zeszłym do 
wiadomości publiczney. Właśnie po ogłoszeniu tych zapisów , zostaliśmy zawia­
domieni że W . J .X . Poleiowski Scholastyk Kielecki Hektor Szkoły Woiewódzkiey 
W oiewodztwa Krakowskiego, a dawniey członek Zgromadzenia XX. P iia rów , 
przeznaczył wiecznemi czasy procent od summy 6,090 zł. poi. na dobrach ziem­
skich lokować się maiącey, na rzecz zgromadzenia naszego w Piotrkowie. Szano­
wny ten Prałat przekazał także wiecznemi czasy procent od summy 4,000 zł. poi. 
dla Zgromadzenia XX. Piiarów w Łowiczu. Składamy ci nayczulsze podzięko­
wanie czci godny Mężu! za pamięć o Zgromadzeniu, które cię obchodzić nie 
przestaie , a mianowicie za pomoc Kollegium Piotrkowskiemu przyniesioną.

W iadomość dla Uczniów i ich Rodziców potrzebna.
Zapis Uczniów na półrocze zimowe następuiąoego roku Szkolnego rozpo­

cznie się 15. W rześnia, a zakończy 19 tegoż miesiąca. Ponieważ dla szczupłości 
lokalu nie możemy iak dotąd tak wielkiey liczby Uczniów utrzymywać, zechcą 
przeto Rodzice i Opiekunowie w terminie oznaczonym Uczniów do Szkół odwo­
zić, aby nowi z innych Szkol przybywaiący mieysea im nie zaięli. Ostrzegamy 
nadto , iż żaden Uczeń do Szkół przyięty bydź nie może, ieżeli nie ulokuie się 
u Gospdarza przez Zwierzchność Szkolną do utrzymywania studentów upoważnio­
nego , i ieżeli ten nie zaręczy za dobre iego sprawowanie się na stancyi, a nadto 
ieśli nie okaże przy zapisach książek do iego klassy potrzebnych. Uczniowie 
klass niższych w szyscy ’>ez wyiątku winni mieć do dozoru i pomocy w naukach 
Dyrektorów, którzy im przez władzę Szkolną wskazani będą.
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